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już na posiedzeniach z dnia 7 i 14 grudnia 186 
uchwalonych paragrafów, powołano się w $ 65 
na treść ustawy z 20 września 1866r.zmieniającej 
§ 52 ordynacyi wyborczej, a w $ 83 zamieszczo- 
no uchwałę sejmową z dnia 27 kwietnia r. b. w 


na „CZAS“ 
od igo Stycznia 1867 
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traktowanie z ©. k. rządem względem odebrania 
|administracyi lub przynajmniej w dzierżawę dóbr 
krajowych zwanych kameralnemi, cofnął wniosko- 
dawca, widząc, iż brak czasu- nie dozwoli izbie 
zastanowić się należycie nad sprawą tąk ważną. 

Zaległe sprawy są: | 

1) Wniosek posła Wężyka w sprawie kata- 
stralnej. W tej sprawie już tyle debatowano i pi- 
sano, że dla niektórych stała się ona obojętną i 
zwłaszcza dla tych, którzy w razie zaniedbania 
uczują cały ciężar złych skutków. Mówimy tu 0- 
posiadaczach ziemskich, którzy wszystkich sił po- 
winni użyć, ażeby tę sprawę wedle praw słuszno- 
ści można rozwiązać. Deputacya z ostatniej ką- 
dencyi sejmowej przywiozła zapewnienia tylko 
z Wiednia; — sama zaś rzecz idzie w biórach 
rządowych dawnym torem, i nie widać w postępo- 
waniu organów katastralnych żadnej zmiany na 
korzyść pożądanej słuszności, Przekazanie tak 
ważnego przedmiotu osobnemu, przez Sejm kra- 
jowy zamianowanemu ciału, powinno się odbyć 
w ciągu bieżącej kadencyi, zwłaszcza, że podobne 
przekazanie nie wymaga wiele zajęcia, a uwolni 
Izbę od zarzutu, któryby ją mógł spotkać w rą- 
zie przeciwnym. 

2) Wniosek posła Zyblikiewicza o rewizyę 
sprawozdania Wydziału krajowego 0 czynnościach 
tegoż. — Komisya wyznaczona do przeprowadze- 
nia tej rewizyi ukończyła takową i wkrótce do- 
wiemy się o rezultatach tej czynności. Wyni- 
kłość okaże się całkiem odmienną. od tej, którą 
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uwzględnienia. 
11) Wniosek posła 


wstaniu z roku 1863 skazanych osobach. 


mowej, byłoby aktem 


ożądanym. 
12) Wniosek posła k 


s. Bangisz 


Administracya Czasu przyjmuje także przedpłatę 
na Wydawnictwo dzieł tanich i pożytecznych p. Fran: 
ciszka Trzecieskiego; całoroczną za rok 1866 w ilo- 
$ci złr. 11 albo półroczną 5 złr. 50 centów, którą to 
kwotę można przesłać wraz z prenumeratą na dzien- 
nik Czas. 
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twionym być może. 


jedyny wniosek praktyczny :— frakcyi ruskiej 


łach poselskich; żałować tylko 
wniosek tak późno złożono na s 


Kraków 29 grudnia. ` |sobie obiecywali antagoniści Wydziała sanament, denoyń ibieżącej:; = wypada zatem odstąpić sprawę 
którzy wnioskowi posła Zyblikiewiczą podsuwali | Wydziałowi krajowemu do stosownego opracowa- 


Sprawy sejmowe. 


raziliśmy się w artykule wczorajszym, iż 
sprawa có do zmiany statutu wyborczego, została 
załatwioną, i twierdzenie to ponawiamy na pod- 
stawie patentu lutowego i regulaminu sejmowego. 
Statut orzeka, iż do prawomocnego uchwalenia 
zmiany ustawy lutowej, potrzeba */, części gło- 
sów wszystkich głosujących. — W sprawie rze- 
czonej głosowało 124 posłów, i oświadczyło się 
za jej przyjęciem 82 członków, a więc przepisą- 
na większość, ponieważ na 124 członków stang- 
wi 5%, części liczba 82, a jedną trzecią 41, zwła- 
szcza, iż pozostający 1 głos. na ułamki w żadnym 
parlamencie nie dzielą ; mniejszość byłaby dopiero 
wtedy, gdyby na 126 głosujących, było 82 za 
ioski reszta przeciw. 
ya Prasa czynności sejmowych, przy- 
ada z kolei czwarty wniosek opracowany przez 
Wydział krajowy, tyczący się wykupu propina- 
cyi. W tej sprawie uzyskało dawne przysłowie: 
d capita tot sensus pełne zatwierdzenie, bo. ma- 
my na stole sejmowym oprócz wniosku wydzia- 


łowego, także wnioski posłów Hubickiego, Gole- 
jewskiego i 


znaczenie takie, o jakiem wnioskodawca nawet nie 
myślał. Wyjawiliśmy już w tej mierze nasze zda- 
nie i nie chcemy się rozwodzić szerzej , zwłaszcza, 
że każda instytucya w Świecie miewa przeciwni- 
ków jawnych i ukrytych: jawni postępują dro- 
gą otwartą i jeżeli chcą wnikać głębiej w czyn- 
ności organu krajowego, to tylko na to, ażeby 
udoskonalić i polepszyć cały tok spraw krajo- 
wych; — ukryci ganią na oślep wszystko a na- 
wet częstokroć to, czego nie są świadomi. 
3) Wniosek posła Smarzewskiego o znie- 
sienie praw zakazujących dzielenia i łączenia po- 
siądłości ziemskich. Już to po raz drugi ta spra- 
wa została wniesioną na stół Izby, jednakowoż ' 281 Cla 
mało nadziei, aby. przejść mogła © w tej kaden- | prośba gminy lwowskiej o wzięcie 
cyi; rzecz to jedna z najważniejszych w naszym | załątwienie statutu "gminnego 
kraju, i poświęcimy takowej w najbliższych nu-|Lwowa. Ważność 
merach obszerniejsze uwagi. gać, ażeby takowy eczni 
4) Wniosek posła Rydzowskiego o wydo-| bieżącej kadencyi był załatwionym. 
bycie i wprowadzenie w życie fundacyi śp. Rtsą- 
nowskiej na korzyść Heg inwalidów. Wnio- 
sek ten odesłano do Wydziału krajowego, i zape- 
wne nie będzie mógł być załatwionym ostatecznie 
dla braku materyałów ; — wynika zatem potrze- 
ba polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby na naj- 
bliższej kadencyi przedłożył dotyczący projekt. 
5) Wniosek posła Dietla tyczący się wycho- 
wania publicznego. — W utworzeniu Rady szkol- 
nej, o której wnioski odpowiednie już wydrako- 
wano, znajdzie ta sprawa poniekąd załatwienie, 
a staranność szanownego wnioskodawcy, który za- 
razem jest członkiem komisyi edukacyjnej, byla 
rękojmią, iż mimo oporu frakcyi klerykalnej ru- 
skiej zostanie załatwionym. Tak się teź stało. 
6) Wniosek posła Młockiego o utworzenie 
seminarzy nauczycielskich przy. szkołach rolni- 


Wy 


zdanie przedłożyła Sejmowi. 

Na tem kończy się przegląd wniosków przedło- 
żonych Izbie sejmowej. Wniesionych w wielkiej 
liczbie petycyj od osób, gmin i korporacyj nie 
rozbieramy tu szczegółowo dła braku miejsca i 


cyjna uczyni w tej 


yi ady WSZ; 
leży, ażeby odpowiedz 


Lipczyńskiego, a nadte mnóstwo po- 
dań i zarysów wykupu od osób prywatnych. Pra- 
wo propinacyi obok prawa posiadania wyłączne- 
go młynów, jest jednem z najdawniejszych praw 
własności na dawnej ziemi polskiej, i stanowi w 
niektórych dobrach jedyny i ostateczny dochód 
suchy, na którego uszczuplenie dybią prawie wszy- 
scy stykający się z nim mieszkańcy. Klasa 080- 
bliwie przemysłowców wykształcona i niewykształ- 
cona, korzysta wszelkiemi sposoby z niejasności 
i niedokładności przepisów dotyczących, i najpo- 
społiciej pod nazwą słodzonych napojów wpro- 
wadza i sprzedaje z krzywdą właściciela propi- 


a 
b 
ściele żółkiewskim. Nie utrzymały si 


su nie dozwolił komisyi rozpatrzeć się dokładniej 


may! prl gratkę antone Wykup propina- ayoh w” pabianach 1 w Omerseiowie, szan ani sig kami, ło piana w akladzie i tor 
cyi stał Się zatem koniecznością D ? się także w komisyi edukacyjnej, i może z łatwo- glosu. w Izbie. sejmowej, tem bardziej, że komisya 


wymaga Spiesznego załatwienia. Nie widzi jednak 
wielu korzystnego załatwienia w przeniesieniu 
prawa propinacyjnego na gmin ; bo tych samych u- 
szczupleń dochodów, których dzjs doznają dzie- 
dzice z powodu wyłącznego posiadania, będą mu- 
siały doznawać gminy, a mieszkańcy krajowi 0- 
płaciliby dziedzicom wartość propinacy; bez uży- 
skania korzyści, bo prawo zostałoby tylko prze- 
niesione z osoby dziedzica na moralne ciało omin- 
ne. Zdaniem więc naszem, należy prawo propina- 
cyi znieść zupełnie za słusznem wynagrodzeniem, 
Trudno, ażeby sprawa ta została załatwiona je. 
szcze podczas obecnej kadencyi sejmowej, będą 
więc mieli dość czasu wolnego tak właściciele 
propinacyi jakoteż nieuprawnione gminy, do grun- 


ścią być załatwionym jeszcze w ciągu tej kaden- 
cyi; w przeciwnym razie wypada przekazać wy- 
gotowanie projektu Wydziałowi krajowemi w po- 
rozumieniu z utworzyć się mającą radą szkoloą. 

1) Wniosek posła Demkowa, względem od- 
dzielnego poboru rekrutów chrześciańskich a 080- 
bno żydowskich. — Wiadome względy spowodowa 
ły postawienie podobnego wniosku, a lubo wię- 
kszości postępowej w Izbie był on przeciwny; mi- 
mo tego wniosek ten uchwalony został. 

8) 0 wnioskach posłów Hubiekiego, Gole- 
jewskiego iLipczyńskiego względem znie- 
sienią i wykupu propinacyli, była wzmianka po- 
wyżej przy analogicznym wniosku Wydziału kra- 


układając sama budżet fanduszu indemnizacyjne- 
go, użyła tej samej, wedle jej zdania nagannej 
terminologii. Użyła komisyą wyrażenia na osta- 
tniem posiedzeniu, „iż budżetowi krajowemu zby- 
wa na loiczności,* a to z powodu, iż mniemał re- 
ferent, jakoby preliminowany: niedobór szpitala 


na pielęgnowanie chorych krajowców; gdy tym- 
czasem w budżecie dotyczącym , niedobór rzeczo- 
ny jest przeznaczony na leczenie ubogich chorych 
miasta Lwowa, w której to mierze poseł Grochol- 
ski odpowiedne dał wyjaśnienie Izbie. 

Cały przez Izbę sejmową uchwalony dochód 
funduszów krajowych wynosi. . . 


townego rozpatrzenia się w rzeczonej sprawie.  |jowego. zaś wydatek . « e e s err « » 1,063,751 „ 
Dalszym wnioskiem. i ostatnim z (poż tobi 9) Wniosek posła Landesbergera o uwol- niedobór 892,660 ,„ 
przedłożonych Sejmowi projektów Wydziału kra- |nienie nowozbudowanych domów od dodatków | Niedobór ten ma być pokrytym dodatkami do 


wego, jest Sprawozdanie w przedmiocie Regulami- 
“nu dla Sejmu krajowego. Dawniejszy projekt 
regulaminu sejmowego został na ostatniej pa 
sejmowej uchwałą sejmową z dnia 27 listopada 
18651przyjety jako obowiązujący prowizorycznie, 
z zastósowaniem się do zastrzeżeń wniesionych 
Przez Komisarza rządowego przeciw paragrafom 
4, 31, 72 i 78. drugiem czytaniu regulaminu 
(dnią 7go i 14go grudnia 1865) przyjęto tylko 16 
paragrafów, Dalsze czytanie powstrzymano z po- 
woda licznych wniosków i przedłożeń, które wy: 
magały Spieszniejszego załatwienia. Widocznie 
i BPRZYJAJ rę Koliczności regulaminowij, boj, dla 
krókości czasu trudno się spodziewać w bieżącej 
kadencji załatwienia tak ważnej sprawy, jaką 
jest regulamin, zwłagzęzą, że w przedłożeniu Wy: 
dziau krajowego opracowanem z wszelką dokła- 
dnością, postanowienia zawarte w $$ 11, 12, 19, 
38, 41, 42, 59, 64, 11, 77, 58 85 i 91 traktowa- 
ne są jako dodatki do statutą krajowego i two- 
rzą 12 osobnych wniosków odłączonych dla tego, 
ażeby w razie odmówienia sankcyi jednemu z tych- 


podatkowych, nie wymaga tak obszernego opra- 
cowania, ażeby nie mógł być jeszcze w ciągu tej | an stryackiego. 
kadencyi przedłożonym Izbie. Chodzi tylko o za-|. 
decydowanie: czyli przychylić się do żądania tego 
lub nie; — naszem zdaniem zasługuje ten wniosek 
na pelne uwzględnienie, zwłaszcza, że liczba do- 
mów nowobudowanych jest mała, a ciężar skar- 
bowy, jak powszechnie wiadomo, nieco za wielki, 

osobliwie co do podatku domowego. 
10) Wniosek posła Ławrynowjeza o dozwo- 
lenie użytkowania | surowicy dla bydła za słuszną 
opłatą w okolicach podkarpackich, jest także nie 
poraz pierwszy przedłożonym na stół sejmowy. 
O nadużyciach i niedogodnościach wypływających 
z powodu monopolizowania źródeł solnych, pisano 
i rozprawiano bardzo wiele. Referentem 'tej ga- 
łęzi w Wydziale krajowym jest p. Ławrowski 
który zajmował się szczerze tą sprawą; -> KLAFA. 
niem też odpowiednem uzyskano już dla wielu 
gmin pożądane pozwolenie użytkowania | źródeł 
solnych, wszelako pozwolenie to nierozciąga się 
jeszcze na wszystkie okolice, w których podobne 
że wniosków, reszta mogła uzyskać sankcyono- |źródła się znajdują. C. k. dyrekcya skarbu od- 
wanie, a cały regulamin w ogóle mógł wejść w |stępywała podobno poszczególne prośby gmin — 
W niniejszym projekcie zamięszczono 15!do zdania opinii e. k. komisarzom finansowym, 


bez zmiany tak jak to 
artykule | dotyczącym. : 
tychże funduszów ustanowiono na rok 1867 do- 
datek do podatków po 51 centów od każdego zło- 
tego austryackiego. I 


stałych podatków. 


. KORESPONDENGYA CZASU. 


Lwów 27 grudnia. 


(z) Komisarz rządowy odpowiadał dzisiaj na 
pięć wniesionych dawniej interpelacyj. Na inter- 
pelacyę p. Hubieckiego o zaprowadzeniu sę- 
dziów pokoju odpowiedział, iż nie-ma obawy, 
aby z powodu zwinięcia urzędów powiatowych 
w chwili przejściowej zagrożone było bezpieczeń- 


ŁYCe. 
„ 


którzy podług swego widzimisię proponowali „do- 
zwolenie albo odrzucenie.* Motywa do odrzucenia 
prosby były najczęściej te, iż gmina prosząca jest 
zamożną, że stan jej bydła jest dobrym, lub nao- 
statek, że obawiać się należy nieprawnego han- 


była złożoną: przeważnie z: żywiołów niekrajo- 
wych. PP. radcy finansowi są po największej 
części ludźmi obcymi, nieznającymi stosunków ani 
nawet języka krajowego, muszą więc przy roz- 
strzyganiu spraw dotyezących, iść za zdaniem 
podwładnych organów, których część największa 
składa się także z niekrąjowców ; — niedziw za- 
tem, że sprawy finansowe i sprawy krajowe zą- 
równo źle i nieodpowiednio bywają traktowane. 
W swoim czasie poddamy tę rzecz pod rozbiór 
krytyczny, tymczasem zaś polecić wypada wnio- 
sek p. Ławrynowieza do odpowiednego i spiesznego 


Trzecieskiego o znie- 
sienie skutków prawnych, ciężących na wszy- 
stkich za pośredoi lub bezpośredni udział w po- 
yeze- 
nie tò całego kraju odwołuje się do łaski N. Pana, 
a otwarte wyrażenie się w tej mierze Izby sej- 


ki o zapro- 
wadzenie sądów doraźnych na podpalaczy niewy- 
maga wielkiego zatrudnienia i prostem zaleceniem 
i odstąpieniem e. k. Władzom rządowym zała- 


13) Wniosek posła Ginilewicza o zaprową- 
dzenie sądów austragalnych, uważać. można za 
O podobnych sądach rozprawiano wiele w ko- 
przyskódej, iż ten 

Izby i że za- 
| załatwienie w ciągu ka- 


nia i przedłożenia na najbliższej sesyi sejmowej. 

14) Wniosek tegóż posła w sprawie języka 
wykładowego w szkołach, znajduje się w rękach 
komisyi edukacyjnej, która opracowane sprawo- 


. | czasu; spodziewamy się jednak, iż komisya pety- 
ystko co przyna- 
eć oczekiwaniu stron pro- 
szących i zaspokoić ich żądania wedle: słuszności. 
Pozostaje jeszcze wniesiona chociaż nieco zapóźno 
pod obrady i 

la miasta 
rzedmiotu zdaje się wyma- 

niecznie jeszcze w ciągu 


Budżet funduszów krajowych iindemni- 
zacyjnych załatwiono ostatecznię na posiedze- 
niu dnia 26 grudnia r. b. Wnioski Wydziału kra- 
jowego utrzymały się po największej części, cho- 
ciąż komisya specyalna proponowała znaczne od- 
miany. Utrzymały się z wniosków komisyi tylko: 
odjęcie dyet i kosztów podróży XX. biskupom; 
umniejszenie nieznaczne wydatków kaneelaryj- 
nych i-e) dodane wydatki na podróż dla osób fa- 
chowych na wystawę paryską, tudzież na dokoń- 
czenie restauracyi pomników historycznych w ko- 
wnioski ko- 
misyi względem umniejszenia zasiłków dla szpi- 
tali publicznych na pielęgnowanie ubogich cho- 
rych i inne wnioski pomniejszej wagi. Brak cza- 


w układzie i rubrykach budżetu, przeto też i wy- 


głównego we Lwowie był przeznaczony w ogóle 


„ 11,091 złr. 


podatków, a to po 15 centów od każdego złotego 


Budżet fuuduszów indemnizacyjnych uchwalono 
odaliśmy w poprzednim 
a pokrycie niedoborów 


Razem więc wynosić będą dodatki na r. 1867 
po 66 centów od każdego złotego austryackiego 


poj = saena e m — — = 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu, przy ulicy Różannej w domu pod L. 423, 
tudzież wszystkie Urz pocztowe austryackie. 

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowój 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Tomasz Ko- 
chański rze ioan Maryackim w handlu nasion p. Neumana pod L. 56i.— w Wiedniu p. 4. Oppelik 
Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w Paryżu L. Płoński, 20 rue des Tournelles.— Zaś tylko ogło- 
szenia: we Lwowie pp. Złercok i Arnold ulica Halicka N. 240 — w Wiedniu, w Hamburgu i w Frank- 
furcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem 

p. G.L. Daube & Comp.— w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke et Sarningha 
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stwo publiczne; tem bardziej, że sądy powiatowe 
pozostaną w swych teraźniejszych siedzibach aż 
do nowej organizacyi sądownictwa. Instytucya 
sędziów pokoju będzie zaprowadzoną: w drodze 
ustawy państwowej. Bliższych szezegółów pro- 
gram reorganizącyi nie podaje, i wzmiankuje tyl- 
ko, że obok sądów kolegialnych obwodowych, 
będą ustanowione sądy powiatowe po jednemu łub 
więcej w miarę rozległości powiatu. 

Na ioterpelacyę X. Kuryłowicza względem 
wykupu mesznego odpowiada p. komisarz, że 
rząd nie może początkować w tej sprawie. Wszy- 
stkim urzędom i gminom zostało ogłoszone, że 
patent Józefiński wydany w r. 1785 a republiko- 
wany w r. 1809 regulujący jura stolae, obowią- 
zuje dotąd. Obeenie toczą się rokowania a ordy- 
naryatami wszystkich obrządków o stósowne do 
dzisiejszych okoliczności takowych uregulowanie. 

Posłowi Dziewońskiemu na jego interpela- 
cyę względem zasiłku szkół ludowych z fun- 
duszu szkolnego, i czyliby taksy pośmiertne opła- 
cane w gminach nie mogły być obracane na po- 
trzeby szkół miejscowych, odpowiedział p. ko- 
misarz liczbami wykazującemi, że fundusz szkol- 
ny utrzymujący 20 szkół głównych i 101 trywial- 
nych, miał 58,198 złr. niedoboru, który musiano 
pokryć ze skarbu państwa. Taksy pośmiertne nie 
są podatkiem gminnym, lecz spadkowym, więc 
na potrzeby gmin użyte być nie mogą. Wynosiły 
one zaledwo czwartą część funduszu szkolnego 
1400 złr., którą to kwotę, gdyby podzielić na 
6145 gmin, wypadłoby mało co więcej nad 1 złr. 
na gminę. Z tego powodu o zasiłku -dla szkół 
gminnych z funduszu szkolnego mowy być nie 
może. 

Na interpelacyę posła Rodakowskiego 
względem koncesyi na kolej Brodzko-Tarno- 
polską, oświadczył p. komisarz, iż sprawa ta 
została wstrzymaną z tego powodu, iż zgłosiło 
się drugie Towarzystwo chcące otrzymać konce- 
syę ną rzeczoną kolej, ofiarujące rządowi korzyst- 
niejsze warunki niż Towarzystwo, z którem dotąd 
rokowano. Rząd wyznaczył przeto tej drugiej spół- 
ce termin do złożenia oferty. Termin ten kończy 
się właśnie temi dniami. Zapewnił p. komisarz, 
że przy udzieleniu koncesyi, rząd całkowicie u- 
względni interesa kraju. 

W końcu na interpelacyę posła Polanowskie- 
go względem zmiany opodatkowania gorzałki, p. 
komisarz nie tylko ponowił dane na razie inter 
pelantowi zapewnienia, że rząd o zmianie tera-" 
źniejszego sposobu opodatkowania nie myśli; ale 
dodał nadto, -iż po zasiąguięciu bliższych w mi- 
nisterstwie wiadomości zawiadomić może, iż rząd 
zamierza zaprowadzić większe jeszcze ulgi w opo- 
datkowaniu gorzelń. 

X. Dobrzański złożył do laski marszałko- 
wskiej naglący wniosek o republikowanie patentu 
regulującego jura stolae, który odesłany został do 
Komisyi administracyjnej. 

Poseł Henryk hr. Wodzieki odczytał spra- 
wozdanie Komisyi, wyznaczonej do zbadania 
czynności Wydziału krajowego. Komisya nie po- 
stawiła żadnego wniosku. 

Przystąpiono zatem do drugiego odczytu u- 
stawy o rozkładzie podatku zarobkowego 
idochodowego, a to wprost do rozprawy 
szczegółowej, gdyż nikt nad ogółem wniosku gło- 
su nie zażądał. Jako główny powód niesprawie- 
dliwości w rozkładzie rzeczonego podatku, wyt- 
knięte jest w sprawozdaniu niezachowywanie ist- 
niejących rozporządzeń; wniosek zatem przedło- 
żony przez sprawozdawcę członka Wydziału Gro- 
cholskiego dążył do tego, aby rzeczone roz- 
porządzenia ściśle były zachowywane, a miano- 
wicie, aby przywrócone były komisye powiatowe 
i komisya krajowa ustanowione patentem z dnia 
29 pażdziernika 1849, zajmujące się wymiarem 
pomienionych podatków. Komisye powiatowe we- 
dług art. 1 wniosku, mają się składać z dwóch 
urzędników politycznych, z których jeden prze- 
wodniczy, z jednego urzędnika skarbowego i 
dwóch mężów zaufania; komisya zaś krajowa, do 
której będzie należeć rozstrzyganie wszelkich re- 
kursów, ma się składać z wice-prezesa Namiest- 
nictwa, jako przewodniczącego, z jednego urzę- 
dnika skarbowego i jednego urzędnika rachun- 
kowego. Komisye powiatowe mogą powoływać do 
grona swego urzędnika gminy i dwóch przez u- 
rząd gminny wskazanych mężów zaufania z gło- 
sem doradczym, dla objaśnienia stosunków miej- 
scowych. 

Książę Sanguszko był przeciwny obarczaniu 
Rad powiatowych obowiązkiem wysyłania dwóch 
z grona swego członków do zasiadania w komi- 
syach powiatowych. Rady powiatowe będą miały 
i bez tego ogrom czynności na swych barkach, a 
ludzi uzdolnionych do zajmowania się sprawami 
publicznemi mało posiadamy. Z tego powodu 
wniósł o ic do porządku dziennego. 

Poseł Laskowski wniósł, aby w składzie 
komisyi krajowej zasiadało dwóch mężów zaufa. 
nia, wybranych przez Wydział krajowy. 

X. Kuryłowicz wniósł, aby mężów zaufania 
zasiadających w komisyach powiatowych z gło- 
sem doradczym, wybierali opodatkowani. 

Sprzeciwił się temu sprawozdawca sądząc, 
że sprawiedliwiej objaśnią stosunki każdego mie- 
szkańca mężowie zaufania wskazani przez urząd 
gminy, niżeli wysłani przez strony interesowane, 

Poseł Trzęcieski oświadczył się przeciw 
wnioskowi ks. Sanguszki, a za wnioskiem p. La- 
skowskiego. 

Ks. Sanguszko cofnął swój wniosek, oświad- 
czając, że chodziło mu tylko o zwrócenie uwagi, 
aby nie przeciążąć Rad powiatowych; wniosek 
księdza Kuryłowicza upadł, a poprawka p. 
Laskowskiego wraz z I art. ustawy przyjęta. 

Art. II orzekający, że nie można podnosić do 
wyższej klasy podatku zarobkowego, jeżeli doli- 
czająca się doń */, jako podatek dochodowy, nie 
wynosi razem wzięta dwudziestej ezęści dochodu 


trudniących się rolnictwem, jeżeli oprócz tegó 
w czasie wolnym od zajęć gospodarskich trudnią 
się zarobkiem, nie używając do tego czeladzi, nie 
należy pociągać do płacenia podatku zarobkowe- 
go, przyjęto z dodatkiem poprawki posła Staru- 
cha: „Gospodarze wiejscy, wożący sól, uwalnia- 
ją się od podatku zarobkowego.* 

Trzeci odczyt uchwalonej ustawy odroczo- 
no do przyszłego posiedzenia. Następuje sprawo- 
zdanie Komisyi edukacyjnej o ustanowieniu 
krajowej Rady szkolnej. 


Lwów 27 grudnia. 


„ (z) Rozprawy nad ustanowieniem krajowej Ra- 
dy szkolnej poruszyły znowuż do walki naj- 
potężniejsze po obu stronach Izby siły oratorskie. 
Z jednej księża Ginilewiez, Łoziński, P 


fismatów i argumentów, w opozycyi przeciw naj- 
użyteczniejszej dla kraju instytucyi, po której słu- 
sznie jak najzbawienniejsze rokować można na- 
dzieje; z drugiej strony świetne mowy pp. Zie- 
miałkowskiego i Majera każą zaliczyć po- 
siedzenie dzisiejsze do najważniejszych i najbar- 
dziej zajmujących w naszej Izbie sejmowej. 

Komisya wniosła, aby Sejm zaniósł petycyę do 
N. Pana o ustanowienie krajowej Rady szkolnej, 
według załączonego przez nią projektu, składają- 
cej się z jedenastu członków, pod przewodnictwem 
Namiestnika. 

Ksiądz Ginilewiecz wystąpił pierwszy prze- 
ciw temu wnioskowi z powodu, że zdaniem jego 
Sejm nie ma kompetencyi uchwalać przedmiotu, 
który do zakresu ustawodawstwa państwa należy, 
itylko Rada państwa zająćhy się nim mogła; 
przeto wniósł, aby przejść do porządku dzienne- 
go nad wnioskiem o Radzie szkolnej i języku wy- 
kładowym, chociaż takiego wniosku wcale nie było. 

Poseł Kabat w długiej mowie wyłuszczał za- 
sady, na jakich komisya osnowała swój projekt; 
mianowicie, że w składzie Rady szkolnej winny 
być reprezentowane cztery czynniki spółeczeństwa, 
którym też komisya należny wpływ w pomienio- 
nej Radzie zapewniła, mianowicie rząd, kraj, ro- 
dzice i duchowieństwo. 

Ksiądz Łoziński powstał przeciw wnioskowi 
dla tego, że w składzie Rady nie umieszczono ży- 
wiołów dających Rusinom rękojmię równoupra- 
wnienia ich narodowości, a że chemia nie wyna- 
łazła środka przetwarzania narodów jąk atomy. 
więc oświadczył imieniem swoich stronników , że 
jeżeliby wniosek ks. Ginilewicza o przejście do 
porządku dziennego nie został przyjęty, oni usu- 
ną się od adziału w rozprawie szczegółowej i w 
głosowaniu nad wnioskiem komisyi. 

Poseł Ziemiałkowski odpowiedział ks. Gi- 
nilewiczowi i Łozińskiemu. Co do kompetencyi 
sejmu w tym przedmiocie wskazał najprzód błę- 
dne koło, w jakiem się znajdują ci, co się powo- 
łują na Radę państwa, obecnie zawieszoną, 
a która nigdy nie istniała, będąc fikcyą, i 
oczekują po miej załatwienia najważniejszych i 
piekących spraw. Wyższem nad prawo pozytywne, 
jest prawo przyrodzone, płynące z obowiązków, 
jakie każdy ma względem kraju. Na mocy tego 
prawa sejm ma kompetencyę zająć się sprawą 
rozwoju oświaty publicznej tem bardziej, że tu 
idzie tylko o prośbę do Najj. Pana, a prosić każ- 
demu i zawsze wolno. W odpowiedzi ks. Łoziń- 
skiemu podniósł najprzód różnicę równouprawnie- 
nia od równości prawa. Każdy jest np. rowno- 
uprawnionym dążyć do tego, aby mógł zostać 
gubernatorem, ale nie każdy ma już tem samem 
prawo być koniecznie mianowany gubernatorem. 
Toż samo i co do Rady szkolnej, gdzie o prawie 
zasiadania rozstrzygają osobiste zdolności. ażdy 
zarówno jest uprawniony zasiąść w niej, skoro 
będzie do tego uzdolniony. Co do wyłącznego re- 
prezentowania narodowości ruskiej przez księży 
ruskich, którzy się nieustannie jedynymi reprezen- 
tantami Rusi mienią, powiedział, iż należy raz tę 
rzecz stanowczo rozpatrzyć, i orzec, czy i jakie 
mają do tego prawo. Otóż najprzód statut krajo- 
wy nie zna posłów ani polskich ani ruskich, ani 
żydowskich, więc prawo to nie można opierać na 
statucie. Jeżeli na wyborach, to on wybrany z ru- 
skiego miasta Stanisławowa zarówno ma prawo 
i obowiązek przemawiania w imieniu Rusi. Jeżeli 
prawo to wyprowadzają z pochodzenia, to same 
nazwiska już świadczą, że posłowie Hubicki, Ho- 
rodyski prawdziwszemi są Rusinami z pochodze- 
nia niżeli Mogilnicki i Dobrzański, których na- 
zwiska są czysto-polskie. Również i obrządek nie 
daje mandatu na reprezentanta Rusi, bo obrządek 
jest albo łaciński alpo grecki, ale niema obrząd- 
ku polskiego ani ruskiego, i nie czyni też nikogo 
Rzymianinem lub Grekiem, a tem mniej Pola- 
kiem albo Rasinem. Co do języka, i on kocha 
ten język, który wyssał z mlekiem, bo go ruska 
niańka wyniańczyła, ale „języka, którym przemą- 
wiają księża ruscy w sejmie, ani lud ruski ani 
on nie rozumie; bo to jest język ukazów Car- 
skich, pędzących miliony ofiar na Sybir, język 
Siemaszki zaprzańca wiary i kościoła. Jeżeli sprze- 
ciwiają się dzisiejszemu wnioskowi, to dla tego 
że wiedzą, iż wzrost oświaty ludu położyłby ko- 
niec mniemanemu ich rusinizmowi. O narodowość 
nie ma obawy; gdy oświata ludu wzrośnie, Rusini 
będą lepszymi Rusinami niż dziś. 

Ks. Pawlików chwali system dawny wycho- 
wania publicznego, za którego czasów powstała 
tak wielka liczba szkół ludowych; a który wydał 
tak znakomitych mężów i mowców jak pp. Ka- 
bat i Ziemiałkowski, których dopiero co miał 8po- 
sobność podziwiać wykształcenie oratorskie. Tym 
dowcipem uznał ks. Pawlików za właściwe zbyć 
najważniejszą kwestyę kraju i przyszłości, sprawę 
wychowania publicznego. Dalej oświadczył się za 
pozostawieniem szkół pod kierownictwem konsy - 
; storzy, które jak dotąd, będą się starały gorliwie 
rocznego podlegającego opodatkowania, przyję-|nad niemi czuwać. W końcu odpowiedział p. Zie- 
to bez dyskugyj, A miałkowskiemu, że Rusi zdmuchneć nie można 

Art. II stanowiący, że mieszkańców wsi i miast jakby to on chciał uczynić; powoła! się na świe 
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dectwo włościan, że ci ich za swych reprezentan-|kwestya propinacyjna weszła na stół obrad sej. Pominąwszy jednak tytuły prawne, a przypa- | Wniosek deputowanego Baltazara Horwatha da|nauki w granicach szkole odpowiednich. — We 
tów uważają. Co do języka, którego używają, ten|mowych i ogarnęła wszystkie niemal umysły, sta- |trzywszy się tćj sprawie ze stanowiska praktycz- początek tej demonstracyi. wszystkich szkołach ludowych język niemiecki 
dla tego się różni tak bardzo od ludowego, żejła się więc faktycznie kwestyą czasu. Głos po- |nego, trudno się dopatrzyć korzyści, jakąby kraj. Nowa ustawa o lichwie surowej podlega krytyce. | począwszy od klasy Ściej będzie obowiązkowym 
jest językiem intelligencyi ruskiej, a zatem do|wszechny domaga się zniesienia tego monopolu, |zyskał przez nabycie tego prawa dla siebie. Ze Prawnicy zarzucają jej, iż znosi wszelkie ograni- | przedmiotem nauki. 

wyrażenia rozleglejszego zakresu pojęć musi przy-|odebrania go uprzywilejowanym właścicielom. | względu bowiem na utru nioną administracyę, na czenia stopy procentowej, a mimo tego prawi o| Art. IV. W szkołach Średnich , utrzymywanych 
właszczać sobie niezrozumiałe dla ludu wyrażenia | Gdzież powód jednak klątwy tolerowanego dotąd potrzebę ciągłćj baczności i troskliwości, aby wła- |lichwie podlegającej rygorowi kodeksu karnego. | wyłącznie funduszem prywatnym czy to gminy, 
nie tylko z języka moskiewskiego, ale także z pol |prawa? Wyjaśnijmy sobie właściwą istotę tego |sność tego prawa nie była podkopywaną, trudno „a czy osób pojedynczych lub zbiorowych, językiem 
skiego, czeskiego, słowem ze wszystkich słowiań-|prawa, a odpowiedź na powyższe pytanie sama |uam przypuścić, aby własność tegoż prawa w rę- wykładowym będzie ten, za jakim oświadczą się 
skich. się wywiąże. 4 ku kraju całego zachowała tę samą wartość, jaką dostarczający dla szkoły funduszu, 

Jakkolwiek ks. Pawlików musiał w obronie| Czemże więc jest propinacya? jaki jéj prawny |ma dzisiaj w ręku teraźniejszych właścicieli. Nie Art. V. W-sikołażh średnich w części lub w ca- 
sprawy, której się podjął być rzecznikiem, posłu- |tytuł? Według mnie, prawo propinacyi jest po | można zaś pominąć jeszcze jednego względu bar- łości utrzymywanych z funduszów publicznych, 
giwać się sofizmatami, wszelako w improwizowa: | prostu podatkiem konsumcyjnym od gorących|dzo ważaego: Nie dawno kraj cieszy się zarzą- językiem wykładowym jest język polski z nastę- 
nej tej a zręcznej mowie dał dowód dorażnej by-|trunków, do pobierania którego wyłącznie upra- |dem własnego majątku i to dopiero częściowym. pującemi zastrzeżeniami: 
strości krasomowskiej; że jest najlepszym mowee | wnionym-i są właściciele dworscy w zakresie nale- | Do niedawna nie znaliśmy prawie naszego mająt- z Język ruski pozostaje jako wykładowy dla 
i najbieglejszym dyalektykiem w swojem stron-|żących do ich posiadłości włości, a to zarówno |ku krajowego; trudno go było odróżnić od ogól- nauki języka ruskiego, tudzież w czterech niższych 
nietwie. pod postacią prawa wyszynku, jak też prawa wy-|nych funduszów państwa, gdyż wspólna admini- klasach gimnazyum akademickiego we Lwowie. 

Siedmiu jeszcze było zapisanych do głosu mow-|robu tychże trunków, jako wyłącznego przywileju |stracya zlewała je w jedną całość. Uzyż mamy Co do języka wykładowego w nauce religii, o- 
ców za wnioskiem, tyleż czy więcej przeciw wnio-|wykonywania tego przemysłu rolniczego. jednak zupełną gwarancyę, iż. kraj będzie miał bowiązują istniejące przepisy. 
skowi. Uchwalono zamknąć rozprawę i poruczyć| Rozumie się, że mamy tu na myśli, tylko pro- ciągle wyłączny zarząd swoich funduszów i że b) O czasowej potrzebie i możności zaprowadze- 
głos mowcom generalnym, dla wyboru których | pinacyą na wsi a nie w miastach. stan dawny nigdy nie wróci, że majątek krajowy nia, obok wykładów w języku polskim, także wy- 
Marszałek zawiesił na dłuższy czas posiedzenie e uprawnienie to miało słuszną podstawę, to|nie zleje się nigdy z majątkiem państwa, że po- kładów ruskich w pojedynczych przedmiotach na- 
do wieczora. wskazuje nam stanowisko uprawnionych, jakie da- |trzeby państwa nie pochłoną nigdy funduszów kra- uki, orzeka w każdym anym przypadku władza 

Mowcą generalnym za wnioskiem obrano Dra|wnićj zajmowali w hierarchii społecznćj i w pań- jowych??? szkolna krajowa, na żądanie rodziców przynaj- 
Majera. Mowca trzy zadał sobie kwestye do roz-|stwie, jako wyłączni przedstawiciele ciężarów pu- Czyż zaś nie ma żadnego sposobu, aby prawo mniej 25ciu uczniów. 
wiązania, około których obracały się gówne prze- |blicznych, a nawet wobec prawa prywatnego, ja-|to nie przestało być własnością krajową, chociaż e) W klasach z językiem wykładowym ruskim, 
ciwników zarzuty, mianowicie: Czy Sejm ma pra-|ko wyłączni właściciele ziemi. Ta to wyłączność | nie będzie w fizycznem bezpośredniem posiadaniu nauka języka ruskiego jest obowiązkiem wzglę- 
wo zająć się tym przedmiotem? Czy potrzeba | własności ziemi wykazuje nam zarazem żródło |kraju, jako osoby moralnćj? I owszem samo po- dnym tj. zależnym od oświadczenia się w tej mie- 
Rady szkolnej? i oile ona może być dobrą? tak ścisłego zespolenia się prawa propinacyjnego |jęcie tego prawa w dzisiejszem znaczeniu zdaje rze rodziców. 

Co do pierwszego: Rada szkolna nie jest no-|z ziemią, iż własność ziemi sama przez się na- |mu się dawać inne przeznaczenie. d) Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orzecze, 
wością, gdyż była ustawionona dawniejszemi roz- | dawała własność prawa propinacyi. Zważywszy bowiem, że uprawnienie pojedynczych pozostaje język niemiecki w dotychczasowym za- 
porządzeniami; ale Sejmowi nie chodzi o przy-| Dzisiaj jednak stosunki się zmieniły. Właścicie- | osób do wykonywania tego prawa jest ograniczone kresie wykładowym w gimnazyum Ilem we Lwo- 
wrócenie takiej Rady, lecz o rozszerzenie zakre-|le dworskich obszarów przestali już ponosić cię-|do pewnćj przestrzeni, że wartość jego zależy głó- wie i gimnązyum niższem realnem- w Brodach. 
su jej działania, o zmienioną Radę szkolną, i dla | żarów publicznych za drugich, a własnością ziemi po- | wnie od miejscowości, że zaludnienie tejże miej- Art. VI. Co do nauki języka niemieckiego, bę- 
tego wybrał ku temu drogę nie ustawy, lecz pe- | dzielić się musieli z najbliższymi swymi sąsiada- | scowości jest głównym czynnikiem wartości pro- dącego obowiązkowym we wszystkich klasach 
tycyi do Najj. Pana, a zajęte w adresie Sejmu |mi, których oni za uprawę swych łanów do cząst- | pinacyi, to wszystko naprowadza nas na wniosek, szkół średnich, przestrzegane będą przepisy ce- 

owisko wzajemnego zaufania każe się spodzie-| kowego użytkowania z posiadanćj ziemi przy- |że dotychczasowy zakres wykonywanego prawa, sarskiego postanowienia z d. 20 lipca 1859 (Dz. 
wać niewątpliwie pomyślnego skutku prośby. Co | puścili. powiedzmy wyrażnie gmina powinna zostać nadał P. zr. 1859 Nr 150). 
do drugiego: odpowiada najprzód ks. Pawlikowi,| Lecz nowi nabywcy, czyli uwłaszczeni posiada- |jego ograniczeniem. Prawo to przywiązało się ści- Art. VII. O zmianach co do języka wykładowe- 
że jeżeli przy dawnym systemie wychowania pu- |cze gruntów rustykalnych, stawszy się właścicie-|śle do posiadania ziemi. Ziemia więc także nadal go w szkołach średnich z funduszu publicznego 
blicznego zdarzali się mężowie wysoko wykształ- |lami ziemi, nie nabyli równocześnie prawa propi-| powinna zostać jego podstawą. Idzie więc tylko utrzymywanych w ogóle, a wszczególności mają- 
ceni, były to wyjątki; a czyżby Śmiał ks. Pawli- |nowania na swych gruntach, prawa, jakeśmy wy-|o rozszerzenie téj podstawy. Gdy bowiem dotąd cych na celu stopniowe rozszerzenie wykładów 
ków na wyjątkach opierać ustawę tak blisko z do-| kazali, do atrybucyi własności gruntowej ściśle wyłączne posiądanie dworskićj ziemi uprawniało w języku ruskim, przez zaprowadzenie go stale 
brem kraju związaną? Chodzi oto, aby kierunek | przywiązanego. Prawo to zostało przy właści |do własności tego prawa, na przyszłość niechaj bądź w pojedynczych klasach głównych lub po- 
wychowania publicznego odebrać z rąk władzy |cielach obszarów dworskich czyli dominikal- własność każdćj ziemi nadaje uczestnictwo w wspól- bocznych (równoległych), bądź z czasem w całych 
politycznej, i system jegoą zespolić z autonomią |nych, którzy zostali nadał wyłącznie uprawniony- |nem posiadaniu tego prawa, czyli najwłaściwićj, gimnazyach lub szkołach realnych, stanowić bę- 
kraju, poruczyć władzy idącej w równej mierze |mi do wykonywania prawa propinacyjnego nawet |że gmina, jako całość stanie się właścicielką pra- dzie na przyszłość sejm po wysłuchaniu Rad po- 
z postępem wyobrażeń i nauk, tudzież z postępem |w tym zakresie, który w skutek uwłaszczenia da- | wa propinacyi. W jaki zaś sposób ma gmina przyjść wiatowych. 
ludzkości. Projektowana Rada szkolna będzie miała |wnych poddanych przestał być ich własnością. |do tój włąsności, o tem, jeżeli pozwolicie, w na- Art. VIII. Uczącym się, względnie ich rodzi- 
reprezentowane w swym składzie wszystkieczynniki| Tak więc wobec tćj przemiany stosunków pra- |stępującym liście. com lub opiekunom, zostawia się wolność w wy- 
dobrego wychowania. Dla czego strona przeciwna | wo propinacyi stało się służebnością ograniczają- borze szkoły tak, że uczniowie bez względu na 
postawiła wniosek o przejście do porządku dzien-|cą własność drobnych posiadaczy, na korzyść obowiązek słuchać mogą polskich lub ruskich wy- 
nego, tego nie wie; ale ta okoliczność, że chcia- | większćj posiadłości. A pomimo wszelkich twier- kładów. 
no zarazem przejść do porządku dziennego nad | dzeń przeciwnych, prawo propinącyi w tem ro- Art. IX. Wszystkie przepisy z ustawą niniejszą 
wnioskiem, który jeszcze nie był odczytany, na- | zumieniu, to jest w odniesieniu do drobnćj posia- niezgodne uchylają się. 
prowadza go na myśl, że nie-masz uzasadnionej |dłości, posiada wszelkie przez teoryą prawa dla Art. X. Wprowadzenie tej ustawy w wykonanie 
przyczyny, lecz tylko uboczne powody. Wszelako, polecam Memu Ministrowi stanu. 


służebności wymagane warunki. 
gdzie o dobro kraju chodzi, jeżeli nie można iść| Dzisiaj więc, gdy regulują się wszelkie nastę- Zastępca przewodniczącego, 
razem, trzeba iść naprzód samemu, bo cofanie się Adam hr. Potocki wł. r. 


pstwa dawnych stosunków poddańczych, według 
byłoby przeniewierzeniem się sprawie, której bronić | dzisiejszego ustroju społecznego, gdy dawni dzie- Sprawozdawca Dr E. Czerkawski. 
jest świętym obowiązkiem. 


dzice starają się uwolnić od służebności, wykony- 
Mowcą generalnym strony przeciwnej był ks.|wanych na ich własności przez dawnych podda- 
Naumowicez, a mówił tak długo i rozwlekle w |nych, czyż nawzajem nie powinni się zrzec pra- 
odpowiedzi na mowę p. Ziemiałkowskiego, iż|wa stanowiącego również służebność względem 
wielokrotnie odzywały się zniecierpliwione gło- | własności tamtych? Straciwszy swoje dawne wy- 
sy, aby moweę wezwać do trzymania się rzeczy. Co |łączne stanowisko, przez naturalną konsekwensyę 
do języka oświadczył, że nie zna języka moskiew-|muszą się również zrzec wszelkich uprawnień, 
skiego, bo nie zna moskiewskiego naroda, lecz zna | przysługujących im na mocy tegoż stanowiska. 
tylko język ruski i naród ruski. 


Lecz prawo propinacyi stało się częścią inte- 
Gdy poddany pod głosowanie wniosek ks. Gi-|gralną ich własności, do którćj oni za darmo nie 
nilewieza o przejście do porządku dziennego, 


przyszli, stanowi znaczną część, a niekiedy pra- 
upadł, oświadczył ks. Pawlików, że Rusini nie| wie wyłączzą wartości ich majątku, jest ubezpie- 
widząc dla równouprawnienia swej narodowości 


czeniem hipotecznem dla ich wierzycieli. Nie ma- 
rękojmi w składzie projektowanej Rady szkolnej, |ją więc żadnego obowiązku zrzekać się tego pra- 
przeciwnie widząc w niej dążność do przytłumie- 


wa zą darmo, lecz jeżeli tego dobro ogółu lub 
nia onej, nie chcą brać udziału w dalszych nad | względy sprawiedliwości od nich wymagają, po- 
nią obradach, i z ironicznem życzeniem szczęścia 


winni być wynagrodzeni. : 5 ya 
Polakom, wyszedł z Izby na czele księży i o-| Na czyjąż rzecz jednak mają przelać to od wie- 
ciągających się włościan ruskich. 


ków nabyte prawo? Któż to ma być nabywcą 
Po ich wyjściu rzeczy poszły już szybbo do 


Lec ) tego prawa? Oto kwestya sporna, którą przede- 
końca. Projekt Komisyi przyjmowano artykuł za | wszystkiem rozstrzygnąć należy. Kwestya wyna- 
artykułem jednogłośnie. Do $ IV oznaczającym |grodzenia bowiem jest jój dopiero naturalnym wy- 
skład Rady, wniósł poseł Wężyk poprawkę, Sy nikiem. Kto bowiem będzie nabywcą prawa pro- 
zmniejszyć o trzech liczbę zasiadających w niej |pinacyi, ten będzie miał przedewszystkiem obo- 
członków, mianowicie, aby zasiadało zamiast dwóch | wiązek wynagrodzenia dotychczasowych właści- 
inspektorów szkolnych, dwóch duchownych i dwóch | cieli. 
posłów wybranych, tylko po jednym. Niektórzy do tego stopnia posuwają chęć usą- 

Poseł Landesberger wniósł, aby w składzie | mowoluiepia tego prawa z pod wszelkićj własno- 
Rady zasiadał także jeden starozakonny,|ści, iż chcą je uczynić przedmiotem wolności prze- 
wybierany naprzemian z gminy lwowskiej i kra- | mysłowój, czyli po prostu chcą zupełnego zniesie- 
kowskiej, a to dla objaśnień w sprawach wy- 


nią tego prawa. Zgadzam się na to odnośnie do 
znania. Poseł Landesberger nie dopomniał się o to| prawa wyrobu tranków, gdyż wszelkie ogranicze- 
jako o przywilej dla starozakonnych, lecz w inte- 


nia w tćj mierze nie zgodne są z wolnością prze- 
resie kraju, by ułatwić jak najrychlejsze zlanie 


mysłową. Nie pojmuję jednak wolności przemy- 
się ludności starozakonnej z resztą ludności kra- | słowój, posuniętćj aże do prawa wyszynku. 
jowej. Któż bowiem poniósłby korzyść téj przemiany? 

Poseł Koczyński popierał z tego powodu| Powiadają: państwo lub kraj, według tego, czy 
także wniosek Landesbergera. Przeciwny zaś |opłata podatktu od tego nowego przedsiębiorstwa 
był mu poseł Adam hr. Potocki, a to dla tego, 


wpływałaby do ogólnego funduszu państwa lub 
że w składzie Rady zasiada pięciu członków ze 


kraju. Lecz czyż podatek ten (lub opłata konsen- 
strony autonomicznych władz kraju, a Namiestnik 


sowa) mógłby wyrównać dochodowi, jaki mają 
równoważy obie te połowy głosów. Otóż, aby nie |dzisiejsi właściciele tego prawa, czyż więc odpo- 
psuć tej obmyslonej przez Komisyę, jak się wy-|wiadałby rzeczywistćj obecnéj wartości tegoż? 
raził, ekonomiki głosów, upraszał Izbę, aby|Czyż więc państwo lub kraj dla tych widoków | mem węgierskim rewizyi konstytucyi. Ostatni ty- 
odrzuciła wniosek p. Landesbergera, inaczej bo-|mógłby ponosić ciężar odkopywania tego prawa | dzień lutego opinia oznacza za termin powołania 
wiem  potrzebaby dla utrzymania równowagi|od dotychczasowych właścicieli? Chyba na wido- owej „Rady państwa zachodniej połowy monar- 
wprowadzić jeszcze w skłąd Rady jednego człon-|czną swoją stratę. Któżby zaś zyskał? Oto zda- chiiś Jeżeli opinia w oznaczeniu tego terminu się 
ka więcej ze strony rządu, coby znowu Radę zbyt |niem mojem, tylko dotychczasowi wykonawcy te- | nie myli, to sejmy musiałyby być rozwiązane za- 
ciężkiem uczyniło ciałem. go przedsiębiorstwa, to jest szynkarze. Zdaje mi |-gz po Nowym Roku i równocześnie rozpisane no- 
Poseł Wężyk utrzymywał, że wniosek p- Lan-|się zaś, że ta klasa ludzi nie zasłużyła bynajmniej we E bor 
desbergera jest zbyteczny; bo skoro projekt ko- TDN 


aby dla ich korzyści cały kraj ponosił ofiarę. 
misyi stanowi, że Najj. Pan powołuje do składu| Zgodziłbym się nareszcie na podobne usamo- 
Rady szkolnej dwóch duchownych, bez oznacze-|wolnienie tego prawa, gdyby rzeezywista jego 
nia z ich wyznania, przeto Najj, Pan skoro ze-|istota była niesłuszną lub niezgodną z duchem 
chce, powoła rabina. 


czasu. lstotę zaś tego prawa stanowi, jak wyżćj 
Sprawozdawca poseł Dietl był przeciw wnio- 


nadmieniłem , opłata konsumcyjna i to nie od ar- 

skowi p. Landesbergera dla tego, aby nie wpro- |tykułów koniecznćj potrzeby, lecz od trunków go- 

wadzać zasady opierania Rady na podstawie|rących, a więc od artykułów może więcćj zniż 

wyznań. zbytkowych, opłacano przez konsumentów tychże. 
Wnioski pp. Wężyka i Landesbergera 


ra|Zasąda ta znalazła zastosowanie przy opodatko- 
upadły — projekt Komisyi przyjęty bez zmia-| waniu we wszystkich nowożytaych prawodastwach. 
ny—i niezwłocznie w trzecim odczycie, po odczy: 


rudno ją więc nazwać nie postępową. Że zaś 
taniu tekstu polskiego i ruskiego, uchwalony. 


Berlin 26 grudnia. 


Ó W czasie świąt Bożego Narodzenia trudno 
się tu zajmować polityką; mianowicie w tym ro- 
ku, w którym ze spraw publicznych nie spływa 
do życia familijnego żadna gorycz, zatruwająca 
wesołość świątecznego obchodu. Owszem, wszystko 
co w drugiej połowie roku tego w Prusiech na 
polu życia publicznego zaszło, przyczynia Się tyl- 
ko do powiększenia świątecznej wesołości. Na 8a- 
mą gwiazdkę zamknięto ostatecznie przez uchwa- 
lenie budżetu akta konfliktu wewnętrznego, i dano 
legalną podstawę wcieleniu do Prus Księstw za- 
elbiańskich. Przedłożono nadto konferencyi pełno- 
mocników Związku północnego projekt do ustawy 
jego organizacyi takiej doniosłości, że jeżeli pro- 
jekt ten zostanie przyjęty, a nie można prawie o 
tem wątpić, Prusy z Związkiem północnym będą 
jakby jednem państwem, któremu jeszcze tylko 
tytułu cesarstwa niedostaje. Przyjdzie i do tego, 
i to zapewne wcześniej, niż się powszechnie spo- 
dziewają. Może jaż po ukonstytuowaniu się Zwią- 
zku półaoenego, a może jeszcze w ciągu obrad 
zbierającego się w miesiącu lutym parlamentu. 
Król Wilhelm I i pierwszy minister jego hr. Bis- 
mark dosyć mają ambicyi, aby dzieła odbudowa- 
nia Cesarstwa niemieckiego nie mieli sami doko- 
nać i woleli je przekazać swoim następcom. 

Zważcie tylko, na jak obszerną skalę pod wzglę- 
dem dyplomatycznym, militarnym i prawodawczym 
zakreśloną została podstawa organizacyi i przy- 
szłego politycznego życia Związku północnego. 
Zważcie, że naczelne organa władzy i parlament 
Związku będą miały rezydencyę swą w Berlinie; 
że w osobie króla pruskiego zabrane będą zara- 
zem przymioty naczelnika Związku; że pierwszy 
minister pruski, dziś hr. Bismark, ma być kancle- 
rzem rady rządzącej tego państwa; że państwo to 
mieć będzie swoich ambasadorów u dworów za- 
granicznych i przyjmować będzie od tychże przy- 
syłanych do siebie, a równie pierwsi jak drudzy 
będą zapewne tymi samymi, którzy dziś Prusy i 
państwa zagraniczne nawzajem reprezentują. Wszy- 
stko to jest dość wyraźną skazówką, że rozdział 
polityczny między Prusami a Związkiem półno- 
cnym nie będzie długotrwałym. Czynności rządo- 
we pierwszych i drugiego spływać będą z sobą 
w tylu i to najważniejszych punktach, że w koń- 
eu zlać się muszą w jeden 4 

Czy tą centralizacya przyśpieszy lub opóźni 
przystąpienie południowych państw niemieckich 
do Związku północnego, o tem różnie sądzą. Są 
materyalne i moralne węzły pomiędzy północnemi 
i poładniowemi krajami Niemiec tak silne, że o 
zupełnym pomiędzy nimi rozdziele nie może być 
mowy. Zdaje się jednak, że ten tworzący się na 
północy niemiecko-pruski cezaryzm stanie się Ta- 
czej przeszkodą aniżeli bodźeem dla państw poła- 
dniowych, mianowicie dla Bawaryi i dla Wirtem- 
berga, do wejścia w bliższe stosunki z Związkiem 
północnym. Wszakże i taki Związek, jak go pro- 
iekt ustawy konstytucyjnej zakreśla, nie przypa- 
dnie państwom południowym, z wyjątkiem może 
jednego Badenu, do smaku. Zjednoczenie całych 
Niemiec nie przyjdzie więc zapewne do skutku 
bez nowego politycznego wstrząśnienia. Rząd pru- 
ski tem mniej więc zapewne zechce zatrzymać się 
na drodze, na którą wstąpił, na drodze wiodącej 
do cezaryzmu. Wie on, że czyny dokonane mają 
także swoje znaczenie i wpływ moralny. Słychać 
już dziś, że niektórzy książęta Związku północne- 
go, zamiast pozornie niezawisłych rządów nad 
krajami rzeczywiście medyatyzowanemi, będą wo- 
leli przejść pod bezpośrednie rządy pruskie, wcie- 
lając kraje swoje do Prus. Zabezpieczając prywa- 
tne majątki swoje, materyalnie lepiej może na tem 
wyjdą, niż gdyby los swój nieprzewidzianym wy- 
padkom do rozstrzygnięcia zostawili. 

Przykład książąt krajów do Prus wcielonych, 
mianowicie przykład księcia Augustenburskiego, 
nie bardzo zachęca do opozycyi. Hr. Bismark 
wyjaśnił dostatecznie w ostatniej mowie swojej 
w Izbie poselskiej, do czego taka opozycya prze- 
ciw mocniejszemu prowadzi. Książę Oldenburski 
wybornie na tem wyszedł, że zawczasu poprze- 
stał na tem co mu ofiarowano. Rzeczona mowa 
ministra pruskiego w ogóle wielkie rzuciła świa- 
tło na wypadki bieżącego roku. Stosunek Prus do 
Francyi został także przez nią wyjaśniony. Nie 
inaczej się w Czasie na ten stosunek zapatrywa- 
no, kiedy dzienniki pruskie nie ustawały w roz- 
drażnianiu opinii pubłicznej przeciw Francyi, i w 
przygotowywaniu jej do przyjęcia bez obawy przy- 
mierza z Rosyą. Hr. Bismark podniósł otwarcie 
możność i ważność utrzymania dobrych stosunków 
z Francyą, i nie wspomniał ani słowem o stosun- 
kach z Rosyą. Milezenie takie nic wprawdzie nie 
dowodzi, ale naodwrót nie można słów wyrzeczo- 
nych o Francyi uważać za nie nieznaczące. 
każdym razie Prusy nie dopełniły jeszcze zobo” 
wiązania się swego względem Francyi w kwestyi 
północnego Szleswiku. Są więc jeszcze zmuszone 
rachować się z nią. Czas do innych rachub alian- 
sowych jeszcze nie nadszedł. Rok Prz al y zejdzie 
na organizacyi północnych Niemiec. b edlug wszel- 
kiego podobieństwa do. prawdy» gdzie to rok 
pokoju. 


Wiedeń 27 grudnia. 


— r. Dzienniki tutejsze nie wyczerpały jeszcze 
do dna swych domysłów o peszteńskiej wyprawie 
p, Beusta. Ciągle jeszcze daje ona pochop do nie- 
zliczonych kombinacyj o zmianie ministerstwa i 
projektach przywrócenia konstytucyi do mocy 0- 
bowiązującej. 

O pierwszych mówić rzecz wcale zbyteczna, 
o drugich, przebrakowawszy je starannie, natrącić 
warto. A nawet przebrakowane, pogłoski te skła- 
dają nowy rak, > rozstroju stosunków politycznych 
w Austryi i braku wszelkiego ściśle określonego 
planu działania. Gdyby nie kwestya Saan 
niewątpliwie i teraz rząd nie przystąpiłby do dzia- 
łania. Ale odpowiedź na adres sejmu węgierskie- 
go, jakakolwiek będzie, przychylna, odmowna lub 
odwlekająca, musi wkrótcee nastąpić. To właśnie 
nie dozwala ministerstwu stać z założonemi ręko- 
ma, ale zmusza je do działania. Maiemam, że i 
dziś mogę powtórzyć, co jaż wam poprzednio do- 
nosiłem, że odpowiedź na adres mie będzie Wę- 
grom nieprzychylną, że, co najmniej, dostarczy 
wątku do dalszych 1okowańh. Prąd dualistyczny 
zawsze tu jeszcze bardzo przeważny, a dodawać 
zbyteczna, że plotki o oktrojowaniu liberalnej kon- 
stytucyi i parlamencie z wyborów bezpośrednich 
nie zasługują zgoła na uwagę. W Wiedniu nie 
bardzo wprawdzie umieją korzystać z nauk prze- 
szłości, ale to pewna, że centralizacyą szmerlingo- 
wska tak się tu dała we znaki, iż nie zachodzi 
obawa popadnięcia w dawne grzechy. 

Natomiast nie należy lekceważyć pogłoski o za- 
mierzonem powołaniu zachodniej połowy monar- 
chii. Nastąpi ono w istocie i to na podstawie kon- 
stytucyi lutowej. W tym celu powołane zostaną 
sejmy krajowe w nowym składzie; zapewniają 
mię nawet źródła zwykle dobrze poinformowane, 
iż już w sobotę podpisane zostały dekrety, roz- 
wiązujące dotychczasowe sejmy — których okres, 
jak wiadomo, w marcu dopiero ubiega —i rozpi- 
sujące nowe wybory. Zaraz po dokonanych wybo- 
rach sejmy krajowe zbiorą się w nowym składzie 
dla podjęcia wyborów do Rady państwa. 

Dotąd tryb postępowania rządu zgadzać się bę- 
dzie co do joty z szmerlingowskiemi statutami; 
dalej atoli zajdzie zmiana, albowiem rząd złoży 
oświadczenie „ściślejszej Radzie państwa” , iż jest 
zgromadzeniem orzekającem w kwestyach prawno- 
państwowych. Zadaniem tego zgromadzenia było- 
by, jak mię zapewniają, dokonanie pospołu z sej- 


Wiedeń 28 grudnia. Rezultat narad ministe- 
ryalnych we środę i czwartek odbytych wyrugo- 
wał wszystkie inne sprawy z porządku dziennego. 
Dzienniki różnych odcieni zgodne o owym rezul- 
tacie podają wersye, co przemawia za ich wiaro- 
godnością. Dają się one streścić w tych słowach: 

Zaraz po nowym Roku patent cesarski rozwiąże 
sejmy krajowe i zarządzi rozpisanie ponownych 
do tychże wyborów. Skoro te dokonanemi zosta- 
ną, sejmy krajowe zostaną powołane do podjęcia 
wyborów do Rady państwa z krajów zachodniej 
połowy monarchii, zebranej na podstawie istnieją- 
cych ustaw (to jest dyplomu październikowego i 
patentu lutowego). A 

Dotąd zgadzają się wszystkie doniesienia. Od- 
tąd atoli wersye rozbiegają się na różne strony. 
Spornemi mianowicie są dwie kwestye: czem się 
zajmie powołana tym trybem korporacya i co ra- 
dzić należy o powołaniu korporacyi na podstawie 
ustaw obowiązujących? Dyplom październikowy 
i patent lutowy zastósowanemi zgoła być nie mo- 
gą, bo Rada pełna zebrać się nie może bez współ- 
udziała Węgrów, a Rada ściślejsza kwestyj pra- 
wnopaństwowych roztrząsać nie może. 

Patent cesarski lada dzień spodziewany rozwiąże 
wszystkie te wątpliwości. Mniemamy, iż korespon- 
dent nasz wiedeński (— r.) w liście powyżej za- 
mieszczonym najtrafniej domyśla się treści owego 
patentu, przypuszczając, iż zadaniem będzie owej 
Rady dokonać pospołu z sejmem węgierskim re- 
wizyi konstytucyi. 

— O reorganizącyi armii pisze N. Fremdenblatt 
co następuje: 4 SLAR : 

Reorganizacya armii, której zatwierdzenie przez 
saukcyę cesarską lada dzień jest oczekiwane w 
sferach wojskowych, podniesie liczbę pułków pie- 
choty do 100, a batalionów strzeleckich do 50. 
Istniejący obecnie podziałarmij na dywizye będzie 
zatrzymanym i nada Jako zupełnie odpowiadają- 
cy nowej organizacji a armia składałaby się z 25 
dywizyj, 8,9 brygad. — Nowa ustawa o awan- 
sie w armil także już jest bliską wykończenia. 
Główną JEJ zasadą jest: awans odbywa się podług 
grup. ' pułkach więc piechoty np., awans odby- 
wać się będzie nadal podług narodowości. Odrę- 
bnie następować będzie awans w grupach pułków 
narodowości niemieckiej, odrębnie w grupach puł- 
ków narodowości węgierskiej, czeskiej, polskiej itd. 
O awansie stanowić będzie odtąd ministerstwo 
wojny, a mie właściciele pułków. Podobnie jak 
w piechocie awans w kawaleryi olkorać się bę- 
dzie także podług grup, a więc osobnie w pul- 
kach jazdy niemieckich (ciężkich), pułkach uła- 
nów i huzarów. Podług tych (?) zasad awans od- 
bywa się już w artyleryi. W pracach kpi 
Kraków 29 erudnia. Wniosek komisyi edu- |reorganizacyjnej ważne zajmują miejsce proje ta 
kacyjnej each; języka wykładowego „. nastę. reformy wojskowych zakładów Siema š Mają 
pującej jest osnowy: być. zaprowadzone szkoły sztabu, szkoły dywizyj- 

Sitówa ne i brygadyerskie dla wyższych oficerów, szkoły 


kadetów, sierżantów (feldweblów), podoficerów i 

o języku wykładowym w szkołach ludowych t śre- żołnierzy, > 

dnich królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księ- |  Stanowczej reformie uległy także sądy wojsko- 
stwem Krakowskiem. ; 


we, a dotyczące projekta komisyi reorganizacyj- 

Zgodnie z uchwałą sejmu królestwa Galicyi i |uej otrzymały już sankcyę najwyższą. ; 
Lodomeryi ! W. Ks. Krakowskiego, postanawiam | Powtarzając powyższe szczegóły o reorganiza- 
co nastęP"Je: 


cyi armii podług N. Fremdenblati, pozostawiamy 
Art. Í- Prawo stanowienia o języku wykłado- 


mu za nie wszelką odpowiedzialność. 

wym w szkołąch ludowych służy tym, którzy szko- UF gałki — 
łę utrzymuj l ; 
? irt, IL Jeżeli szkoła ludowa pobiera zasiłek Glos duchowny w kwesty ! Zniesienia propinacji 
z funduszów publicznych, prawo stanowienia, któ- BE 
ry z języków, polski albo ruski, ma być wykła- 
owym, wykonywa gmina wspólnie z władzą 
szkolną krajową w ten sposób, że orzeczenia gmi- 
Dy ulegają zatwierdzeniu władzy szkolnej kra- 


owej. 

Fe III. W każdej szkole ludowej, w której część 
uczęszczającej młodzieży używa polskiego, część 
zaś ruskiego języka, ten język, który nie jest wy- 
kładowym, będzie obowiązkowym przedmiotem 


Wiedeń 27 grudnia. 


a. Pogłoski o rzeczach wielkiej wagi przelatują 
dziś po mieście. Mówią tu, że w dniu wczoraj- 
szym odbyła się rada ministrów, na którćj uchwa- 
lono powołać w d. 2 stycznia Radę państwa ad 
hoc dla krajów z tej strony Litawy, a to miano- 
wicie po dokonaniu w myśl $ 7 patentu lutowego 
wyborów bezpośrednich, gdyż rząd dufa sobie, iż 
tym sposobem pozbędzie się ultra centralistycznej 
większości b. ściślejszej Rady państwa. Za tą po- 
głoską wiele w tej chwili przemawia, z tą mody- 
fikacyą, że myli się ona w tem co donosi o wy- 
borach bezpośrednich z pominięciem sejmów kra- 
jowych, bo trudno przypuścić, aby je chciało po- 
minąć ministeryum Belcredego, sprawiając nie- 
miłą niespodziankę Czechom i Galicyi. Spodzie- 
wam się, iż jutro będę już w możności donieść 
wam w tej mierze coś pewnego. 

Ta okoliczność, iż nader ważna wczorajszą rada. 
ministeryalna odbywała się pod nieobecność p. 
Beusta, przekonać was może, jak mylne były po- 
głoski, które p. Beustowi tak wielki wpływ i na 
wewnętrzne sprawy monarchii przypisywały. (Ra- 
dzibyśmy doczekać się innych, wybitniejszych do- 
wodów mylności tych pogłosek. R. Cz.). 

Podług doniesień z Pesztu, gotuje się w Izbie 
deputowanych demonstracya mająca wywrzeć na- 
cisk na prace wydziału do spraw wspólnych. 


moralność publiczna zyskuje na jak najściślejszem 
ograniczeniu tego przedsiębiorstwa, traci zaś na 
jego wolności, tego dowodzić nie potrzeba. 

Tak więe doktryna bezwzględnój wolności pra- 
wa PALE - sprowadziłaby tylko korzyść 
dla terażniejszych arendarzy propinacyjnych, dla 
kraju zaś stratę, zarówno materyalną, jak mo- 
ralną. 

Lecz kraj naby wszy Ewo propinacyi od do- 
tychezasowych właścicieli, nie potrzebuje go się 
zrzekać na rzecz wolności przemysłowej, lecz wła 
śnie może sam z niego Korzystąć i rozrządzać 
niem jako wyłączną swoją własnością. I do tego 
dąży wniosek Wydziąłu krajowego. Zdawałoby 
się zaś, że Sejm ma prawo jedynie do takićj prze- 
miany stosunków prawa propinacyjnego. Będąc 
bowiem przedstawicielem kraju całego a nie po- 
jedynczych gmin, tylko w imieniu kraju i na rzecz 
tegoż jedynie, może traktować o wykupno prawa 
propinacyjnego z dzisiejszemi tegoż właścicielami. 


Z pod Beskid 20 grudnia. 


(F. 8.) W imię tój samój jawności przekonań, 
która powodowała sz. korespondenta z nad Ruda- 
wy (w N. 286 Czasu) do ogłoszenia swych uwag 
o wykapnie propinacyi, zapatrując się nieco od- 
miennie na tę sprawę, jakkolwiek także właści- 
ciel propinacyi i należący do wyborców posła 
Wężyka, dorzucam kilka słów w téj mierze. 

Nie wchodę w to, czy rozwiązanie sprawy pro- 
pinacyi stało się kwestyą piekącą chwili obecnój? 
Czy kraj dostatecznie jest przygotowanym pod 
względem ekonomicznyta, społecznym i admini- 
stracyjoym do stanowczego jéj rozwiązania? Cz; 
nie ma już innych naglejszych i konieczniejszye 
potrzeb, które przedewszystkiem naszych przed- 
stawicieli kraju zająć były powinny. Dosyć, że 


(X. L: K.) Niech i mnie kapłanowi katolickie- 
mu wolno będzie zabrać głos w sprawie zriesie- 
nia przez wykup prawa propinacyi. 

Naprzód miech wolno będzie wyjawić radość 
z powodu tego, tak dawno upragnionego i prze- 
powiadanego zniesienia; a przytem, z czem pe 
wnie wszystko duchowieństwo ze mną się gó, 
wynurzyć wdzięczność wszystkim uprawnionym, 
którzy z dobrą chęcią tak wielkie poświęcenie 


CZAS z Niedzieli 30 Grudnia 1866. 3 
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i iej znacznych, do-|i krótko odprawiali, na wzór osób z inteligencyi|ły słuszność tego twierdzenia państwa takowe, | pło doszło w cieniu do + 37.6 od — 20,4. Baro-|październikowego i patentu lutowego. Równocze- 
era e e r i ie pu- | wbijając w Pichi ambicyę, jako ludzi wolnych, gdzie dla niskiej- oświaty Mi lud. rozpaja ae Barai opadając wskazywał dnia 29go grudnia o go- |Śnie powołaną zostanie i izba panów — z wyjąt- 
bie tz uczynili; a szczególniej Adamowi hr.|zrównanych co do praw z nami. W niedzielę i|nad miarę spirytusowemi trankami, „zwłaszcza w |dzinie 6téj rano 3226,08; termometr zaś -- 0".2 R.|kiem siedmiogrodzkich jej członków. Zanim pa- 
Potockiemu który 27 marca 1866-na trzeciej se- | święta wypadałoby zakazać przedawać w kar- północnych krajach. Tak w Szwecyi szynkarze, | — w niedzielę dnia ,30go grudnia, Śgo Dawida |tent otrzyma sankcyę najwyżczą, nie można się 
syi sejmu naszego we Lwowie, podał do wypra- |czmach trunków, jako przedmiotów niekoniecznie | którzy upajają, karą pieniężną zagrożeni, w Sto- |króla i Śgo Eugeniusza; w poniedziałek dnia 31go |rozpisywać nad szczegółami, które, jak pojąć nie 
cowania Wydziałowi sejmowemu wniosek wyku- |potrzebnych, ale zbytkowych chyba dla podroż-|sunku do powtarzania przekroczeń, coraz wyższą; grudnia, Śgo Sylwestra papieża wyznawcy. trudno, uledz mogą jeszcze zmianom. 


; i, i tym sposobem sobie i|nych, albo i miejscowym po skromnych zabawach |a po 3cim przestępstwie odebraniem konsensu do Aiie aS 
dinya w Kya inea wnioskował, | pod okiem PEACE 3 Przy drogach publi- wyszynku. Również i w Prusiech podobna usta- ; k di s w e , , ) 
widka omny zaszczyt zaskarbił; najbardziej dla |cznych powinny być osobne alkierze dlapodróż. | wa obowiązuje. Nie wspominam tu o rozporzą- | Przyjechali do Krakowa od 28go do 29go grudnia.| Pogłoski o zmianie gabinetu wiedeńskiego uci- 
tego R się tym wnioskiem uprzedziło projekta |nych, i stajnie dla zaprzęgów. Takich warunków |dzeniach moskiewskiego rządu, bo te, chociaż | HOTEL DREZDEŃSKI: Leonard Serafiński nota- | Chły znowu. Są one piecz utworem kombina- 
obce, jakim popadli nieszczęściwi zakordonowi o- |żaden uprawniony dla dzierżawcy propinacyjnego | istniały, to tylko jako blichtr oczom Europy, DI |ryusz z Bochni, Dawid Kappel kupiec z Kolonii, | Cyi W Ra ożenia, lecz zapewne nie po- 

bywatele. Cieszymy się, że prawo propinacyi bę-|nie kładł, boby musiał poświęcić jakąś część zy- | gdzie bowiem „meprzyprowadzono ludu do takie- | Aleksander Kramarew kap. rog, z Warszawy. legają na fa a zo ministeryalną cechują- 
— dzie przeniesione od osób kolatorów naszych, bo|sku; ale wszakże tak karczmę swoją urządził] go rozbestwienia opilstwem, jak w Moskwie; a co) HOTEL POLLERA : Wincenty hr. Bobrowski wła- | cych. Co do przyszłego zebrania reprezentącyi mo- 
wykonanie jego, chociaż zyskowne, ale i uciążli- |między innymi Ś. p. pan Franciszek Urbański | jest najbardziej pożałowania godne, że nawet lud |scjciel dóbr z Poremby, Herman Schwarz Dr z Berlina, | narchii, pona ONS, dzienniki mówią o wybo- 
we, stawiało nas z nimi w kolizyę. Z jednej bo-|w Haczowie, bo ten nie puszczał w arędę propi- |nasz włościański w Kongresówce i w tak żwa: | Feliks Deutsch kupiec z Wrocławia, Adolf Lewen-|rze reprezentantów z ed sqz] A ył nowych sej 
wiem strony winniśmy im wdzięczność za obda- nacyi ale obsadzał w niej jakiego trzeźwego słu- |nych zabranych prowincyach popadł w zbydlęce- |perg kupiec z Bilska, Edward Boormann kupiec z | mów, nie wymieniając je zs s e zerze Rh ze- 
rzanie nas beneficyami; z drugiej strony obowią- | gę lub rzemieślnika, od siebie zupełnie zawisłego,| nie pijackie; co nie mogło być inaczej, kiedy | Morawy, Ludwik Heintze właściciel dóbr. brania delegatów sejmowych; natomiast dzienniki 
zek hamowania parafian od pijaństwa, tego Żró- | jak czynił i hr. Kalinowski właściciel dóbr Bako- czynowniki moskiewscy,. aby zapobiedz uszczu- centralistyczne mniemają, że będzie to druga edy- 
dła wszystkich prawie występków u włościan i|wiec w Brzeżańskiem, i pan Łętowski w Gora- | płeniu dochodów skarbowych z wydzierżawienia | ~~ z Sasi a 2% ESET EE aS „agp cya szczupłej Rady państwa. gt: 
ich niedoli, stawiał nas w opozycyi z nimi. Obo-|jowicąch, rugując żydów z karczem, a obsadza- | monopolu propmacyjnego, płynących, grożą du- TREŚĆ OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYOH Prażska Politik zamieszcza telegram z Wiednia 
wiązek nasz nakazywał najusilniej wpajać w lud|jąc je katolikami, a pewnie i wielu innych oby- | chownym naszym wywiezieniem na Śybir, jeźli w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. potwierdzający doniesienie o zwołaniu szczuplej- 
mierność w używaniu upajających trunków; a | wateli, potwierdzając tem postępowaniem drugie do trzeźwości lud zachęcać będą. ` szej Rady państwa io przedłożeniu N. Panu doty- 
interes właścicielów prawa propinacyi i ich dzier- | założenie moje, że przyczyną rozpojenia włościan Otóż dla utrzymania trzeźwości w kraju potrze- czącego aktu do podpisania. Telegram mówi o 
żaweów wymagał pozbycia się jak największej |jest wydzierżawienie propinacyi w ogólności, a | bą nieodzownie, aby Sejm uchwalił ustawy kar- zwołaniu legalnych Paki nowo wybra- 
ilości napojów rocznie, bez względu ną moralność, |w szczególe wydzierżawienie żydom. ` ne przeciw przestępcom mierności w. używaniu nych sejmów, a Re akcya położyła przy wyrazie 
na zdrowie i majątek konsumentów. A nie tylko Jakoż przez wydzierżawienie propinacyi komukol- | trunków lub dostarczaniu takowych w miejscach legalnych: znak zapytania. zie 
do mierności w ogóle, ale w szczególności do za-| wiek, uprawniony wytrąca sobie dobrowolnie dla | qo wyszynku publicznego przeznaczonych, i żeby W chwili, kiedy rosyjskim dziennikom naka- 
rzucenia zupełnego picia wódki i spirytusowych | zysku berło tak zbawiennego panowania nad o- organom porządku gminnego nadał moe natych- zano przycichnąć naraz z wycieczkami na Au- 
płynów powinniśmy zachęcać lud stósownie do |byczajami ludności miejscowej i podróżnej, wy- miastowego sprężystego ukarania winnych. Oprócz stryę, i owszem nagle przerzucić się na pole sym- 
zleceń naszego episkopatu, który od roku 1844|zuwa się z tej potężnej władzy jaką mu daje|tego, żeby i ojcom familii i opiekunom, choć i w patyi, aby tylko odwieść gabinet wiedeński od 
za wyrażuą skazówkę Opatrzności i za przykła-| prawo propinacyi i karczma na wzór powyżej | domu prywatnie majątek marnującym przez na- wwa) się do Francyi, rząd rosyjski używa 
dem Ameryki, Irlandyi, Anglii, Niemiec, Szłązka, | opisany, po chrześciańsku urządzona, pozbawia |łogowe pijaństwo, odbierano opiekuństwo i wła- najemników zagranicznych, którzy dalej prowadzą 
towarzystwo wstrzemiężliwości w Galicyi zapro- |się wpływu na uszlachetnienie umysłów przez u- dzę zarządzania majątkiem i rodziną; jąk to do- tę dziennikarską wojnę. Gaz. krzyżowa napisała 
wadził, i popierać nieprzestanie. Inteligencya zaś |trzymanie trzeźwości; — owszem oddaje na łup tychczasowe istniejące ustawy krajowe obowiązu- bowiem z polecenia swego słażbodawcy artykuł 
a w szczególe uprawnieni obywatele, mierząc lud |spekulacyi chciwego arendarza, nałogi, rozrzut- |ją, ale nie bywają zastósowane, jak tego doświad- p. D. „Nowe plany polskie“, w którym plecie 
chłopski nieumiarkowany, nieoświecony, miarą |ność ciemnego chłopka, daje mu przywilej wy- |czyłem tego roku w miej parafii, nieuzyskawszy uzy po trzy o protegowaniu „polskiej kolonii 
swego wykształcenia, są wprawdzie przeciwnika: |zyskiwania tegoż skłonności do wodki; przywilej |od sądu ga mego uwzględnienia mych podań, konspiracyjnej* w Dreznie przez p. Beustą a na- 
mi pijaństwa, ale są zatem aby sobie pili wódkę |do zastawiania sideł na cnotę i majątek nieostro- jw których prosiłem o przeniesienie opieki i za- stępnie przeniesieniu do Wiednia tej polityki, któ. 
byle się nie upić. Ale że to zdanie co do ludzi|żoych; ba nawet do Solidarności z nim się obo- rządu majątkiem rolnym od dwóch gospodarzów ra marzy o przywróceniu krolów saskich na 
nieoświeconych jest złudnem, okropna rzeczywi-| wiązuje, dopomagając mu w czynieniu sideł po- od kilkunastu lat pijatykami trwoniących docho- tron polski i wyprowadzeniu w pole przeciw Ro- 
stość przekonywa. Trzeba tylko oczy mieć, aby | dobnych, jakiemi są muzyki częste, targi niedziel- dy gruntowe, i tak krzywdzących żony swe i syi i Prusom Polaków z pomocą Turków. Roz- 
widzieć, co się dzieje po karczmach wiejskich na | ne, ak ROJA RIRAN ywa rea dzieci. api dlegią "Polską rozsadzić: BAJS 1 Pracy "e 
: j h w mia- | uzyskać. A jeżeli się WA ) to ić i naj i iej- PRERE : ; i - EE 
enjoy śbyr cię dowiadnikć riera A wy- chciwych, przebiegłych, do kraju nieprzywiąza- wer n meaa ZE r OŁ Posady. Poborcy cłowego w Majdanie Sieniaw- wien słynny polityk rzekł: że pieśń jest potęgą. 
rabia w chłopach i małomieszczanach; w co ona|nych ludzi, to wtenczas prawo szynkowania staje | szanię duchowieństwu ustaw karaych kościelnych skim (420 złr.), podania w 3 tygodniach. Czy idzie więc o praktyczne sprawdzenie, że „je- 
obróciła chrześciaństwo, zamożność, honor, chara-|się tak niebezpiecznem, jak miecz w ręku szalo- | ;, foro interno przeciw dopuszczającym się nadu: Zawezwania: Sąd samborski posiadacza wekslu | szcze Polska uie zginęła“ ? — Taka jest treść ar- 
kter naszego ludu. 5 i nego. To też niemożna już do większego zepsucia żyć w trunkach; i odnowieniė kracyaty z. r. 1844; |” 1,060 złr. wystawionego w Samborze przez hr. tykułu Gazety krzyżowej, Polacy nie spodziewali 
Kiedy się więc cieszymy, że z kołatorów na- i ubostwa doprowadzić naszych chłopków, a zwła- |; wprowadzenie bractwa trzeźwości przez Prada Piotra Komorowskiego w d. 24 kwietnia 1865, zgło- | się, aby wróg ich tak dobre miał o nich mnie- 
szych spadnie ciężar odpowiedzialności za tyle|szeza rusinów, jak w naszym kraju. Złote słowa |ry foku 1851 odpustami uposażonego; ale i mię. |Szenie się w 45 dniach. manie, lecz nie mogą się odwzajemnić tym ra- 
zgorszeń, do których mimo woli, w braku praw |posła Krzeczunowicza przed kilku laty wypowie: | dzy braćmi Rusinami, którzy mnóstwo zwyczajów | Liytacye: W d. 7 i 21 stycznia, oraz 4 lutego |zem, bo adhato ME E aR, orals 
policyjnych; pośrednio dzierżąc prawo propinacyi, | dziane. lat ledwi ddalenin żydó pijackich u siebie przechowują, i nawet w dodat |w Krakowie sprzedaż sumy 50,000 złp. zahipoteko- zapowię syi i koro RS aa kept sa erę 
przyczyniali się, i że kolizye z nimi ustaną; toj W dziesięć lat ledwie po dz ai6nin_ ży 4 Ziku do jura stolae swoim parochom i wódeczkę we | wanćj na dobrach Glinik Średni, Gliniczek i Osikoń, — Pai zion LQ ZĘ sf A Maca wy- 
znowu- gorąco pragniemy, aby przy zmianie sto-|karczem, dałoby się dostrzedz poprawę w oby- | qaszkach przynoszą, i nawet ua odpustąch mią| W d. 10 stycznia, 7 lutego i 7 marca we Lwowie |nagrodzenie przez sejm kran i 8 wa w” mini- 
sunków propinącyjnych to: złe olbrzymie nie zo- | czajach włościan. Piszę się też zupełnie za doj- się traktują, i nawet wyobrażónia nie mają o mo- |sprzedaź sumy 1650 dukatów, zabipotekowanej na ster spraw zagranicznych hr. ismark, 400,000 
stało, i spodziewamy się po mądrości i życzliwo-|rzałem i praktycznem zdaniem korespondenta żności wstrzymania się od niej, z malemi wyjąt-|dobrach Wołcza w”obw. samborskim.— Do 15 stycz- tal.; minister wojny jenerał Roon 300,000 tal.; je- 
ści sejmu, iż takie ustawy uchwali, które potrafią | Czasu T. K. z Rzeszowskiego, zamieszczonem 24 |kam;. Do takiego apostołowania względem. trzeź-|via oferty na dostawę materyału do naprawy mostu gaszenie wą Steinmetz, Forwatth Bimonteld 
zatamować ohydne pijaństwo w naszym ludzie, | listopada, życzliwie radzącego, aby od dzierżawy wości jest właśnie najstósowniejszym teraźniejszy |na Bystrzycy w Pasiecznćj pod Stanisławowem, cena || sk - e e Angi po 200,000 tal; razem 1%, 
i tym sposobem wydzwigną go z upadku moral-| propinacyjnej oddalić żyda. Patenta dawolejszo stan przechodowy urządzający na nowych pod-|wyw. 1013 złr. 52 e. — W d. 24 stycznia sprzedaż | mi ai ar ski Karb s 
nego i materyalnego; czyli na kraj czyli na gmi-|sprzyjały temu zdaniu, zakazując żydom karczmy | stawach prawo przedaży napojów; bo teraz dla |realności pod l. 373 i 3744; we Lwowie cena wyw. prócz pruskiego skarbu na wypadek wojny 
nę przeniesienie prawa propinacyi zawotują; z cze- | zasiadać, ale na nieszczęście niemiał kto egze- niepewności, w czyje ręce dostaną się karczmy | 7039 złr.— Do 14 stycznia oferty na trafikę w Tłu-|zaopatrzonego w kredyt przez Izby uchwalony 
go będziemy mieli pochop wychwalać rządy au-|kwować; a jeżli komisyonujący w skutek donie- |; szynki, nie będzie tylu interesujących się o stra- | maczu. w ilości 30 milionów talarów, zamierza rząd pru- 
tonomiezne, jako oparte na wiadomości potrzeb sienia przyjechał do karczmy żyda „wydalać, to tę dochodów, w roku 1844, i dla tego nie będzie A ski utrzymywać w Berlinie skarb wojenny związ- 
mieszkańców kraju, i na chęciach zadośćuczynie- | ten Już uprzedzony został o komisyi, i rodzinę tyle przeciwników sprawy trzeżwości psujących ku północnego, do którego wnosić: mają opłaty 
nia takowym. swoją do sąsiedzkiego dóma natenczas wyprawiał, | kaznodziejskie prace duchowieństwa, zachęcające- wszystkie państwa tego związku. Wszelako urzą- 
Otóż wyuczeni smutnem doświadczeniem widzi-|a sam jako podróżny pod ścianą karczmy Ocze- | 20 do wyrzekania się wódki, jako najskuteczniej- dzenie tego skarbu zależy od uchwały parlamen- 
my, że przyczyną ogólnego rozpojenia nieoświe- kiwał komisarza, i jako taki mu się EZ szego środką do powstrzymania pijaństwa nieo- tu © gee ź sd 
conej części Indności kraju eą oprócz i innych: |Szkoda, że z tego nie korzystano, jak i nie uwzglę- |gwieconych, Nauki kościelne będą działać na daty don olrzymano depeszę przez Kiachtę 
zbyt wielka liczba szynków po miastach, a kar- dniono wyroków czteroletniego sejmu, zakazują- przekonanie umysłów, a usta wy karne i usunię-| z ŚĆ bez daty, donoszącą, że Francuzi opuścili Koreę, 
czem po wsiach; powtóre, nietrzymanie na siebie |cego żydom karczem arędować. Prawda, że tarażi cie okazy lub rzynajjibie oomiejssanie  skaą > i; EM doznawszy tam porażki, przez co imię europejskie 
Bor: > skt: sk Bab ny dgoh dawst tryackiem wieje. |. y), przynajmniej Qmnie) a obię| Berlin- 27 grudnia. Provinzial-Correspondenz | oniosło szkode. 
přopinacyi, | ale >wydzierżawianie w ogólności, a |inny duco w prawodawstwie austryackiem wieje,| Sie hamnicem dla nałogu; i takim sposobem obie | nowi o konf h dańst aka honie £ | 
w szczególe wydzierżawianie żydom; potrzecie|duch równouprawnienia, nad co nie słuszniejsze- władze świecka i duchowna przyczynią się wspól: mow] fii onierencyąć dętej kiihko u W POLN Z Belgradu donoszą do Wanderera pod dniem 
brak ustaw karnych na tych, którzy upajają, i na|go; dla tego to korespondent A. P. od Ulanowa Kalsk 4 Kereki ducha pijackiego | 7 00ieCkiego (rozpoczętych w Berlinie 15g0 gru |24 b, m. o uzbrojeniach Serbii zapowiadają- 
TERN y JC N . : SEER ini jẹ POMI Stami do zwalczenia tego a 80] dnia): Z dotychczasowych układów pełaomocnie 5 ; i ; 3 
tych, którzy upiciem spokojność drugim zatruwa-|w Czasie z 30 listopada twierdzi, że ministrowie który zapanował nad naszą krainą. Oczywiście korai 7.08 k A ki p d CY | cych bliskość wojny, tudzież o demonstracyjnyja 
ją, lub krzywdę czynią tym. których utrzymywać |nie podadzą do sankcyi monarszej takiej ustawy | zę trzeba i z drugiej strony dodatnie do cywili- pią ne Ja Bł Age six (Rak ę pyzy obchodzie nabożeństwa za poległych Kandyotów. 
są obowiązani, albo jeżeli są podobne ustawy: |naszego sejmu, któraby żydów usuwała od szyn. | zowania ludu przyczyniać się zakładaniem  szkó- Ani hę kin WaS mde z pA arag z Sen Co do uzbrojenia, rząd serbski oddawna czyni 
brak egzekucyi takowych. kowania trunkami. Ale ja sądzę; że Sejm takiemi|joķ ; nauką gruntowną, aby rozprószyć ciemnótę, fazy Ye „A tapina Nt: w eb są , Z PTO- | przygotowania w przewidywaniu wojny, gdyby 
Co do pierw szego: wiedzą mieszkańcy miast, |niepewnemi obawami nie będzie się kierował W |która do wszystkich zdrożności otwiera bramę. | narodowych 2R li ch. i tn a Zaspozojenia | hasto wyszło z Petersburga; o powstaniu w Tesą- 
że wszystkie domy w rynkach najczęściej w ręce |zawotowaniu tego, co dla kraju za użyteczne u | ję o tem na wzmiance przestaję, gdyż wszyscy pe serki A ei. r a? I awoier anie A li i Epirze nic w Belgradzie nie wiedzą, zwła- 
żydowskie poprzechodziły, i cieszą się konsensa- |zna, ale tem dobitniejszemi upowoduje argumen-|0 tem przekonani; i równie Sejm jak i dzienbi- part, PEPY AAN z bić i aw olanik EF szcza, że w ciągu zimy przeprawa przez góry 
mi na wyszynk wódek, piwa, wina i t. p. napo- tami wnioski swoje, a w tym razie przedstawia- y p y par- | jest niepodobna. 
jów, i że nawet po przedmieściach mnóstwo szyn- |jąc niski stopień oświaty żydów naszych, i me 
kowni zaświadczają codziennie hałasy rozpojonej |rye ich w Galicyi. A zresztą może taki wniose 
czeredy. Po wsiach zaś, choć i najmniejszych|o wykluczeniu żydów z karczem okaże się nie- 
każdeu właściciel dóbr dominikalnych mając pra- potrzebnym; bo kiedy kraj sam z własnego Popę: 
wo monopolu wódczanego, piwnego i miodu sta-| du wykupuje prawo propinacyi i fundusze apaja 
wiał karczemkę jedynie dla wyszynku wódki; na, wyknupno ofiaruje, i na siebie przez wydzia 
piwo mało gdzie sprzedawało się; bo utrzyma-|sejmowy, a pośrednio przez niższe władze auto- 
nie piwnicy pochłonęłoby zeza m eo nomiczne, Soroan Sape aa eik wię 
dochodu; większych zaś osadach znajduje się | moc, więc zostanie właścicielem pra a na- SOEU DĘ y 
po wią rż i lobe karczem. Należy więc wie -| cyjnego; a kiedy dotychczasowi właściciele mieli size! e S RE 
le szynkowych domow i karczem  poznosić. |wolność obsadząć żydów po karczmach, tak wła- | denta 2 e za ża = + af 4 pe s n o- 
W czem już przykład dali roku 1861 szlachetni, | šciciele w przyszłości będą musieli mieć wolność | misya budżetowa wykończyła już przęd świętami prace 
a teraz tak srogo nekani obywatele Litewscy, a|po karczmach obsadzać katolików, jako admini- | Swoje. 2 => ; i ; 
na ich czele początkujący marszałek Brochocki,|stratorów, aby karczmy uczynić chrześciańskiemi,| — Komisya Namiestnicza w ‘Krakowie rozpisała 
karczmy na szkoły oddający, zostawiający tylko | bo tego wymaga pojęcie właściciela. Wszak mi- konkurs na posadę dyrektora gimnazyum w Rzeszowie. 
przy drogach publicznych gościnne domy z za-|łość bliźniego nie nakazuje drugich bardziej mi- Ubiegać się można o tę posadę do końca lutego. Płaca 
jazdami, nie pozwalając w nich przedawać wód: |łować niż siebie; tylko tyle, co siebie samych; |do nićj przywiązana wynosi złr. 1,155 z prawem pod- 
ki nikomu, i sam siẹ od niej wstrzymując. powinniśmy i żydom dobrze życzyć, „ale życzli- wyższania jej o 105 złr. co lat 10 i prawem pobio- 
Z pośród mnóstwa karczem należy te, eo| wości nie posuwać tak dalece, aby się pozwolić rania części opłaty szkolnej. Ubiegający się winni za- 
w bliskości kościołów się znajdują, najprzód po- | niszczyć i demoralizować przez nich! Ich osoby | nosić podania do Ministeryum Stanu wprost lub za 
zbawić prawa szynkowania trankami, jak to uczy- mamy miłować, ale ich występkami się brzydzić, pośrednictwem Komisyi Namiestniczój albo przełożo- rzy już wstąpili do wojska pruskiego, otrzymali | ; 
nił rząd pruski w roku 1860 wydanem rozporzą: |i drugich niepozwolić gorszyć. I dla tego właśnie nój sobie władzy. Między warunkami wyliczona jest Ostatnie 
dzeniem; aby nie przeszkadzały nabożnemu od- że żydom dobrze życzymy, kiedy ich ojcowie ną- |dokładna znajomość języków polskiego i niemieckiego. 
prawianiu obrzędów świętych. Potem j te kar-|si gościnnie przyjęli, dla tego mówię: obmyślmy| — Dowiadujemy się, że z końcem tego roku prze- 
czmy powinny być zniesione, które qaleko od | takie środki, które i biednej klasie ludności ży- | stają wychodzić obie niemieckie urzędowe gazety w 
wsi w pustych miejscach służyły złodziejom na dowskiej, jaka zamieszkuje nieintratne karczmy, | Galicyi: Lemberger Ztg i Krakauer Ztg. Natomiast 
schadzki i przechowywanie skradzionych rzeczy. zapewnią i wykształcenie, którego im niedostaje, polska urzędowa Gazeta Lwowska została powię- 
Pożądanem teź jest wielce, aby w karczmach i nezezciwszy zarobek, niżeli dotychczasowy, a|kszoną, a w Krakowie wychodzić ma dziennik urzę- 
przedawano nie tylko napoje, ale i te przedmio- grzesznem opilstwie i sbąńbieniu „ludzi „wiejskich dowy, tylko obwieszczenia urzędowe obejmujący. Do 
ty, które wiejskim mieszkańcom są niezbędnie uzyskany. Takie środki obmyśleli już i w życie|qziś dnia jednak nic jeszcze w tym względzie nie 
potrzebne, a po które do en o mig į ma wprowadzili gp rad mioarei rodacy w było ogłoszonem. 
chodzą, i tam czas i pieniędze ną pijatyki tracą; | Kongregówce zie żydzi od szynkowanią trun- . á 4 
jak śą to praktykuje po karczmach w Poznań- | kami Bainis taj Utworzyli Bowióżn stowarzy- coż j ip pota lą zwi A p Ady 
skiem, w- Szląsku, w Morawie i pewnie u iunych |szenia katolików ze wszystkich stanów i żydów: b me 5 = 4 corzo półrolnika z Bińczyc. D. 26 
narodów ucywilizowanych; a gdzieniegdzie już i|a ci składki cy nią od kilku lat w celu kształ- sze A z mł na cmentarzu kawałki wstążki, 
u nas gdzie przedają sól, igły, nożyki, zapałki, | cenia młodzieży żydowskiej w szkołach lub war- ira „na ea o przybrania ciała. Odkopano więe 
pasy, tasiemki i t. p, a gdzieby dla wygody szkol- | sztatach rzemieślniczych. Takim lub innym spo- pa SĘ pam eziono zwłoki zupełnie obdarte z odzieży, 
nej młodzieży można przedawać elementarze, i | sobem wydźwigniemy i żydów i naszych z upad- tudzież łopatę grubarza zakopaną. Dano o tem znać 
innne szkolne i nabożne książki, papier, ołówki, | ku moralnego i materyalnego. RE T E EAE A TETERE 
pióra, atrament; a dla nas starszych różańce, ko-| Idę teraz do trzeciej przyczyny rozpojenia na- śledztwa na miejscu. Dziś w nocy złodzieje wypró- 
ronki, szkaplerze, medaliki, obrazki i t. p. Takie |szego ludu; a ta jest brak ustaw karnych na szyn- żnili w Raciborowicach śpichrz plebanii, 
arczmy gą pożądane, któreby nie były domami | karzów upajających, i ną samych upijających się. || — Jak donosi Przegląd lwowski, zgorzał d. 24 
Państwa swawoli, bitek, zabójstwa, jak dotych-| Jeżeli państwo dobrze uorganizowane, a zwła- |} m. wieczór dwór wraz z stajniami i zabudowania- 
(ZAS ale domami gościnnemi pod opieką rady |szeza chrześciańskie, ściga karami takich mie.|mi dworskiemi w Czahrowie w powiecie Wojniłow- 
„Viatowej lub gminnej; któreby we święta i nie- |szkańców swoich, którzy spółeczeństwu szkodę |Skim, własność p. Bogdanowicza. Wiatr gwałtowny 
(ziele nie dla hałaśliwych z tańcami zabaw, wy- | wyrządzają n. p. przez zabójstwo, kradzież pod- czynił ratunek prawie niepodobnym. Zginęła w pło- 
'epiających pobożne wrażenia w kościele uzyska. | palenie, oszukaństwo; toć słusznie. karani być po- |mieniach garderobiana. Szkoda wynosi kilkadziesiąt 
te, otwierane bywały ale dla zabaw cichych i|winni szynkarze, którzy dla zysku albo wabią tysięcy reńskich. Również tego wieczora zgorzał dwór 
"mysłowych, do czytania do rozmów gospodar- |niegodziwemi sposobami do szynkfasów ludzi| * Mniesiole w powiecie Chodorowskim, własność hr. 
skich, pouczających, a 'którychby i duchowny | słabszego charakteru, i zwabionych lub dobrowol- Kalinowskich. Mieszkańcy zdołali załedwie unieść ży- 
i pan i pisarz gminny į nauczyciel i t. p. mogli|nie przybyłych nadmiarem trunków częstują, nie | “S: Szkody również cenione są na kilkadziesiąt ty- 
się znajdować, i kierowąc rozrywkami, i wpływać | opierając się ich wyuzdanym chuciom, i przez to | SILY reńskich. W:obu tych miejscach ogień był pod- 
na oświecenie tych małoletnich dobrze usposobio- |wyłudzają od nich za trunki gotówkę lub inne |1000: 
nych, ale teraz znarowionych braci naszych wło- |rzeczy, majątek ich stanowiące, o stratę zdrowią| — W Warszawie umarł d. 26 grudnia Jan Dutkow- 
ścian. Muzyki z tańcami niechby się odbywały |lub życia ich przyprawiają; stają się przyczyną |ski, obrońca przy warszawskich departamentach $e- 
w dni powszednie, ale nie w zali lab w krót-|bitek, kaleczenia, zabójstwa, zakłócenia spokoj. |natu rządzącego; d. 25 t. m. Jan Łuba, radca stanu, 
kie noce h porate dnie, i zawsze bóg d dozorem | ności A lub a rautudł Na takiej samej Ep apelacyjny, i tegoż dnia Feliks Wiśniewski 
powagę władzy posiadającej osoby. Dzieci małe | podstawie i opilca powinien by „karany, przynaj. |radea prokuratoryi, pierwszych dniach przyszłego roku. O wyborach 
i szkolne powinny niied masach dip na mię o tyle, o ile nie tylko sobie szkodzi pijań-| — Dnia 28go grudnia przesuwając się chmury cały bezpośrednich z braaa AAT sejmów krajsych Ksawery Masłowski. 
takie muzyki. Należałoby wpływać na włościan, |stwem; ale i małżonee, dzieciom, sługom, wierzy- zakrywały horyzont i deszcz lub Śnieg sprowadzały, |nie-mą w nim mowy. Powołanię owego zgroma- ZEE, 
aby wesela w domach swoich w powszednie dni cielowi, skarbowi, sąsiadom krzywdę czyni. Uzna- | czemu jeszcze wiatr silny zachodni towarzyszył. Cie- | dzenia nastąpi, jak słyszę, na podstawie dyplomu 


Zawiadomienia: Sąd lwowski o uznaniu za 
obłąkanego Tytusa Titza, kurat. Dr Titz.— Sąd tar- 
nowski o rozpisaniu konkursu na majątek L. Manna 
i B. Dursta; kur. Dr Rosenberg, zgłoszenie się wie- 
rzycieli do 28 lutego. — Sąd stanisławowski Macieja |” 
i Teresę Bassanych o zalegających w depozycie na 
rzecz masy spadkowćj Tadeusza Korczyńskiego 18 
złr. 10 c. zgłoszenie się w ciągu rokui6 tygodni-— 
Sąd złoczowski o prośbie Henryka hr. Ilińskiego i 
spadkobierców Janusza hr. Ilińskiego o przyznanie 
kapitału indemn. w ilości 35,583 złr. 30 e. z dóbr 
Jezierna w obw. złoczowskim; zgłoszenie się wierzy- 
cieli do 26 marca. — Sąd samborski Annę Bystrza- 
nowską, Maryannę Pietrzycką, Piusa i Andryana Ka- 
dłubickich o wydaniu im pozwu przez Kazimierza 
Nowackiego i Maryą Kosińską o ekstab. 120 dukatów 
z części dóbr Teysarowa Gołuchowszczyzną zwanćj; 
ustna rozprawa 15 lutego; kurator Dr Czaderski,— 
Sąd stanisławowski Reizla Rosenbecka o nakazie za- 
płacenia Leibie Lipa 200 złr.; kurator Dr Przyby- 
łowski. 


rzegiąd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


karstwo krajowe w tym kierunku pracują. lamentu bezzwłocznie nastąpi. Prezes ministrów Wiadomości oiz 


poświęcą swoje siły i staranie przywiedzeniu 

Związku półtodnagi "26 skutku. Wiadomość o je- a i wy E 
go bliskim wyjeździe na południe, jest zupełnie 
bezzasadną; przeciwnie, nie wcześniej pragnie on 
się pokrzepić, dopóki sprawa Związku północno- 
5? nie zostanie załatwioną w parla- 
mencie. 


Hanower 27 grudnia. Hannóverscher Courrier 
donosi: Deputacya oficerów hanowerskich powró- 
ciła z Wiednia. Były król przystał na uwolnienie ze 
słażby oficerów, którzy o to zanieśli podania. Jene- 
rał Arentschild umocowany został do udzielania od- 
prawy. 


Jmane w Tryeście parowcem 
Aten i Konstantynopola do 22 
grudnia. Piszą z Aten, iż nie miano tam z Kan- 
dyi żadnych nowin. Przed kilkoma dniami wylą- 
dował tam batalion ochotników pod dowództwem 
pewnego wysłużonego półkownika greckiego. Krą- 
ży wieść o bliskiej interwencyi mocarstw w spra- 
wie kandyjskiej. Król Jerzy prawdopodobnie w 
końcu lutego przyjedzie do Kopenhagi. 

W Konstantynopola oczekiwano przybycia po- 
sła od chana Bocharskiego. Mustafa pasza wrócił 
dnia 6 grudnia z Retymno do Kanei, a 8go wy- 
ruszył z 8 batalionami do Selino. Aali pasza 
miał protestować przed posłem angielskim prze- 
-|ciw przesyłaniu wychodzców kandyjskich na an- 
-|gielskim parowcu wojennym. Admirał amerykań- 
ski prosił u swojego rządu o pozwolenie użycią 
jednego okrętu w tym samym celu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kraków 29 grudnia, Posiedzenie Rady miej- 
skićj nie przyjdzie już do skutku przed końcem roku, 
a przeto i budżet na rok następny dopiero po No- 
wym Roku będzie wzięty pod obrady. Powód tój 


depesze telegraficzne „Uzasu”. 
Hamburg 28 grudnia. Na posiedzeniu mie- 


szezaństwa (reprezentacyi) wczoraj wybrano pre-| Lwów 29 rudnia. Wczoraj wi io- 
zesem: Dr Kunhardta, wiceprezesami Halbera if no w Sejmie ilkadstecjąć percy Wade 
Dr Klauholda. łaszewskiego o wprowadzenie sądów doraź- 
Petersburg 28 grudnia. Słychać tutaj, że|nych na podpalaczy, w głosowaniu imiennem 59 
Porta odmówiła grzecznie zadosyć uczynienia żą-|złosami przeciw 57 Przyjęty, 
daniom Włoch względem uszkodzenia „parowca] [Lwów 29 grudnia godz. 3, Dziś na Sejmie u- 
qe zinęipę Tommaso“, i wyraziła życzenie zarzą- | chwalono prawomocność uchwały zapadłej 82 gło- 
zenia wprzódy śledztwa w tej sprawie. sami o powiększeniu liczby posłów z miast. Dziś 
Bukarest 28 grudnia. Za wiadomy dawny | posiedzenie trwa cały dzień bez przerwy. Wieczór 
napad na żydów ustanowiono wynagrodzenie. | uczta dla Marszałka w. sali radnej. 
Książę z własnej kieszeni przeznaczył 2,000 du-| Paryż 28 grudnia wieczór. La Patrie*dowia. 
katów na zburzoną bóźnicę, i przesłał te pienią- duje się, że poseł turecki wręczył wczaraj mini- 
dze przełożonemu gminy izraelickiej, strowi gpraw zagranicznych odpis ostatniej noty 
Paryż 28 grudnia. Monitor pisze: Depesza | swojego rządu wysłanej do Aten. — Według donie- 
admirała Roze z d. 22 pażdziernika donosi, że|sienia z Vera Cruz z doia 28 listopada, dowódzcą 
dnia 16go t. m. zdobył on ważne miasto Korei | korwety austryackiej „Dandolo“ wrócił z pod 
Kangoa. Dnia 19 otrzymał od króla Korejskiego Orizaba do Vera Cruz i twierdził, że odjazd Ce- 
list, na który odpowiedział żądaniem otrzymania |sarza Maksymiliana do Europy odłożony został 
zadosyć uczynienia. Rose znajdował się jeszcze|nas czas nieoznaczony. : 
22go w Kangoa i „czekał na tłumaczy, których] Kursa. Wiedeń 29 grudnia godzina 2 po połud, 
zamówił w Szangai. Metaliki 57:60. — Pożyczka narodowa 67.15 —- 
| Losy z roku 1860 81-50. — Akcye banku 712.— 


Akcye kred. 150.20. — Londyn 130.65. — Sreb 
Wiedeń 28 grudnia. |129-25.— Dukat 6-20. z k 


«. Dowiaduję się dzisiaj z najpewniejszego źró 
dła, iż Cesarzowi JMci przedłożonym już został 
do 0 ej patent powołujący «serie ch reprezen- 
tantów królestw i krajów z tej strony Litawy po- ra" 
lożonych do Agroma da Ai w Wiedaiu obra fa Jutro po południu wyjdzie Dodatek do 
mającego z pośród nowo-wybranych sejmów kra- | Użasu. 
jowych. Patent nie został jeszcze podpisanym, lecz KZ e 
publikowanym ma być, jak mię zapewniają, w REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Załączają się Sprawozdania stenograficzne 
z 17go posiedzenia Sejmu. 


CZAS z Niedzieli 


30 Grudnia 1866. 


KALINA“ 


Wzrastająca z każdym dniem liczba 
Prenumeratorów, przekonując nas, że pi- 
amo tego rodzaju było pożądanem i po- 
trzebnem, pozwala nam zarazem uwzglę- 
dniać wymagania i zaprowadzać ulepsze- 
nia i zmiany bez podwyśszenia prenumeraty. 

d 1go Stycznia 1867 będzie wycho- 
dzić „Kalina* na welinowym papierze. — 
Pozostajemy przy programie, jakiśmy s0- 
bie założyli. Pojedyncze części jego zwol- 
na wprowadzać będziemy, aby pismo nie 
było jednostronnem. — Zapewniliśmy s0- 
bie stałe korespondencye z Wiednia, War- 
szawy i Paryża, jak również sprawozda- 
nia z powszechnej wystawy paryzkiej, — 
Będziemy się starali przyozdabiać od cza- 
su do czasu pismo nasze illustracyami, 
zwłaszcza w F pumte artykułów przy- 
rody.— Szczególną zwróciliśmy baczność, 
aby rabrykę mód i krejów robić coraz prak- 
tyczniejszą. Będziemy również podawać 
wzery deseni i ubierków na głowę. 

zyniąc zadość licznym zgłaszaniom 
się, zawarliśmy stosunki z odpowiedniemi 
zakładami i uwiadamiamy: że przyjmuje- 
my do załatwiania wszelkie sprawunki i ko- 
misa damskie, toaletowe, krawieckie, mo- 
dniarskie, księgarskie itd. Osobno do te- 
go ustanowiony zarząd kobiecy, będzie 
starał uiszczać ńalepiej i najpnnktualniej. 

„Kalina“ kosztuje w miejscu bez mód i 
bez nut: rocznie 6 złr. 

Z przesyłką pocztową boz mód i bes nut: 
rocznie 7 złr. 20 cent. w. a. 

Redy i kroje: rocznie 3 złr. 30 cent. 
w. a. — półrocznie 1 złr. 70 c. w. a. 
—óćwieróćrocznie 90 cent. w. a. 

Nuty: rocznie 4 złr. 25 cent. w, a. — 
półrocznie 65 cent. w. a.— ćwierć- 
rocznie 35 cent. w. a. 

Miejscowa prenumerata w Księgarni W. 
Czecha i w biórze Redakcyi; miejscową 
należy przesyłać pod adresem: Redakcya 
„Kaliny* w Krakowie — franco — ulica 
Mikołajska pod L. 458 na dole. 

Prenumerata zagraniczna wynosi rocznie 
bes mód i bes nut 8 złr. 30 c. 


W celu uzupełnienia zadania pisma na- 
szego, w celu zadosyćuczynienia na ob- 
szerniejsze rozmiary tak umysłowym jak 
i praktycznym wymaganiom kobiet -— co 
u nas dotąd jeszcze w ramy żadnego wy- 
dawnictwa nie wchodziło— ogłaszamy ni- 
niejszem jako dodatek przy „Kalinie*: 


Wydawnictwo 
BIBLIOTEKI dla kobiet. 


Biblioteka dla kobiet obejmować bęlzie 
trzy działy: 
I. Arcydzieła z literatury pięknej — 
bądź oryginalne, bądź w przekła- 
dach 


II. Rzeczy dotyczące wychowania 1 ca- 
łego utrzymania domu, przedsta- 
wiane przystępnie i z należytą grun- 
townością. 

III. Stósowne przedruki z literatury da- 
wniejszej z objaśnieniami.  _ | 

W przeciągu roku wyjdzie „Biblioteki 
dla kobiet* 50 arkuszy druku. 

Odnośnie do powyższych trzech dzia- 
łów wchodzą w bieżący program nastę- 
ujące przedmioty: Podręcznik do dziejów 
iteratnry polskiej aż do 19go wieku, obej- 
mujący treściwe poglądy na epoki a ob- 
szerniejszy rozbiór prac, których wartość 
i znaczenie z czasem nie przemija. — 
Przewodnik w literaturze polskiej 19go w. 
— Wypisy polskie obejmujące ułożone 
w historycznym porządku wyimki z cel- 
niejszych autorów i autorek polskich — 
do użytku praktycznego tak w domu jak 
i po zakładach wychowawczych. — Lew 
ikógkowy, komedya Fr. Ponsarda.— Wy- 
bór poezyj Heinego. — Przekład polski 
jednej z najnowszych, a u nas nie zna- 
nych powiesci francuskich. — Wybór pism 
pani Sevignó.— Wychowanie dziewcząt po- 
dług sławnego dzieła Henryka Martin.— 
Dom, księga praktyczna, obejmująca na- 
stępujące rozdziały: podział czasu i pra- 
cy, zarząd, domowe gospodarstwo miejskie 
i wiejskie, kuchnia, spiżarnia, piwnica, 
kredens, apteczka, służba, goście. — K a- 
talog wskazówkowy polskich i ob- 
cych dzieł we wszystkich przedmiotach 
wchodzących w zakres wychowania dzie- 
wcząt. 

„Bibliotekę* można prenumerować albo 
jako dodatek w biórze „Kaliny“ i we 
wszystkich jej Ajencyach — albo też oso- 
bno przez księgarnię Franciszką Grzy- 
bowskiego w Krakowie, a za pośrednic- 
twem wszystkich księgarni. 

Prenumerujący jako| dodatek, będą ją 
odbierać razem z „Kaliną* arkuszami. 


Księgarnia i Wydawnictwo dziel katolickich, 


naukowych 1 ludowych 
W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego, 
w KRAKOWIE | 
poleca przy nadchodzących Swiętach dzieła 
na podarki: 


Katedra na Wawelu przez ks. biskupa Łę- 
towskiego, (dawniej 50 złr.) obecnie 15 
złr. Z gustowną oprawą 20 złr. 

Bibliothtque populaire.. Bruxelles, publié 
par la societć nationale — zawierająca 
powiastki morale, żywoty Świętych itp. 
10 tomików 1 złr. — biorącym 30 
tomów 2 złr. 75 c. — 60 tomów 5 złr. 
— 180 tomów 10 złr. — 200 tomów 
15 złr. 

Różne powieści moralne, historyczne itp., 
w ozdobnej oprawie z złotym napisem: 
KA pilności“ od 45 centów do 

złr. 

Książki do nabożeństwa wszelkiego ro- 
dzaju, (niektóre po cenach zniżonych) 
od 12 centów do 15 złr. 


Powyższa Księgarnia posiada skład 
główny illustracyj Warszaw- 
skich: „Tygodnik illustrowany*— „Wę- 
drowca* — „Przyjaciela dzieci“ — „Zo- 
rzę* itp, — i przyjmuje prenumeratę na 
takowe. 

Bliższe szczegóły o tychże pismach do- 
niosą „listy zwrotne,* które wkrótce do 
„Czasu“ i „Gazety Narodowej“ dołączo- 
ne będą, 


Nakładem tejże Księgarni i Wydawnie- 
twa, opuszczą w tych dniach prasę: Ka 
zania popularne 'na wszystkie uroczysto- 
ści N. Maryi Panny całego roku, przez 
ks. W. Szyjewskiego. — Józefata dolina, 
przez ka. Feliksa Gondka, wydanie dru- 
gie. — Ołtarzyk złoty, książeczka do mo- 
dlenia z rycinami, wydanie trzecie. 


Do druku oddano: 

Mowy pogrzebowe popularne ks. Szyjew- 
skiego. — O stosunku nauki do sztuk pig- 
knych, kard, Wiesemanna, — O ważności 
małych cnót, przez O. Roberti, wydanie 
drugie — W. Wieległowskiego Żywot N. 
Maryi Panny, wydanie drugie. — Dowód 


'największej miłości ku duszom w czyścu 


zostającym, wydanie drugie. — W. Wie- 
logłowskiego Książka złota, czyli Pokora 
wprowadzona w życie praktyczne, ułatwia- 
jąca nam postęp na drodze udoskonalenia 
się chrześciańskiego. 


Kilkakrotnie ogłaszano już, że pomie- 
nione Wydawnictwo przeznaczyło na ko- 
szta kanonizacyi błog. Józefata Kuncewi- 
cza 50 egzemplarzy dzieła „Tatry* (2 złr.) 
i 50 egzemplarzy dzieła J. de Maistra 
„O Papieżu“ (2 złr.) — a przez niepew- 
ność, kiedy ta uroczystość nastąpi — sprze- 
dano dotąd zaledwie tylko po kilkanaście 
egzemplarzy. Obecnie, gdy już uroczystość 
ta jest zapowiedzianą na rok przyszły, 
przypomina się zacnym Rodakom, aby się 
raczyli do tego dzieła w jak najkrótszym 
czasie przyłożyć, gdyż zebrany fundusz 
za kilka miesięcy do Rzymu przesłanym 
będzie. 

Nazwiska kupujących ogłosi się w swo- 
im czasie drukiem. 


Mg" Obok Księgarni tegoż Wydawnic- 
twa, otworzoną została Drukarnia, 
która wszelkie zamówienia po cenach u- 
miarkowanych' w krótkim czasie u- 
skuteczniając, ręczy za jak najstaranniej- 
sze wykonanie. (1586-3) 


Nedawno temu wyszło w Paryża i 
jest na Składzie w Księgarni i Anty- 
kwarni pod firmą: 


KAROL HELF w Wiedniu: 


Mickiewicz Adam, Histoire populaire de 
Pologne. Publiée avec préface, notes 
et chapitre complómentaire par La- 
dislas Mickiewicz. (8ka XXIV, i 617 
stronnic). | 

Cena egzemplarza podług teraźniejszego 

kursu 3 złr. 30 centów. 

Nakładem powyższej księgarni 

wyszły pomiędzy innemi następujące 
dzieła: 

Cankof (Kyriak), Gramatik der bulgari- 
schen Sprache. Cena 1 złr. w. a. 
Brlić (Dr. A. T.) Illyrische (serbisch-kroa- 
tische) Grammatik. Cena 1 złr. 60 

cent. w. a. 

Izbori serbske povjestnice. lz turskijeh spo- 
menika izvadio i na njemacko preveo 
Dr. V. F. A. Bernauer, a u serpsko 
preveo i izdao Dr Andrija Torkvato 
Brlić. Svez I. Cena 2 złr 10 c. w. a. 


Y 


Od Wydawnictwa 
PRZEGLĄDU POLSKIEGO. 


Ze Styczniem nadchodzącego roku 

rozpoczynamy trzeci kwartał 
„PRZEGLĄDU POLSKIEGO." 

Nakładcy nie szczędzili ofiar, aby pi- 
smo to postawić na stanowisku odpowie- 
dniem potrzebom kraju i wymaganiom 
światłej publiczności. Liczny udział w pre- 
numeracie, do której niniejszem zapra- 
szamy, pozwoli nam jedynie zaprowadzić 
jeszcze znaczne ulepszenia, tak przez na- 
bycie prac najznakomitszych naszych lite- 
ratów i publicystów, jak przez rozszerze- 
nie objętości każdego zeszytu. 


"BEE" Prenumerować można: w Krako- 
wie w biorże Redakcyi przy ulicy Gołę- 
biej pod L. 173 i w księgarni Wgo Cze- 
cha; we Lwowie w Ajencyi 
„Czasu up. Tomasza Kochań- 
skiego, Plac Maryacki w Handlu Nasion 
p. Neumana N. 364; w Poznaniu w Ad- 
ministracyt. „Dziennika Poznańskie- 
go;* 'w Paryżu w Księgarni de Luxem- 
bourg, rue Tournon Nr. 16; wreszcie 
aby dogodzić licznym żądaniom z prowin- 
cyi, weszliśmy w stosunki ze wszystkiemi 
prawie księgarniami i urzędami pocztowe- 
mi, które także prenumeratę przyjmować 
będą. (1523-4-5) 


„Dziennik Poznański“ 


prenumerować można we wszystkich ck. 
urzędach mój w Galicyi, lub 


w Księgarni Józefa Czecha 
w Krakowie, 
za cenę 5 złr. w. a. kwartalnie. 
(1614 2-6) 


OPIEKUN DOMOWY. 


Pismo tygodniowe, poświęcone rodzinom pol- 
skim, z illustracyami w każdym numerze, 
chodzić będzie w roku 186% jako trze- 
cim swego istnienia. Cena jego roczna w Austryi 
wynosi złr. 7 cnntów 20. Prenumerowane być 
może na wszystkich stacyach pocztowych, oraz 
w Kodikogi „Gazęty Przemysłowej“ w Krakowie 
i wszystkich Księgarniach. Pismoj to obejmuje: 
1) Nauki i obrazy religijno- moralne. 2) Opis 
jeograficzne i podróże. 3) Nauki -społeczne. 4 

iadomości z nauk przyrodzonych w zastóso- 
waniu do prac nicznych. 5) Rolnictwo, rze- 
miosła, przemysł i handel. 6) Powieści, poezye, 
ię z podania. obyczaje i charaktery ludowe. 
7) Życiorysy osób, wsławionych::na polu nauk i 
przemysłu. 8) Rozmaitości. 9) Ogłoszenia w o- 
sobnych dodatkach. Zdaniem tego pisma roz- 
przestrzenienie oświaty i zamiłowauie rzeczy oj- 
czystych. 


GAZETA ROLNICZA, 


wychodzić będzie w roku 1867 w Warszawie ty- 
godniowo, w arkuszu podwójnym większego for- 
matu. Cena | mz tego poświęconego obrazowa- 
iiu potrzeb i postępów rolnictwa polskiego, wy- 
nosi rocznie w Austryi 10 złr Prenumerowane 
być może na wszystkich A pocztowych 
i w Redakcyi „Gazety Przemysłowej“ w Krako- 
wie. Każdy numer zawierać ;bedzie najmniej je- 
dnę illustracyę z dziedziny mechaniki: rolniczej, 
nauk technicznych lub przemysłu gospodarkiego. 
Nadto stałym prenumeratorom Redakcya oddziel- 
nie daje Dodatki w książkach, mappach 
gospodarskich i rej be oraz nasionach drzew i 
roślin, które są rzadkością. (1594-%-3) 


HANDEL 
BONIFACEGO STILLERA 


we LWO ù IE, 
przy ulicy Halickiej pod L. 295 n., 


ogłasza niniejszem 


zupełną wyprzedaż 


towarów. galanteryjnych i norymberskich, 
wsezlkich wyrobów ze złota, srebra i por- 
celany z fabryki hr. Thuna, 

o 20% niżej cen REDY: 
przytem poleca swój 
największy wybór broni, 
jako to: 
dubeltówki PS sick systemu iglico- 
wego i lefaucheux, pojedynki, sztućce, 
rewolwery od 6 do 24 strzsiów, pisto- 
lety salonowe, tarczowe, pojedynkowe i 
krucice pojedyncze i dubeltowe z najsła- 
wniejszych fabryk, jako też wszelkie 
przybory myśliwskie; 
oraz 
karabelie, kordelasy i pałasze 
salonowe, 
po najumiarkowańszych cenach. 


DNF Zaproszenie do przedpłaty na %®ğ 


„DZIENNIK LWOWSKI,“ 


pismo codzienne, sprawom politycznym i wiadomościom najpożyteczniejszyra po- 
święcone, które wychodzić zacznie od Ago Stycznia 1867. 
„Dziennik ten obejmować będzie: 
Telegramy i wiadomości najświeższe; dotyczące toku i rozwoju spraw 
politycznych. 
Pogląd na sprawy krajowe i gospodarstwo narodowe, 
Nowiny kronikarskie z kraju i zagranicy. 
Z Izby sejmowej gminnej i sądowej. 
Ruch przemysłowo-gospodarski. 
Przegląd artystyczno-literacki. 
Przedpłata na „Dziennik Lwowski“ wynosi: rocznie 10 złr. — ćwierć- 
rocznie 2 złr. 50 cent. —- miesięcznie 85 cent. — Za przesyłkę pocztową 
miesięcznie w kraju 30 centów; za granicą 60 centów. (1578-6) 
Listy z przedpłatą raczą Szanowni Abonenci przesyłać do Administracyi 
„Dziennika Lwowskiego“ we Lwowie, Nr. 5035/4. 
Zaś miejscowe prenumeraty, jako też wszelkie ogłoszenia, jest tylko upo- 
ważniona przyjmować Ajencya „Czasu“ p. Tomasza Kochańskiego we Lwowie 
pod L. 564, w sklepie p. Neuman, Plac Maryacki, J. Osiecki. 


LAMPY LIGROINE 
RF palące się bez szkieł cylindrowych. "TBĘĘ 
Najnowsze i najtańsze oświetlenie, 


bez woni, kopciu i bez żadnego niebezpieczeństwa, 
w kształtach kieszonkowych ogniczek, świeczników, lamp ściennych, 


Í 


t 
> DEK 
9.7 


f 


b 
S 


z lamp wiszących, lamp gospodarskich, latarń‘powozowych itp. ~- 
l BG po cenie od 60 centów do 1 złr. 50 c. Ta m4 
IE. Za pomocą tej nowej materyi do świecenia, oświetlenie mające moc-ZQF8 
ER i najlepszej świecy, (1500-2-15) HSM 
im zg za 6 godzin kosztować będzie tylko % centy. (Wi 
uk" Cenniki rozsyłają się opłacone. — Lamp i płynu Ligroine w każdej 0M iY 
Lampa go- ilości yó można w blaszanych flaszkach Ogniczka 


spodarcza. n 
3, Zygmunta Reisnera w Wiedniu, %:s7onk. 
aF Główny Skład: Margarethenstrasse N. 66. — Filialny Skład: Spiegelgasse N. 6.%4 


ck. wył. uprzy wil. 


Płyn uzdrawiający 
(Restitutionsfinid) 
dla KORNI, 


Franciszka Jana kwizdy 
W Kornceuburgu, 


przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez 
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyn- 
skim medalem — używany w masztalniach JML. Królowéj Angielskićj, 
— jak również w urzędowćj praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy- 
stkich masztąlniach, okazał się bardzo skutecznym nawet w zastarzałych cierpie- 
niach, które po wypalaniu i ostrem nacieraniu nie ustępują, jako to: w zbezwład- 
nieniu grzbietu, krzyża, bioder i plecy, w cierpieniach ścię- 
gien, we wywichnięciu, podbiciu kopyt itp, utrzymuje ko- 
nia, nawet przy największem natężeniu, do najpóźniejszćj 
starości wytrwałym i rzeźwym, 
Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. (1003-4) T 
Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, —za opakowanie liczy się 30 cent. w. a. 
Prawdziwy utrzymują: 

EW w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni- 
cy p. Ikirchmayera i p. Józef Jahn, — we Lwowie: PP. C. Fs- 
kierski, P. Mikolasck, S. Rucker A. Berliner. 

w Białej p. J. Keller. w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. 
w Bielsku p. Z. A. Stanko. A w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
w Borszczowie p. M. Niemczewski. w Rzeszowie p. Schattter i Spółka. 


w Breężanach.p. Margal prać oht w Sanoku p. J. Jaklicz. 
« Gródku p. P ; i w Smolnicy p. F. Wimmer. 


Willig. 
w Leżajsku p. J. Maresch. w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 


w Nowym Sączu Kosterkiewiczowa wdow 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski, w Zaleszczykach p. J. Kodrębski. 
| | gtd bet Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nieuprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 
płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń- 
ski i firma apteki obwodowćj w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak- 
że na szkle u każdej flaszki. 


We De De De De e AK DE REE SA De RAL Je JK 
Publiczne Podziękowanie 


uważając jako dlug wdzięczności, 
składam je niniejszem Wielmożaemu 
Drowi Janowi Harajewi- 
czowi za bezinteresowną, szczęśli- 
wie przeprowadzoną kuracyę żony 
mojej w ciężkiej skomplikowanej cho- 
robie; niemniej za serdeczne a nad- 
zwyczaj ujmujące z chorą obejście 
się. Niech mu Niebo płaci tysiącem 
pomyślnych kuracyj. (1547) 
Kraków dnia 29 Grudnia 1866, 
Hipolit Seredyński, 
b. Dyrektor szkół. — Radca miejski. 


ROOOOGOCOOOERKIRKRARA 


; 
| 
: 


Zgubioną została 
Obligacya Indemnizacyj- 
na na 500 złr. Nr. 571 z ku- 
ponami, od 1go Maja 1867 począwszy, 
W. Księstwa Krakowskiego w dniu 26 
bm. pomiędzy godziną 4ą a Żą, w prze- 
chodzie od Stradomia do Rynku, Uczci- 
wy znalazca raczy ją oddać na Kazimie- 
rzu pod L. 258 za nagrodę 25 złr. Za- 
razem ostrzega się wszystkich, by tako- 
wej nie nabywali, gdyż została już zaamor* 


tyzowaną. 
(1546-2-3) Józef Lauer. 
Uwiadomienie. 


W Handlu Ignacego Kantka w Wie- 
dniu, (Stadt, Naglergasse N. 29) dostać 
mozna HQietbas polskich 
(Zbsrazkich), jako też i Wódki polskiej 
prawdziwej Zytniówki.  (16'1-2-3) 


IMĘ" Nowo urządzony w Handlu 


moim w Krakowie 


SKŁAD NASION 


wszelkiego rodzaju jarzyn, kwia- 

tów, traw itp., 
poleca Szanownej Publiczności z tem za- 
pewnieniem, iż wszedłszy w stosunki 
z najznaczniejszymi i wyłącznie chodowa- 
niu Nasion poświęcającymi się ogrodni- 
kami Niemiec i Francyi jestem w mo- 
żności dostarczać Nasion zawsze świeżych 
i w najlepszym gatunku po cenach umiar- 
kowanych. 

Cenniki, których dostać można bez- 
płatnie w Handlu moim tak w Krakowie 
jako i w Tarnowie, na żądanie przesyłam 
franko. (1515-5 12) 


Józef Jahn. 


Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany 


— 


` GUARANA 


-PP.GRIMAULT er C aitkanzywPARYŻU 


N 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimau/t et Cie do Francyi spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. 

Dostać można w Krakowie w aptekąch 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- 
wniéj é. p. W. Molędzińskiezo); we Lwowie 
w aptekach pp. Berlinera t Piotra Mikola- 
sza; w Brodach w aptece p. Franzosa. 

(1496-4-15) 


Ogłoszenie prenumeraty 


„GAZETĘ LWO 


WSKĄ" 


wraz z dodatkiem urzędowym 


na rok As. 


Cena przedpłaty : 


Za „Gazetę Lwowską“ wraz z dodatkiem at dówyr: 


Na cały rok $ : 
Na kwartal 
Na miesiąc . . 
Numer pojedynczy 3 z , . 
Za przesyłkęypocztową:; 
Kwartalnie . 
Za inseraty od jednego wiersza: pierwszy raz 6 
wej po 30 centów od każdego ogłoszenia. 


centów, drugi i trzeci 


złr. 


3 


» 


» (1605-3) 


— 5 centów. 


— 90 centów. 


raz 5 centów, prócz należytości stęplo- 


HG" Przesyłki (franco) odbiera Administracya „Gazety Lwowskiej (ulica Wałowa Nr.370). 
© ważniejszych wypadkach przynosi „Gazeta Lwowska* własne telegramy. 
— Od Nowego Roku 1867 „Gazeta Lwowska“ połączona z dodatkiem zawierającym ogłoszenia rządowe, edykte 
Na żądanie daje kilka dubeltó- |ck. sądów. tudzież inseraty prywatne, wychodzić będzie w znacznie większym formacie, przyczem Administracya zwraca 


Prenumerujący osobno, mogą odbie- (1571-3) wek do wypróbowania. (1-1-48) |uwagę na to, że dla większego rozpowszechnienia Gazety, cena przedpłaty o jednę czwartą część jest zniżona. 
rać również arkuszami, albo każde dzieło | 
o skończeniu. A "SETCE 
P prenumerata na „Biblioteke dla kobiet" | 5" Papierów i pieniędzy. | wgiędoń 27 gradu. |żądają| płacą sear poa à pa dta TREE P aa a a loch 
wynosi rocznie 6 złr. — półrocznie 3 złr. | go. ow 29 grug 2053 PGR |, ETE TS SST" lead maj p AR . | 28 — | — Waluty- | Warsm. 27 grudn. 29% ady aj 
ćwierćrocznie 1 złr, 50 cent. — miesięcz- tuby! Seer i) Motali f 67 50| 67 40 RZE p m |23 50 | Cesars. korony. . . 18 — |17 80 |Półim rubli | — | — 9 SO 
: Sreb. pol. st. za 100zł.| 114 | 111 Pożyczka narod. 5 — miasta e] 24 —|28 — | 52 k E Obligi skarbowe RU a ak4ż”2 Qdchodzą: 
nie 50 cent. w. a. 3 — nowe obr. 133 | 118 | — na m. k.| 57 S0| 57 70| — ks. Windisohgr.| 17 — |16 — O |= 20: | 6 191 | Listy zast Illokr., |77 25 76 75 | * Krakowa do Wiednia 1-10 rano; 3:30 po południu — 
v EP Ajencyę „Kaliny“, utrzymuje we | Listy zast. pol. bezk. | 79 q7 j — Obl. ind. niż. Aus | 84 50) 83 50| — hr. Waldstein. | 21 — |2050 | Z — s2%4| 0 193 kupon , SĘ do Warszawy i Wrocławia 8 rano— do Iavoum 
ksopie: Hereok i OW | E ore. | (R ma |= = jera. | 69 50| 68 76] — Rudolfa . - h Erieg gz ok al; marco Lady ` 18. Sda Listy likwidacyjne 58 75 58 25 10.30 rano; 8.30 wieczór — lo Wieliczki 11 ram 
niu: księgarnia Mieczysława Leitgebera. | Ruble ros. za ady) e e BEREK er z yć be Ją ~ Budołia. s.» | 12 50 |12 — c Amil jaa EA r 5 p kupon — m | 263 | * Wundia % Krakowa 145 rs500; 8.30 wieczór: 
pi Talary prá. za 100 tal. IS Taa penan Z bank.$przem.| © |i obgSuwereny . . . .. ET Akocye kolei żel. z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
(1617) Redakcya. | ganku. pr. za150 zir. 18 | as |= — poloze. | o5 50 | o5 so] Banku narod. austr, . |714. |213 — emka? |oo] warsz=wiedeń. , |- — |- — |z Granicy do 630 rano; 11.27 przed poła 
Dukat wała -|616|6 3 |= —  siedmgr.| 66 75| 64 25 mięty io IRT Luidory (niemieckie) | 10 75| 10 70| Akoyo kolei żel. | j |, dikan 315 p9 EM dniu; 
Wyszła broszura”SJBĘĘ Napoleon d'or . . . 10 40 |10 10 |Pożyczka głod. gal. | 93 25| 91 15 Ferdynan. | 1540 | 1838 pozyaky 5 skie | 13 18) 13 12), Połycska Skeżyjoa 113 75 — — | ze: Lwowa W. Krakowa 5.10. rano; 6,20 wieczór. 
Półimperysły rosyja.|10 70 |10 50 | Tasty zastawne: — rządowójtr.-4. |207 20 | 207 —- | Srebro BE MORZE z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
pod tytułem: Listy galio. nowe zk.|75 50 |74 50 p Banku nar. losow. | 93 — 93 78] _ ókodnij a ki 132 50 |138—| 0 „KS E ue = — | 129 50 —— |; Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
ty — — stare „ |79 — |78 — sli Węgionk = (4, 50 z = ardubio jej » |115 50 | 115 — | p z owe . ApEn grot Wroet. 27 grudn. z Mysłowice do 1 po pann 
Oblig. indem. 7 — |65 56 wi OA niowój . |201 -— |200 50| Pruskie bilety kas.. Bankn 4 Przychodza: 
12 f: Grudnia 1866 r. Ak.k.g bozk. i dyw m os) koli ndz e G wiskiój . .-: |315 sa |218 = | ee PY A | i oaf) 1 odi Polekie ble boat © zał | Mi |do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z Wro- 
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Kilka słów Wiedeń 28 gru.(t.)| zir. cent. |— — — 1854] 76 —| 75 50| Kursa zagraniczne: Dait 1... „-. 6 24 | 6 16 | Poznań, List. zaat.4%, | — słowici Szcz 5.31 wietzóri—ze Lwowa 2.61 
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przez t Le > » » = —— — 61 75| 81 55 kime Półimperystrosyjski | 10 75 | 10 57 154] — = |do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Rządzea Drukarni Seweryn Dobrzański, 


. 


DODATEK do Mru 296 


KORESPONDENCYA CZASU. 
74M 28 grudnia. 


(z) Dziś wniesiono interpelacyę do Komisa- 
rza rządowego opatrzoną dostateczną liczbą pod- 
pisów : Co rząd zamierza przedsięwziąść dla ubez- 
pieczenia haruszanego przez drobnych handlarzy 
prawa własności propinacyjnej, za nim sprawa 

uprawa tego nastąpi. 3 
E mi sarz rządowy odpowiedział, iż od ze- 
szłego roku powstrzymane już zostało wydawanie 


„nowych konsensów na wyszynk wódek słodzo- 


nych; tam zaś gdzie potrzeba wydania takiego 
konsensu zachodzi z przyczyn, że właściciel pra- 
wa propinacyi sam onej nie zaspokaja, Namie- 
stnictwo nie zaś urzędy powiatowe będzie roz- 
strzygać po wysłuchaniu właściciela. Co do hur- 
townego handlu wódką, Namiestnictwo dołoży sta- 
rań, aby haudel ten był podeiągnięty pod kate- 
goryę przemysłu wymagającego konsensu. 

Książę Sanguszko, jako przewodniczący ko- 
misyi propiuacyjnej, zawiadomił, iż komisya nie 
mogła ukończyć pracy swej z powodu znacznej 
liczby przekazanych sobie projektów, różniących 
się pomiędzy sobą zupełnie w zasadzie, a na zba- 
danie ich dostateczne zabrakło już czasu. Wniósł 
więc, aby wszystkie te wnioski i projekta prze- 
kazać Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by 
na przyszłej sesyi Sejmowej przedłożył sprawie- 
dliwy i wykonalny projekt ustawy w tym przed- 
miocie. 

Wniosek tea przyjęto. i 3 

Sprawy będące na porządku dziennym załatwia- 
no dziś szybko, jedna po drugiej. Wniosek ko- 
misyi edukacyjnej, przedłożony przez spra- 
wozdawcę posła Majera, względem podania proś- 
by do Najj. Pana o ustanowienie komisyi eg za- 
minacyjnej dla nauczycieli gimnazyalnych przy 
uniwersytecie krakowskim, przyjęto bez dy- 
skusyi w drugim i trzecim odczycie. 

Wniosek komisyi edukacyjnej, aby pole- 
cić Wyddziałowi krajowemu wypracowanie pro- 
jektu o nregulowaniu płac nauczycielskich, po- 
pierał w obszernej mowie poseł Wolny przed- 
stawiając, jak wielki wpływ na dobrobyt 1 pod- 
niesienie bogactwa krajowego, na użyźnienie zie- 
mi i zapewnienie wygód towarzyskich wywiera 
oświata. W ogóle poseł Wolny jest żarliwym przy 
każźdem swem odezwaniu się w Izbie rzecznikiem 
oświaty i postępu. 

Poseł Koczyński postawił wuiosek dotyczą- 
cy zaprowadzenia przymusowych szkół parafial- 
nych. r 

aam Grocholski sprzeciwiał się stawianiu 

w ten sposób wniosków, niebędących w ścisłym 
związku z głównym przedmiotem obrad. Wniosek 
p. Koczyńskiego popierał p. Lipczyński, po- 
czem przyjęto wniosek komisyi. Trzeci wnio- 
sek komisyi o polecenie Wydziałowi krajowemu 
wypracowania projektu ustawy o emeryturze 
dla nauczycieli, przyjęto bez dyskusyi, równie jak 
dwa poprzednie w drugim i trzecim odczycie. 

Następnie uchwalono w trzecim odczycie przy- 
jęta juź dawniej ustawę o sposobie poboru po- 
datku zarobkowego i dochodowego, tu- 


"dzież ustawę o funduszach zapasowych par a- 
e fialny ch. aga 4 y z 


przy rozstrzyganiu 
troli losowania § 


- Dłuższą nieco dyskusyę wywołało sprawozdanie 
komisyf administracyjnej o wniosku posła 
Demko0wa,względem oddzielnego poboru rek ru- 
tów wyznania starozakonnego od chrześcijan. 
Komisya przedłożyła do uchwały następujący 
wniosek : KC, i 

„Sejm uprasza Najj. Pana, ażeby w celu uchy- 
lenia nadużyć przy każdoczesnym poborze woj- 
skowym ponawiających się, przez zniesienie 080- 
bnego kontyngensu dla ludności izraeliekiej po- 
wstałych, już do najbliższego nastąpić mającego 
poboru wojskowego, w prawie o uzupełuieniu 
wojska z dnia 29 września 1858r.i dodanej do 
tego prawa tymezasowej instrukcyi urzędowej, 
polecił poczynić takie odmiany, któreby autono- 
micznym władzom gminy, Radom powiatowym i 
Wydziałowi krajowemu zabezpieczyły pewny 
wpływ i konieczny udział we wszystkich krokach 
i uchwałach przy przeprowadzeniu rekrutacji. 
W szczególności uprasza sejm: 

1. Przy układaniu spisów obowiązanych $ 25— 
przy orzekaniu o nieudolności wiadomej, $ 26— 
reklamacyi $ 28 — przy kon- 
29 prawa Z 29 września 1858. 

2. Dalej przy przedkładaniu metryk $ 7—przy 
składzie komigyj reklamacyjnych $ 36 — assen- 
terunkowych $%47 — superarbitrującej $ 81 — 
jak nareszcie przy powyzięciu uchwał niezdatności 
$. 61 — Ivstrukcyi tymczasowej urzędowej—wpływ 
bezpośredni i udział stanowczy dla gmin, Rad 
powiatowych i Wydziału krajowego, prawnie u- 
stalony został“. 4 he 

Do pówyższego wniosku wniósł poseł Dem- 
ków dodatek, orzekający wyraźnie, żę „kontyn- 
gens wojskowy ma być rozpisywany osobno na 
ludność żydowską, a osobno na chrześcijańską W 
miarę liczby ludności*. są 

Za wnioskiem p. Demkowa przemawiali posło. 
wie Ławrynowicz, Kowbasiuk, który po 
przebyłej chorobie od dwóch dni dopiero zajął 
w. Izbie swe miejsce na ławie poselskiej, ks. Ku: 
ryłowicz i Szpunar. > 
" Poseł Gniewosz oświadczył się przeciw do- 
datkowi p. Demkowa i był zdania, że zaprowa- 
dzenie ściślejszej kontroli w spisach ludności i 
przy assenterunkach dostatecznie zapobieży bez- 
yawnemu uchyleniu się od obowiązku służby 
wojskowej przez starozakonnych. © 

Poseł Szeliski wniósł, aby „liczba potrzebna 
do uzupełnienia wojska obliczaną była i rozkła- 
daną nie jak teraz na okręgi odstawcze, lecz na 
Pojedyncze gminy“. ray 

ii ka p. Szeliskiego pp. Goła- 
szewski i Landesberger; poczem przystą- 
piono do imiennego glosowania nad dodatkiem p. 
Dem Kowyz, Głosowali za nim wszyscy księża 
wraz z księdzem arcybiskupem Wierzehlej- 
skim i Metro TA Litwinówiezem, oprócz 
księdzą Ruczkę który nie był w Izbie; tudzież 
włościanie mazurgey j ruscy i poseł Koczy ń- 
ski. Dodatek p. Demkowa przyjęto 54 głosa- 
mi przeciw 47. Wniosek kómisyi wraz z dodat- 
kiem p. Szeliskiego również przyjęto: Trzeci 
odczyt nastąpi dziś wieczór. 


Lwów 28 grudnia. 
(z. Wieczorne posiedzenie dzisiejsze zajęte było 


sprawozdaniem komisyi petycyjnej. Załatwio- 
ao około pięćdziesięciu petycyj, Po odczytaniu 


protokółu prosił o głos ks, Naumowicz w spra- 
posiedzeniu rannem mówiąc o oświacie w Au- 


poufnie po za Izbą, utrzymywał, iż w Austryi 
jest ciemnota, nie ma tu co robić i wynieść się 
się najlepiej. Powiedzeniem tem posła Wolnego 
uczuł się dotkniętym ks. Naumowicz, albowiem 
podaje ono w podejrzenie poddańczą jego wier- 
ność dla rządu; oświadczył więc, iż rzecz w o- 
wej poufnej rozmowie inaczej się miała, i że za- 
pozwie z tego powodu p. Wolnego przed sądy 
o oszczerstwo. Poseł Wolny chciał na to odpowie- 
dzieć, lecz nie otrzymał głosu; ile że sprawa 
przeszła na pole czysto osobiste. - 

Sprawozdawca komisyi petycyjnej p. Ry dzo w- 
ski przedłożył najprzód petycyą p. Karoliny S o- 
bolewskiej, mającej zamiar zapisać dobra swo- 
je Jaworze na założenie seminaryum nauczycieli 
wiejskich pod nadzorem Wydziału krajowego, 
z warunkiem, aby ciążące na tejże majętności 
długi, mało znaczące w porównaniu z ich warto- 
ścią, spłacone zostały z funduszu krajowego. Izba 
zgodnie z wnioskiem komisyi „we Wydziało- 
wi krajowemu jak najrychlej zbadać tę sprawę i 
według najlepszego uznania swego załatwić, a 
sejmowi z tego co uczyni, sprawę przedłożyć. 

Prośby pp. Józefa Gotleba, „ Adolfa Gelin- 
ka, Mieczysława Chrzanowskiego i Zygmun- 
ta Sawczyńskiego, chcących uzyskać stałe 
posady przy Wydziale krajowym o uwolnienie od 
przepisanych ustanową służbową warunków co do 
wieku i szkół, przekazano Wydziałowi krajowe- 
mu do załatwienia, z wyjątkowem upoważnieniem 
uwzględnienia, jeżeli to Wydział za stósowne 
uzna. 

Petycyę gminy miasta Lwowa względem sie- 
dziby Rad zawiadowczych kolei budować się ma- 
jących we Lwowie, odesłano do Wydziału krajo- 
wego, z poleceniem, wygo towania prośby do Najj. 
Pana tej treści, iżby przy nadawaniu koncesyi ua 
nowe koleje żelazne w Galicyi, a mianowicie na 
kolej Brodzko-Tarnopolską , postanowiony był wa- 
runek, że Rady zawiadowcze tych kolei mają mieć 
swą siedzibę we Liwowie jako w mieście stołecz- 
nem, 

Nad petycyą Stanisława Misia włościana, o 
restytucyą w procesie jego z Łazarem Sztosfoglem 
i uchwalenie osobnej procedury sądowej dla wło- 
ścian, przeszła Izba do porządku dziennego z po- 
wodu, że pierwsza część prośby dotyczącej spra- 
wy należącej do sądów, a wyrazone w drugiej 
części prośby uchwalenie osobnej dla włościan 
procedury sądowej byłoby niezgodne z duchem 
czasu i ustawodawstwa dzisiejszego. 

Z kolei przedłożył sprawozdawca p. Gnie- 
wosz wiele rozmaitych petycyjg bądź od gmin 
całych, bądż od różnych osób'w sprawach oso 
bistych. Wiele z nich, mających. za przedmiot 
spory prywatne, lub też sprawy już załatwione, 
lub istniejącemi ustawami uregulowane lub do za- 
kresu czynności sejmu nienależących, jako to: 
o zaprowadzeniu sądów austragalnych, (pojednaw - 
czych) przymusowego zabezpieceania od ognia, 
uregulowanie jura stolae, i t. p. pominięto przej- 
ściem do porządku dziennego; inne jak o odpi- 
sanie podatków zaległych dodatkowem wykupnie 
mesznego, o przydzielaniu do innych powiatów 
gmin niektórych o wydanie metryk gruntowych 
i t. p. odesłano do Namiestnictwa. Petycyę Piotra 
Zieliński :go z Przemyśla o pobicie go przez 
tamtejszego nauczyciela, ża to że tenże żalił się 
przed niem o pobicie swej córki uczęszczającej 
do szkoły, przekazano Namiestnictwn z zaleceniem 
ścisłego zbadania sprawy. Prośbę gminy miasta 
Krakowa względem ponoszenia kosztów utrzy- 
mania i przesyłki szupaśników przez te gmi- 
ny, do których szupaśnicy należą, odesłano do 
Wydziału krajowego celem zbadania' przedmiotu, 
Petycyę zawierającą skargi na urząd solny w Bo- 
lechowie na nadużycia i nieludzkie obchodze 
nia się z włościanami przyjeźdżającemi za ku- 
pnem soli, tudzież że włościanom w małych tyl- 
ko ilościach, a żydom dowolnie wiele soli sprze- 
dają, tak że włościanie odkupować ją potem od 
żydów po niezmiernie wysokich cenach są zmu- 
szeni odesłano do Namiestnictwa z zaleceniem 
ścisłego zbadania rzeczy i ukarania winnych w 
celu uchylenia nadużyć. 3 : | oe 

Petycyę gmin W. Ks. Krakowskiego i Galicyi 
Zachodnićój o zezwolenie zebrania drogą składek 
funduszu na odbudowanie spalonćj bursy Jero- 
zolimskićj w Krakowie, popierał poseł Ma- 
jer, objaśniając, że bursa rzeczona, umieszczona 
po spaleniu gmachu bursy Jerozolimskićj i filozo- 
fów umieszczona jest obecnie w kolegium poje- 
zuieckim św. Barbary; lecz że posiadanie zabudo- 
wania owego jest uniwersytetowi zakwestyonowa- 
ne, i bursa obecnie tam umieszczona mogłaby się 
ujrzeć ztamtąd wydaloną. Izba przekazała pety- 
cyę Namiestnictwu z usilnem zaleceniem uwzglę- 
dnienia jéj. 

Dłuższą i żwawą rozprawę wywołały przedło- 
żone przez p. Rodakowskiego nowe prośby, 
wniesione na ręce księcia Sanguszki, o ZART: 
wadzenie sądów doraźnych na podpalaczy. Ko- 
misya odwołując się do powziętej już nad pety- 
cyami podobnejże treści uchwały Izby, wniosła, 
aby i te petycye odesłać do Namiestnietwa z za 
leceniem przedsięwzięcia jak najsilniejszych środ - 

ów do powstrzymania zbrodni, a to z dodatkiem 
umotyw owania przedstawiającego konieczność przy- 
wrócenią publicznego bezpieczeństwa w kraju za- 
grożonym bezkarnością zbrodniarzy. Dodatek ta- 
kowego w silnych wyrazach ułożonego umotywo- 
wania komisyą uznaje za dostateczne, aby rząd 
sam według Swego nznania użył jak najsilniejszych 
i najstósowniejszych grodków: 

Posel Gołaszewski wniósł, aby skoro od cza- 
su powziętej w tym przedmiocie uchwały Izby jawią 
się nowe fakta i petycye świadczące, że niebez- 
pieczeństwo. szerzy się, uchwalić wezwanie do 
Namiestnictwa o zaprowadzenie sądów dora- 
kazan na podpalaczy w. Galicyj.* 

. Grocholski był zdanią, że gdy według 
postanowienia statutu krajowego wnioski upadłe 
nie mogą być powtórzone w tej samej 8esyi sej- 
mowej wnoszone, więc i wniosek p. Gołaszewskie- 
go nie może być pod głosowanie poddany. Wsze- 
lako statut krajowy mówi tylko o wnioskach do 
ustaw, do której to kategoryi dodatkowy wniosek 
p. Gołaszewskiego liczonym być nie może; zaczem 
Marszałek rozprawę nad nim otworzył. 

Przemawiali za wnioskiem p. Gołaszewskiego 
pp. Trzecieski, Wężyk, książęSanguszko; 
a hr. Henryk Wodzicki nie popierał go dla 
tego, iż wkracza w zakres władzy administracyj- 
nój. Sejm winien zdaniem jego tylko jak najusil- 
nićj napierać na rząd o powstrzymanie złego, lecz 


ządowi pozostawić środki, jakie ku temu za naj-| potwierdził i nową rozpisać i należycie ogłosić 
tee + g polecił. Skutek gorliwości Wydziału krajowego 


skuteczniejsze uzna. 


wie osobistej. Poseł Wolny w mowie swej na 


stryi, rzekł, iż ks. Naumowicz rozmawiając z nim 
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Wielu mowców zapisało się do głosu, przeto 


zamknięto rozprawę i wybrano moweów general- 
nych. Przeciw wnioskowi p. Gołaszewskiego mó- 
wił jako mowca generalny p. 
ski, przytaczając ten jeden tylko powód, iż Sejm 
zmieniając uchwałą dzisiejszą, powziętą już przed- 
tem własną swą w tym przedmiocie uchwałę, skom- 
promitowałby sam siebie. Za wnioskiem mówił p. 
Zyblikiewiez. Przedstawił zwięźle, że jeżeli 
zbrodnia jest nadzwyczejną, to i nadzwyczajnych 
środków do powstrzymania jej użyć potrzeba, a 
jeżeli uchwała taka rzuci, jak utrzymywał spra- 
wozdawcea postrach po kraju, to postrach na zbro- 
dniarzy, co też właśnie jest do życzenia; spokoj- 
ny mieszkaniec zaś nie przerazi się tem, jeżeli 
ujrzy się silniej od zbrodni zabezpieczonym. 

Zażądano imiennego głosowania. Z a wnioskiem 
p. Gołaszewskiego było głosów 59 przeciw 
50. Tym razem głosy pomięszały się dowolnie, 
bez łączności wiążącej zwykle obie przeciwne so- 
bie strony Izby. Za wnioskiem głosowali wszy- 
scy włościanie mazurscey, ks. Dobrzański 
i większa część włościan ruskich. Przeciw wnio- 
skówi głosował ks. Naumowiez, i większa 
część księży ruskich, poseł Kowbasiuk a 
z nim dwóch czy trzech jeszeze włościan ruskich. 
Ksiądz arcybiskup Wierzchlejski, ks. me- 
tropolita Litwinowicz, ks. Ruc"«a i poseł 
Trochanowski wstrzymali się od głosowania. 

Następnie przedłożył jeszcze sprawozdawca p. 
Rodakowski petycyę pułkownika Kazimierza 
hr. Starzeńskiego, który pozostałą od forma- 
cyi pułku ochotników krakusów podczas ostatniej 
wojny, z dobrowolnych składek sumę 10.765 złr. 
oddaje na fundusz krajowy. Na cel ten wpłynęło 
ogółem ze składek 77.917 złr. tudzież 154 koni i 
rynsztunek na 29 ochotników, czego wartość wraz 
z końmi obliczono na 27240 złr. Formacya dwóch 
szwadronów kosztowała 68.000 złr. Do sprawdze- 
nia rachunków wezwał pułkownik Starzeński pp. 
Władysława hr. Badeniego, Wilhelma hr. Siemień- 
skiego i Ziemiałkowskiego. Komisya wychodząc 
z zasady, że właścicielem funduszu zebranego ze 
skłądek jest Najj. Pan, a pułkownikowi Starzeń- 
skiemu, jako depozytaryuszowi rzeczonego fundu- 
szu nie służy prawo dowolnego nim rozporządze- 
nia, wniosła : 

„Ofiarowaną przez pułkownika hr. Starzeńskie- 
go kwotę 10,765 złr. 91 e. pozostałą z dobrowol- 
nych datków, składanych na formacyę legionu 
jazdy pod nazwą pułku wolnych Krakusów, przy- 
jąć na fundusz krajowy — jeżeli Najj. Pan ze- 
zwoli na takie rozporządzenie tym funduszem, 
zamierzone przez pułkownika Starzeńskiego*. | 

Poseł Zyblikiewicz oświadczył się przeciw 
drugiej połowie powyższego wniosku, utrzymując, 
że nominacya hr. Starzeńskiego regimentarzem, 
była wyjątkową, dającą mu szezególniejsze atry- 
bucye i prawo dowolnego rozporządzenia fundu- 
szem, © który się sam wyłącznie starać miał o- 
bowiązek. Osobistość hr. Starzeńskiego jest do- 
statecznym dowodem, że pierwej dokładnej zasię- 
gnął wiadomości, jak ma z tym pozostałym fun- 
duszem rozporządzić zgodnie z wolą Najj. Pana, 
więc zastrzeżenie umieszczone we wniosku Ko- 
misyi jest niepotrzebne, tem bardziej, że i da- 
wniej pozostałości podobnych składkowych fun- 
duszów oddawał rząd funduszowi krajowemu. 

Na wniosek p. Zyblikiewieza, poddano pod 
głosowanie osobno obie części wniosku komisyi. 
Pierwszą połowę wniosku przyjęto — druga po- 
łowa upadła. 

W końcu petycyę księdza Kivezyckiego 
z. Pantalowic względem ntworzenie kasy pożycz - 
kowej gminnej i uzbierania funduszu na budowę 
kościoła parafialnego, odesłano do Namiestnictwa, 
z zaleceniem uwzględnienia o ile będzie można. 

Po załatwieniu petycyj powyższych, przyjęto 
jeszcze w trzecim odczycie, uchwalony na posie- 
dzeniu porannem wniosek względem poboru re- 
krutów—a resztę znajdujących się na porządku 
przedmiotów, dla niezwykle opóźnionej pory Mar- 
szałek odroczył do jutra. 


Z nad Sanu 21 grudnia. 


(P) W kwestyi propinacyjnej jawi się taka ma- 
sa projektów, jak nigdy dotąd, Wniosek zatem u- 
zasadniony, że nie wiedzieć co robić z tym fan- 
tem i wolno myśleć, że dotąd nie wynaleziono 
modły zniesienia bez pokrzywdzenia prawnych 
właścicieli, a z pożytkiem dla kraju lub ludności 
wiejskiej. Czytać można w dziennikach, że prawo 
propinacyjne w czasach teraźniejszych jest ano- 
malią. Jeżeli to prawda, to nie z mniejszem pra- 
wdopodobieństwem wolno utrzymywać, że refor- 
mowana propinacya jeszcze większą okaże się a- 
nomalią. Twierdzą dalej, źe moralność ludu wiej- 
skiego podniesie się przez odjęcie propinacyi te- 
raźniejszym właścicielom. Otoż zdanie to jest bez 
żadnej podstawy, Owszem, reforma propinacyi, 
w jakikolwiek sposób byłaby dokonaną, przynie- 
sie szkodę ludności wiejskiej tak w moralnym jak 
w materyalnym względzie. Teraźniejszy właściciel 
ma zupełną kontrolę nad szynkarzami; arenda- 
rzom wypuszcza czasowo, stawiając im odpowie- 
dnie warunki; mnożenie liczby istniejących szyn- 
ków, nie może być jego interesem. Sam jest od- 
powiedzialnym społeczności, za możliwe naduży- 
cia i przedstawia silną rękojmię, będąc skrzętnie 
cenzurowanym przez całą publiczność. Wszyscy 
się na to zgadzają, że propinacya sama się wy- 
kupić musi i słusznie; różnią się tylko w tem, ko- 
mu oddać spuściznę i przeprowadzenie indemni- 
zacyi. Jedni sądzą, że krajowi pod administra- 
cyą wydziału krajowego; drudzy, że osobnemu 
bankowi, który ma administrować przez swoich 
urzędników lub przez delegacye. Oba te sposoby 
tem samem podlegają trudnościom, że jako urzę- 
dowe, nie są. sposobne do prowadzenia po całym 
kraju przedsiębiorstw, osobliwie takich, jak pro- 
pinacya. Delegacyom niepodobną jest trzymać we 
własnej administracyi, trudniej nierównie niż wła- 
ścicielom dla zupełnego braku ludzi odpowiednich, 
Pozostaje tylko dzierżawa. Nikt zatem nie może 
wątpić, że propinacya w każdym razie, obywate- 
lom Izraelitom, jako jedynym spadkobiercom się 
dostanie. Urząd jakikolwiek, mniej jeszcze niż 
właściciel prywatny, potrafi się oprzeć ich prze- 
ważnej solidarności. Przedsmak tego mamy na 
drogach mytowych, które wyłącznie są w rękach 
żydowskich. Jak tam absolutnie panują, dowodzi 
świeże w sąsiedztwie zdarzenie. Izraelici zadzier- 
żawili myto na drodze krajowej, jak zawsze ta- 
nio, tak że obruszył się jeden z kontrybuentów 
i udał się do Wydziału krajowego z zażaleniem, 
że go nie zawiadomiono o tej licytacyi. Wydział 
też pospieszył zaraz z represabią, licytacyi nie 


uk Skarszew- 


tacyę, a 


od dyskrecyi żydowskiej. 


bawa spostrzegać się daje. 


zniknie. 


żej bonów hiszpańskich. 


wądzone. 


Wiedeń 28 grudnia. 
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SPRAWOZDANIE 
komisyi do zbadania czynności Wydziału 
krajowego. 


ysoki Svjm poleceniem, i 
łana do zbądania czynności 


w wykonaniu swojego zadania napotyka trudno- 


ści. — Po tym dopiero ogólnym poglądzie, można 


sobie dojrzałe wyrobić zdanie o granicach, w ja- 


kich krytyczny rozbiór czynności Wydziału kra- 
jowego przynajmniej na tea pierwszy raz pozostać 


powinien. 


Wydział krajowy co do swojego pochodzenia, 


ządania i funkcyi, jakie w organizmie administra- 


cyi krajowej odbywać ma, jest władzą nietylko 


nową w naszym kraju, ale dotąd po za granica- 
mi Państwa Austryackiego niezastósowaną ; modły 
więc doskonalszej, do jakiejby się odwołać w tym 
względzie można, nigdzie nie ma. Czas dopiero i 
doświadczenie wskazać mogą właściwe Wydziałowi 
krajowemu we wszystkich kierunkach posiępo- 
wanie. 

I rzeczywiście Władza z pomiędzy członków 
ciała prawodawczego wybrana, będąca częściowo 
Władzą administracyjną i wykonawczą bez egze 
kutywy, częściowo ciałem kontrolującem a wre- 
szczie i komisyą przygotuwującą wnioski prawo- 
dawcze nie istnieje nigdzie; — torować więc so- 
bie musi drogę wśród zawad starych ale silnych 
jeszcze starością swoją. — Cóż dźiwnego, że po- 
chód i obroty tej Władzy zdają się niekiedy po- 
wolne, niekiedy niepewne. 

Kiedy w Anglii, gdzie najdojrzalszego sądu o 
systemie reprezentancyjnym szukać należy, przy- 
jęto zasadę, że ciała prawodawcze ani same. ani 


bo do tego potrzeba ludzi specyalnie na admini: 
stratorów  ukształconych, i 
Władzy ich mianującej cała ciężyć bezpośrednio 
powinna odpowiedzialność ; kiedy się tamże prze- 
rozpoznać i wyszukać nie są w stanie, 
mi niż ścisłą potrzebą służby przy 
zadaniem jej było we wszystkich wyobrażeni 


rzy ciało z wyborów pochodzące, daje temu cia- 
łu jak się już rzekło cząstkę władzy administra- 


cyjnej, i dodaje do tego niepospolite zadanie za- 
rządzania jednemi zakładami, kontrolowania za- 
rządu drugich, nadzorowania Rad powiatowych i 
gminnych po całym kraju. 


do formy konstytucyjnej, dla kontroli władz i za- 
sięgania opinii i światła urządzonych, powoływa: 


rząd względem przełożonej zwierzchności. 


był taki, że kontrybuent ów nie przybył na licy- 
ydzi ofiarowali o 600 złr. mniej niż 
pierwszym razem i kraj czy kontrybuenci muszą 
ciężar ten zapłacić. Propinacya innego losu spo- 
dziewać się nie może. Idemnizacya, tudzież byt 
materyalny ludu wiejskiego, zależeć będą jedynie 


Większa część projektów przekazuje propina- 
cye gminom czyli gromadom. Wszystkie wyżej 
wyłożone przeszkody znajdą się w administracyi 
gromadzkiej, tylko w daleko wyższym stopniu. 

W obec ich zupełnej nieudolności, ani można 
myśleć o jakiemkolwiek oddziaływaniu przeciw 
zabiegom, obrotności, solidarności i potędze ży- 
dowskiej. Byłby to dla nich dar prawdziwie tro- 
jański; przyniósłby im pełno kłopotów, kłótni, 
skarg i procesów bez końca. Nigdy też chłopi 
propinacyi nie pragnęli i ani się im o niej nie 
śniło. Obecnie, kiedy ich dochodzą słuchy o no- 
wem uprawnieniu, i że za to wypłacać się wypa- 
dnie, nietylko nie okazują żadnego śladu zado- 
wolenia, lecz owszem pewna niespokojność i o- 
Jakikolwiek z wyra- 
żonych sposobów administrowania w sprawie pro- 
pinacyjnej byłby przyjętym, nieuchronnym skut- 
kiem będzie, że po kilkoletniem dowolnem eks- 
ploatowaniu przez Zydów, w obec nieporadności 
z jednej, a wolności osiedlania się i nietykalności 
mieszkania z drugiej strony, propinacya zupełnie 


Na takich to rękojmiach opierać się mają owe 
listy zastawne, noty bankowe. Rachunek prędko- 
by się zlikwidował, a wartości nasze zeszłyby ni- 


Nie pozostaje nie innego, jak zaniechać na te- 
raz kwestyę propinacyjną, dopóki gminy czy gro- 
mady nie będą zorganizowane i nie pokażą co 
umieją, i dopóki rady powiatowe nie będą zapro- 


—r. Z powodzi pogłosek, którą jesteśmy zala- 
ni w tej chwili, te tylko podobno nie mijają się 
z prawdą, co trudnią się zaprzeczeniami. Mylnem 
jest — zapewniają one, — aby hr. Beleredi rychło 
już miał dostać następcę, i mylnem jest, aby p. 
Beust miał pomieniać swąjtekę na inną w gabine- 
cie. Ulega także — i słusznie — zaprzeczeniu 
pogłoska, jakoby ks. Metternich poseł przy dwo- 
rze francuskim, miał zająć w Wiedniu jakąś wy- 
soką posadę, jak niemniej i ta, jakoby w osta- 
tnich czasach zamyślano o powołaniu do gabine- 


Półurzędownie potwierdzone zostały wieści o 
rychłem powołaniu w nowym składzie sejmów 
krajowych celem wyboru wspólnej reprezentacyi 
dla zachodniej połowy monarchii. Patenta cesar- 
skie zawierające właściwe rozporządzenia ogło- 
szone będą może jeszcze przed Nowym Rokiem, 
a najpóźniej w sam dzień Nowego Roku. Tak 
więc reskrypt ułożony w odpowiedzi na adres 
sejmu węgierskiego powołać się będzie mógł na 
owe patenta, jako na czyny dokonane, stwierdza- 
jące niezachwianą wolę rządu zawrócenia i w za- 
chodniej połowie monarchii na tory parlamenta- 


Komisya zastanawiając się nad danem jej przez 
ierwszy raz powo- 
l à s ydzialu krajowego, 
nie mogła nie wniknąć także w naturę, skład i 
pochodzenie tej nowej Władzy, aby rozpoznać, 
w jakich się ona warunkach znajduje, i jakie 


przez swoje delegacye administrować nie powinny, 


na których wobec 


konano, że ciała obradujące ani takich zdolności 
i a działając 
często pod wpływem chwilowym innemi względa- 
: wyborze kie- 

rować się zwykły, — ustawa lutowa jak żeby 
ac 


i praktykach największy zaprowadzić zamęt, two- 


cyjnej, wkłada ną nie obowiązek komisyi legisla- 


W innych krajach w przejściu z absolutyzmu 


no ciała doradcze z wyborów pochodzące, te da- 
wały swoje opinie, administracya jednak rzeczy- 
wista zostąwała w ręku rządu wraz z egzekuty- 
wą i wraz z odpowiedzialnością sprawującego u- 


Niedojrzałemu, nie całkowitemu i uboczne swo- 
je cele mającemu niemieckiemu liberalizmówi, ża- 
wdzięczamy tę sztuczną iustytucyę, jak mu za- rzeczonej ustawie nie ma wzmianki o warużkach 
wdzięczamy nasze prawa wyborcze, nasze kurye, |pod jakiemi te właśnie fundusze i zakłady pęd 
koła i kółka, nasz sposób wybierania do Sejmu zarząd Wydziału krajowego przejść maja. 2 «e 


i do Wydziału, do pełnych i do szczuplejszych Rad 
Państwa. 

Czyż jednak z tego pomięszania funkcyj, zadań 
i nagromadzenia zajęć wnosić należy, że Wy- 
dział krajowy nie jest dla kraju użyteczną i po- 
trzebną instytucyą? bynajmniej; bo po rządach 
absolutnych, zakrywających wszelkie działania 
przed oczyma rządzonych, — po rządach, które 
zarządzały wszystkiem bez udziału kraju, każdą 
władza z kraju wyszła i z krajowych żywiołów 
złożona, jest dobrodziejstwem, bo w każdym 
razie jest środkiem rozpatrzenia się w sprawach 
krajowych, w majątku krajowym, rozdarcia 
tajemnicy biurowej i odkrycia wszystkich nadu- 
żyć i błędów kosztem kraju opłaconych a o- 
bracania na korzyść kraju zasobów krajo- 
wyck. 

Do tych trudności dla Wydziału krajowego, o 
których wyżej, nie mało jeszcze innych z natury 
i ze składu tej władzy wynika — pomijając już to, 
że dla członków. Wydziału z wyboru pochodzą- 
cych nie ma żadnej hierarchii podporządkowania 
i bezpośredniej odpowiedzialności, mimo, że zada- 
nie ich daje im cechę urzędników, chociaż nimi 
nie są, to sam podział pracy według pewnych de- 
partamentów jest nie małą trudnością. 

Ze Sejmu wychodzi sześciu posłów do Wydzia- 
łu, i kiedy w drodze urządzonej administracyi z 
największą uwagą i oględnością dobiera się ludzi 
specyalnych do każdej gałęzi administracyjnej, tu 
sześciu posłów odbiera sześć departamentów, i lu- 
ba Sejm nie jest w stanie dobierać specyalności, 
ale się często innemi powoduje względami, tych 
sześciu musi między sobą sześć departamentów 
podzielić, chociażby między nimi nie było dostą- 
tecznej ilości specyalnie wykształconych ludzi. 

Trudność wyboru dla Sejmu a trudność podo- 
łania zadaniu i tem się jeszcze zwiększa, że człon- 
kowie Wydziału krajowego są referentami w kwe- 
styach specyalnych do ich departamentów należą- 
cych. Zdaje się komisyi, że przy mnożących się 
czynnościach Wydziału krajowego, przy niepodo- 
bieństwie, aby Sejm trafnie mógł do wszystkich 
departamentów właściwych członków Wydziału 
wybierać, praktyka ta nie będzie mogła być u- 
trzymaną, że raczej powinni być referenci do spraw 
poszczególnych między fachowymi ludźmi przez 
Wydział mianowani, a Wydział krajowy gremial- 
nie nad sprawamiby obradował i uchwały wy- 
dawał. 

Do takiego załatwienia spraw Wydziałowi krą- 
jowemu powierzonych, zdałby się każdy rozsądny 
i rzeczy krajowe znający poseł. Tę jedną uwagę 
co do sposobu wprowadzenia i załatwienia spraw, 
komisya pod rozwagę Wydziału podaje. 

Każdego, kto się nad sposobem wybierania Wy- 
działu krajowego ząstanowi, uderzać musi okoli- 
czność, że wybór z Sejmu sześciu członków, roz- 
maitych usposobień, opinij, wyobrażeń i zdolności 
z dodaniem mu przewodnika przez koronę miano- 
wanego, żadną miarą jednolitości kierunku przy- 
puszczać nie pozwala. Nie jest to ministerstwo, 
które przez jednego człowieka powołane, składą 
się z ludzi jedne pewne zasady wyznających, za 
jednym i pewnym idących kierunkiem i dzielą- 
cych odpowiedzialność za prowadzenie rzeczy, 

Pomijając już chwiejność opinii publicznej od 
tyla wpływów zależnej, nie znajdzie się zapewne 
nigdy taki z wyborów pochodzący Wydział, któ- 
regoby wszyscy członkowie w kwestyach i chwi- 
lach najżywiej opinią publiczną zajmujących jedno 
i to samo mieli zdanie; niebezpiecznem więc dla 
tej mało jeszcze nstalonej władzy, a dla spraw jej 
powierzonych szkodliwemby było żądać od Wy- 
działu krajowego, aby stawał niejako na czele 0- 
pinii publicznej, i ogólnym sprawom nadawał kie- 
runek. 

Wydział krajowy jest według $. 11 Stat. kraj, 
zawiadowczym organem „Reprezentacyi krajowej, 
$$. 26 i następne określają ściśle granice działa- 
nia Wydziału krajowego, instrukcya zaś na osta- 
tniej sesyi sejmowej dla Wydziału krajowego wy- 
dana, jest owych §§fów uzupełnieniem. 

Najważniejszemi czynnościami Wydziału krajo- 
wego są: sprawowanie czynności administracyjnych 
w pewnych przekazanych mu przedmiotach, prze- 
prowadzenie wykonalnych uchwał sejmowych i bra- 
nie pod obradę przygotowawczą dla Sejmu wnio- 
sków w sprawach krajowych, bądź za zleceniem 
Sejmu, bądź z własnego popędu, — nadmienimy 
tu jeszcze, że $ 43 brzmi jak następuje : 

„Wydział krajowy tylko z Sejmem, z którego 
wyszedł, znosić się może, i wydawać ogłoszenia 
tylko w sprawach administracyjnych jemu prze- 
kazanych.* 

W tych też granicach pozostał obecny Wydział 
krajowy. 

W ogólnym poglądzie na czynności Wydziału 
krajowego ta jeszcze okoliczność podniesioną być 
winna, że Wydział krajowy nie przejął dotąd tych 
wszystkich spraw, które w zakres jego działalno- 
ści wchodzą. Po odebraniu dopiero wszystkich fun- 
duszów krajowych w swój zarząd, po przeprowa- 
dzeniu przyszłej organizacyi rad gminnych i po- 
wiatowych, rozwinie się całe zadanie Wydziału 
krajowego. 

„Nadmienimy tu tylko, że ustawa o Radach po- 
wiatowych zawiera 12 $gfów, w których udział 
Wydziału krajowego w sprawach Rad powiato- 
wych „Jest potrzebny, toż i w sprawach gmin- 
nych jest odwołanie się do Wydziału krajowego. 
Wątpliwości więc nie podpada, że ważniejsze je- 
szcze niż dotąd i liczne czynności czekają Wydzia- 
lu krajowego. Ze stosunków dopiero z władzami 
autonomicznemi okaże się, czem Wydział krajow 
w organizmie kraju być powinien, dzisiaj działą- 
nie jego jest czątkowe; wtedy okaże się, w jaki 
sposób funkcye, jakie prawodawca Wydziałowi 
krajowema powierzył, mogą być z korzyścią dla 
kraju wykonywane, wtedy dojrzałszy o samej in- 
stytucyi i o jej prowadzeniu sąd wydać będzie 
można — wtedy dopiero Sejm może być powoła- 
nym do wskazania właściwego dla Wydziału kra- 
jowego postępowania. 

Na poparcie zdania komisyj, jak trudno jest 
Wydziałowi krajowemu zdobyć sobie stanowisko, 
które mu ustawa przyznaje, dosyć wskazać na 
sposób i warunki, w których fandusze przecho- 
dzą w zarząd Wydziału. Statut krajowy, a zatem 
ustawa obowiązująca, najwyrażniej nakłada na 
Sejm obowiązek utrzymania majątku krajowego, 
będącego wedle pochodzenia jego lub przezna- 
czenia własnością kraju. Wydział zaś krajowy 
jest wedle tejże ustawy organem zawiadowczym 
i wykonawczym reprezentacyi, i sprawuje, jak 
mówi ustawa, zwyczajne czynności administra. 
cyjne, odnoszące się do majątku krajowego, fan- 
duszów krajowych i zakładów. W całej wreszcie 
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goby wnosić można, żę warunków ustawa nie 
przypuszczała; pomimo to poprzednie minister- 
stwo potrafiło takie stawiać warunki, pod któremi, 
jak Wysokiej Izbie z przeszłorocznych sprawo- 
zdań wiadomo, Wydział krajowy tychże fandu- 
szow odebrać nie mógł. Obecne zaś ministerstwo, 
jakkolwiek innym idąc torem, i zgadzając się na 
sumienne zastósowanie nadanych swobód, weszło 
także na drogę rokowań i warunków, a przejście 
czynności administracyjnych na Wydział krajowy 
nastąpiło w skutku porozumienia się układu i 
ustępstw wzajemnych, ułatwionych bezsprzecznie 
usposobieniem chętnem i sprawiedliwem obranego 
do tej czynności ze strony rządu pośrednika. 

Dowód, że oddanie tych czynności Wydziałowi 
krajowemu nie jest prostem wykonaniem bezwa- 
runkowej ustawy, ale warunkowym układem, znaj- 
duje się w reskrypcie Namiestnictwa sprawę tę 
regulującym. 

Wydział krajowy słusznie upatrując, że ode- 
branie funduszów krajowych nawet w tych wa- 
ruukach jest dla kraju korzyścią i w wykonaniu 
danego mu polecenia, przystąpił do odbioru, co 
wszakże ani odmienia ani zmniejsza praw repre- 
zentacyi krajowej, w tym względzie statutem kra- 
jowem jej przyznanych. Z takiem też zastrzeże- 
niem fundusze i zakłady przez Wydział odebrane 
zostały. 

Instrukcya na ostatniej sesyi sejmowej wydana, 
ma według zdania samego Wydziału niedostatki 
i opuszczenia, za które Wydział odpowiedzialnym 
nie jest, które wypełnić i tym sposobem lepszą 
organizacyę w Wydziale zaprowadzić wypadnie. 

„Jeśli tedy rozważymy nowość i trudność zada- 
nia, jeżeli rozważymy ilość na Wydziale ciążą- 
cych spraw i przyszłe o wiele cięższe, jakie go 
czekają, jeżeli dodamy więcej jak skromne upo- 
sażenie członków Wydziału krajowego, połączone 
z obowiązkiem stałego zamieszkania we Lwowie, 
uznać winniśmy zamiłowanie spraw krajowych 
w tych, którzy z zaniedbaniem innych swoich za- 
jęć, siły i czas swój na tem stanowisku po- 
święcają. 

Na tem zamykając ogólny pogląd na Wydział 
krajowy, jako na instytucyą do tak wielkiego 
znaczenia w organizacyi krdju powołaną, przecho- 
dzimy do właściwego zadania komisyi, zatrzymu- 
jąc się tylko nad przedmiotami, na szczególną 
uwagę Wysokiej Izby zasługującemi. 

Główną czynnością Wydziału krajowego w za- 
kresie administracyjnym, było w ciągu ubiegają- 
cego roku, odebranie w zarząd reprezentacyi kra- 
jowej, fanduszu krajowego i zakładów krajowych. 

Przy rokowaniach podjętych na nowo w skutek 
uchwały sejmowej z dnia 23 stycznia 1866 nie 
zostały uchylone wszystkie różnice zachodzące 
między zapatrywaniem się Wydziału krajowego 
a zapatrywaniem się Rządu tak pod względem 
ograniczeń władzy administracyjnej, od których 
przyjęcia Rząd zawisłem czynił oddanie funduszu 
i zakładów, jako też pod względem właściwości 
niektórych funduszów, które dotąd jeszcze Wy- 
działowi krajowemu nie zostały oddane, pomimo, 
iż w myśl statutu krajowego należą pod zarząd 
reprezentacyi krajowej. 

Rząd odstąpił od wymagania, aby od orzeczeń 
Wydziału krajowego dopuszczone były rekursa 
do ministerstwa, ale nie odstąpił od wymagania, 
aby Wydział krajowy przy zarządzie zakładów 
niewątpliwie krajowych, jakiemi są domy obłą- 
kanych i położnie, zachował obecne dyrektywy i 
unormowane urządzenia, dopóki takowe nie zosta- 
ną w drodze konstytucyjnej zmienione, a 
zmiany dyrektyw i norm we właściwych szpita- 
lach, to jest w oddziałach dla chorych we Lwo- 
wie i w Krakowie, wprowadzał tylko za poprze- 
dniem porozumieniem się z Rządem. 

Wydawanie dyrektyw i normowanie urządzeń, 
o ile takowe nie zmieniają celu i przeznaczenia 
zakładów, jest niewątpliwie atrybucyą tej Władzy, 
która zarząd sprawuje. Moe wydawania dyrektyw 
i norm, obejmuje bezsprzecznie także moc zmie- 
niania tych, które istnieją. Zobowiązanie więc 
Władzy mającej sprawować zarząd do zachowa- 
nia istniejących dyrektyw i norm, jest ogranicze- 
niem, które z pojęciem zarządu pogodzić się nie 
daje. Ztąd więc wypływa dla Wydziału krajowe- 
go obowiązek poczynienia na właściwej drodze 
kroków do zmiany tych dyrektyw, które swobo- 
dne jego działanie krępują, a mianowicie zażąda- 
nia od Sejmu odpowiedniego upoważnienia. 

O fanduszu powstałym z loteryi Państwowej w 
r. 1862 a przez Najjaśniejszego Pana przeznaczo- 
nym ma budowę nowego domu obłąkanych, Wy- 
dział krajowy donosi Sejmowi, iż takowego nie 
odebrano, ponieważ nie został wcielonym do ma- 
jatku szpitalu głównego. Fundusz w mowie będą- 
cy nie jest przeznaczony na zapomożenie majątku 
szpitalu głównego, ale na zapomożenie funduszu 
domu obłąkanych, który od dawna już posiada 
swój własny, i od majątku szpitalu głównego od- 
rębny majątek. Fandusz pozostały z loteryi nie 
powinien przeto nigdy być wcielonym do majątku 
szpitalowego. Jest on niewątpliwie jaż od r. 1862 
w moc najwyższego postanowienia z d. 28 kwie- 
tnia 1860 własnością domu obłąkanych i powinien 
był wraz z całym tego zakładu majątkiem być 
oddanym w zarząd Reprezentacyi krajowej. Fun- 
dusz z loteryi zebrany wynosił w r. 1862 przeszło 
280,000 złr. » 

Zastrzeżenia co do innych szpitalów przy roko- 
waniach umówione, mają ważność tylko tymcza- 
sową. W zakładach tych, które są uznane jako 
miejscowe, to jest gminne, z wejściem w życie u- 
stawy o gminach, równie zakres wpływu rządo- 
wego jak niemniej zakres wpływu Reprezentącyi 
krajowej na te zakłady, koniecznej zmianie ulegną. 


Według $ 20 Statutu krajowego pochodzenie 
lub przeznaczenie funduszu rozstrzyga o tem, czy 
pewien fandusz ma być zaliczonym do majątku 
krajowego, którego zarząd należy do Reprezenta- 


cyi krajowej. 

Kultura krajowa położona jest w $ 18 Statutu 
krajowego na pierwszem miejscu między sprawa- 
mi krajowemi. Bez wątpienia więc fundusz kultu- 
ry krajowej już ze względu na jego przeznaczenie 
należy do majątku krajowego, i jako taki winien 
przejść pod zarząd Reprezentacyi krajowej. 

Sprawa względem zaliczek udzielonych na bu- 
dowę dróg nie jest jeszcze załatwioną. Po obję- 
ciu zarządu dróg w skutek sankcyonowanej już 
nowej ustawy, będzie rzeczą Wydziału krajowego 
rzecz tę ostatecznie wyświecić. 

Co do funduszów stypendyjnych jaż po przed- 
łożeniu przez Wydział krajowy sprawozdania, Pre 
zydyum Namiestnictwa odezwą 2 d. 12 b. m. L. 
9479/pr. uwiadamia, iż według reskryptu ministe 
ryalaego z d. 27 września b. r. L, 5358 Minister 
Stana w wywodach Delegatów Wydziału krajo- 
wego zawartych w protokóle z dnia 12 lipcą b. r. 


ja 
46ciu. 


DODATEK do Nru 296 „Czasu“ z d. 30 Grudnia: 1866, 


nie widzi dostatecznego uzasadnienia windykowa:- 
nego na rzecz kraju prawa własności funduszów 
stypendyjnych, ani prawa rozdawnictwa tychże, 
tam przynajmniej, gdzie takowe jest zastrzeżone 
Władzom rządowym titulo juris publici. Wszelako 
p. Minister Stanu zezwala, ażeby w drodze kon- 
cesyi, jednakże z zastrzeżeniem stanowiska pra- 
wnego, przyjąć na przyszłość co do wykonywania 
prawa rozdawnictwa wspomnionych stypendyów 
fuudacyjnych normę proponowaną przez pp. Za- 
stępców Wydziału krajowego, ażeby przeto roz- 
dawnictwo stypepdyów, względem których takowe 


jest zastrzeżonem c. k. Władzom titulo juris pri- 


vati, t. j. z mocy wyraźnego postanowienia pry- 
watnego fundatora, pozostało i nadal przy c. k. 
Władzach; gdzie zaś e. k. Władze wykonują to 
prawo titulo juris publici, żeby zostało przeniesio- 
nem na Wydział krajowy, jeżeli co do jednej lub 
drugiej fandacyi szczególne nie zachodzą trudności. 

Minister zastrzegł sobie ostateczną decyzyę co 
do pojedyńczych fundacyj, oświadczając jednak 


już teraz, że w razie przeniesienia prawa rozda- 


wnietwa na Wydział krajowy, akta fandacyjne, 
przyznające to prawo e. k. Władzom titulo juris 


publici, będą musiały uledz poprzednio stósownej 


zmianie. 

Prezydyum proponuje, żeby rokowanie komisyj- 
ne w tym względzie po zamknięciu sesyi sejmo- 
wej rozpocząć. 

Takie ustępstwo wobec postępowania dawnego 
ministerstwa na rzecz Wydziału krajowego, mimo 


zastrzeżenia zasadniczego ze strony Rządu, zasłu- 
guje na uznanie, 


Winna komisya nadmienić, że w sprawozdaniu 


o funduszu pomnika Kościuszki zachodzą pewne 
niedokładności równie co do pochodzenia fundu- 
szu tego, jak i co do jego wysokości, co łatwo 
sprostować zawezwawszy do tego komitet opieku- 


cy się bezprzerwanie pomnikiem tym od lat 


Komisya wstrzymuje się od stawiania już teraz 


wniosków w celu ostatecznego załatwienia kwe- 
styi ta podniesionych a wynikłych z odbioru fua- 
duszów i zakładów krajowych, pozostawiając w 
tym względzie inicyatywę Wydziałowi krajowemu, 
który zapewne Eea 

czasie. 


i z niéj użytek we właściwym 


Gdy fundusze i zakłady dopiero dnia 1go paż- 
dziernika 1866 przeszły w zarząd Wydziału kra- 


Jowego, przeto nie jest jeszcze pora do czynienia 


uwag nad sposobem prowadzenia tego zarządu. 
W dalszym przeglądzie działalności Wydziału 
krajowego wypada zwrócić uwagę i na te jego 
prace, które bądź że same z siebie przygotowaw- 
cze, bądź że jeszcze niedokonane, nie zostały Sej- 
mowi przedłożone, a o których przeto wzmianki 


w sprawozdaniach Wydziału nie znajdujemy. 


Poruszona kilkakrotnie w Sejmie sprawa rekruta- 


cyjna i wykazywanie nadużyć, któresię przy nićj wy- 
darzają, skłoniło Wydział do zajęcia'się specyalnie 
tą sprawą. Zażądał więc za pośrednictwem Na- 
miestnictwa dat statystycznych od powiatowych 
okręgów rekrutacyjnych, a równocześnie wygoto- 


wał projekt do ustawy o rekrutacyi i sprawozda- 


nie o niej. Bliższy atoli rozbiór przedmiotu prze- 
konał, że ustawa tego rodzaju przechodzi kompe- 
tencyą Sejmu, i że dokonana praca służyć tylko 
może jako materyał przygotowawczy dla wysto- 
sowania prośby 
stosowne obranie tój drogi. 


o tronu, gdyby Sejm uznał za 


Zadaniem nie jest komisyi wchodzić w meryto- 


ryczny rozbiór takich prac przygotowawczych, o- 
graniczyć się musi na wzmiance o nich. Dodać 
tu jednak należy, że w rzeczonem sprawozdaniu 
i projekcie do prawa o rekrutacyi główny nacisk 


znajduje się w uznanćj potrzebie zapewnienia u- 
działu organom autonomicznym przy czynnościach 
rekrutacyjnych, i że w zebranych datach staty- 


stycznych przedewszystkiem uderza niczem nie 
wytłómaczona mała liczba Izraelitów pociągnię- 
tych do służby wojskowćj w ostatnich latach sze- 
ściu. 


Kwestyą podzielności gruntów włościańskich, pod- 


niesioną na ostatnićj sesyi sejmowćj zajmował się 
również Wydział krajowy. Krótkość czasu nie do- 
zwoliła daleko posunąć rozpoczętych w tym wzglę- 
dzie prac. Oprócz jednak dopełnionego zestawie- 
nia wszystkich ustaw, przepisów i rozporządzeń 
od r. 1772 odnoszących się do posiadłości wło- 
ściańskich, znajdujemy w biórach Wydziału przy- 
gotowany formularz, podług krórego zażądane być 
mają data statystyczne wykazujące, jakie od roku 
1820 były zmiany w stanie tychże własności, a 
mianowicie, ile było prawnie dokonanych podzia- 
łów, jaki jest teraźniejszy stan faktyczny, i ile 
było wypadków prawnych reintegracyi. 


W przewidzeniu bliskiego odbioru funduszu in- 


demnizacyjnego i jako przygotowanie się do po- 
dobnego odbioru, zebrano w Wydziale krajowym 


normalia, tj. instrukcye i przepisy udzielone fuan- 


duszom indemnizacyjnym Wschodnićj i Zachodnićj 


Galicyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, po- 
stępowanie bowiem w tych oddzielnych, jak dotąd 
było, fundusszach podlegało osobnym przepisom. 

Do liczby robót przygotowawczych zaliczyć nam 
też trzeba wygotowany projekt do prawa o sa- 


dach gminnych, który to projekt w każdym razie 


służyć może jako cenny materyał w przyszłych 
czynnościach prawodawczych Sejmu. 


Oprócz szczegółowych instrukcyj, o których jest 
wzmianka w sprawozdaniu Wydziału, a których 


wygotowanie wraz z przyłączonemi do nich spe- 
cyalnemi wzorami, mozolnem i długiem było za- 
daniem, przygotował Wydział krajowy projekt zu- 
pełny do emerytury, w ułożeniu którego porówny- 
wano i wzory brano ze statutów emerytalnych 
rządowych, stanowych, b. Wolnego Miasta Krako- 
wa, Towarzystwa kredytowego i kasy oszczędno- 
ści we Lwowie. 
Przechodzimy nareszcie do spraw Wydziałowi 
krajowemu poleconych. 
sprawie windykowania majątku Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego na odezwę Wydziału krajo- 
wego do komisyi Namiestniczćj w Krakowie (*/, 
1866) doniosłą taż komisya, że sprawa o windy- 
kacyę majątku Uniwersytetu Jagiellońskiego od 
Rosyi, połączoną została ze sprawą regulacyi bi- 
skupstwa krakowskiego, że polecono Senatowi 
Uniwersytetu jako zastępcy majątku Uniwersytetn 
Jagiellońskiego, aby Się rozpatrzył w pretensyach 
do e. k. rządu rosyjskiego, aby zbierał potrzebne 
akta i dowody, złożył osobną komisyę i wziął ini- 
cyatywę do instrukcyi i ustanowienia zasad do 
przeprowadzenia tój sprawy; że jednak bliższych 


o tem wiadomości i aktów dawniejszych komisya 


Namiestnicza Wydziałowi udzielić nie może, bo 


sprawa ta jest w toku, i materyały Się przyspa- 
sabiają, akta zaś przesłane zostały Senatowi aka- 
demickiemu. 


Dnia 20 października 1866 Wydział nową wy- 


à Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


słał odezwę do komisyi Namiestniczćj ze szcze- 
gółowem zapytaniem, jakie kroki poczyniono do 
odzyskania tego majątku, który leży w innych 
nie do Rosyi należących krajach. 


doniesienie, że ksiądz Beda Dudik, któremu jako 
biegłemu w poszukiwaniach archiwów, p. Mini- 
ster Stanu zbadanie pretensyi biskupstwa, kapitu- 
ły, seminaryum itd. w Krakowie i uniwersytetu Ja- 
giellońskiego do c.k. rządu rosyjskiego polecił, 
prace swoje ukończył, i raport ministrowi przedło- 
żył, aten Namiestnictwu do sprawozdania prze- 
słany zostanie. 


położonego, wezwano Senat do sprawozdania. 


do zakłądu śp. hr. Skarbka w następującym znaj- 
duje się stanie. 


zbadaniu rachunków rządowego zarządu fundacyi 
hr. Skarbka, upomnienie się o zwrot tej sumy, któ- 
rą ce. k. Rząd w ciągu administrowania swego ma- 
jątkiem tej fundacyi wydał na utrzymanie sceny 
niemieckiej i na reduty we Lwowie z funduszu 
zakładowego, nad czyste dochody z gmachu tea- 
tralnego, Wydział krajowy prosił e. k. Namiestni- 
ctwo odezwą z d. 8 maja 1866 o udzielenie mu 
rachunków z zarządu rządowego tejże fundacyi. 
W odpowiedzi z d. 30 maja r. b. e. k. Namiestni- 
ctwo oświadcza, że żadne rachunki teraz udzielo- 
ne być nie mogą, bo w tym czasie właśnie nastą- 
pi oddanie zarządu tej fundacyi w ręce osób a- 
ktem fandacyjnym do zarządu tego powołanych, 
że więc następnie rachunków w mowie będących 
od ks. Jabłonowskiego, jako kuratora fundacyi, 


rm e Z AN ZE ONA ZO non 


nie między Turcyą a Grecyą i kilka drobnych al 


groźnych wiadomości z krajów Słowiańszczyzny 
tureckiej wystarczyło, aby Wschód spędził z pola 
i Reichsrat ściślejszy i połączone z nim kwestye 
konstytucyjną i węgierską, które jeszcze wczoraj 
całym urokiem niespodzianki monopolizowały 
opinię publiczną w Wiedniu. 

Groza wybuchu kwestyi wschodniej poruszyła 
po raz tysiączny kwestyę sojuszów Austryi. Or- 
gana liberalne, bez różnicy centralistyczne czy 
dualiśtyczne, radzą trzymać się Francyi. Innego 
zdania jest Vaterland, który podziela zdanie Timesa, 
że Austrya powinna zachować najściślejszą neu- 
tralnosć i obserwować pilnie nieinterwencyę, „bo 
lepiej żyć w zgodzie z chrześciańskimi sąsiada- 
mi niż z poganami,* których i tak już żadna po- 
tęga ziemska w Europie na długo nie utrzyma, 
Przymierze z Francyą, zdaje się Vaterlandowi 
wcale niepotrzebne, a nawet niebezpieczne, bo 
Francya bez Anglii nic w sprawie wschodniej nie 
podoła, a ciężar wojny tylko Austrya ponosić bę- 
dzie musiała. Konkluzyi tego artykułu domyśleć 
się nie trudno, choć jej Vaterland *wyraźnie nie 
wypowiada, i czytelnik w duszy swej dośpiewać 
ją musi; brzmi ona na dawną nutę Vaterlanda: 
połączyć się z Rosyą i z Prusami, a potem haj- 
że na gniazdo rewolucyi europejskiej, na Francyę! 

Książę* Metternich wyjeżdża dziś do Paryża 
pociągiem pospiesznym, aby zdążyć na posłucha- 
nie noworoczne w Tuileryach. 

— Wiener Abendpost zaprzeczając scenie za- 
szłej jakoby w ,kancelaryi chorwackiej między 
Fmp. hr. Jellaczycem a Fmp. br. Kuszewiczem, 
nie popełniła wprawdzie kłamstwa, ale to pewna, 
że rozminęła się z prawdą. Bo między obu owy- 


Na to otrzymał Wydział dnia 12 grudnia 1866 


Co do części majątku w państwie nierosyjskiem 


Wykonanie uchwał sejmowych odnoszących się 


Co do pierwszej uchwały mającej na celu, po 


uchwały osiągniętym dotąd być nie mógł. 


dział krajowy, w porozumieniu się z kuratorem 
wszedł w układy z miastem Lwowem o zwolnie- 
nie fundacyi br. Skarbka z widowisk teatralnych 
niemieckich. Wydział krajowy sądził, że jeżeli 
nie koniecznym warunkiem, to przynajmniej wa- 
żnym szczegółem przy zamierzonych układach 
z miastem jest posiadanie rachunków z dotychcza- 
sowego zarządu, oczekiwał bezskutecznie nade- 
slania mu tychże; gdy jednak przewidzieć nie mo- 
żna było, kiedy rzeczone rachunki nadejdą, Wy- 
dział krajowy wstąpił na drogę wykonania uchwa- 
ły sejmowej, i zapytał kuratora fundacyi, czy ten- 
że zgadza się z Wydziałem krajowym na to, aby 
bezzwłocznie zawezwać Radę miejską o wydele- 
gowanie członków do rokowań z Wydziałem kra- 
jowym, do których i kurator zaproszonym być 
miał. 


pówiedzi kuratora, wykonania tej uchwały sejmo- 
wej spodziewać się można. 


miotu z fundacyą hr. Skarbka w związku będące- 
go. W sprawozdaniu Wydziału krajowego na str. 
24 i 25 znajdujemy wzmiankę o zdaniu, jakie na 
zapytanie e. k. Namiestnictwa objawił Wydział 
krajowy o scenie Lwowskiej. Wydziału krajowe- 
go było obowiązkiem, wypowiedzieć otwarcie, czy 
według niego scena jest dobrą, i użyć wszelkich 
środków ku podniesieniu. W uzupełnieniu tego u- 
stępu winniśmy dodać, że Wydział krajowy w 0- 
pinii przesłanej Namiestnictwu, upadku sceny nie 
przypisuje wyłącznie dzisiejszej Dyrekcyi, ale u- 
znaje, ze ta odziedziczyła niedostatki z dawnych 
lat pochodzące, i że owszem dają się dostrzegać 
usiłowania i zabiegi Dyrekcyi około podniesienia 
sceny tutejszej. 


zażądać będzie można. Na wezwanie Wydziału 
krajowego z 20 czerwca b.r. do ks. Jabłonow- 
skiego w tym celu wystosowane, odpowiada ks. 
Jabłonowski na d. 4 lipca b. r. z wszelką 
wością udzielenia rachunków Wydziałowi krajo- 
wemu, oświadcza jednak, że rachuków z rządo- 
wego zarządu fundacyi jeszcze nie odebrał. 


goto- 


Warunek więc do wykonania całkowitego lej 


Co do Zgiej uchwały mającej na celu, aby Wy- 


Wkrótce zatem w oczekiwaniu przychylnej od- 


Tu dołączymy uwagę odnoszącą się do przed- 


Na wniosek odnoszący się do nadużycia w po- 


bieraniu podatku konsumcyjnego od bydła, bite- 
go na własną potrzebę, wezwał Wydział krajo- 
wy pod dniem 10 listopada b.r. finansową Dyre- 
kcyę krajową we Lwowie i w Krakowie o nakaz 
do Władz podrzędnych, aby, gdy takie bydło wy- 
rażnie od podatku jest uwolnione, podatku tego 
nie pobierały. 


Co do wniosku o policyi zdrowia i ułatwienie 


ludności wiejskiej korzystania z pomocy lekar- 
skiej, doniosło Namiestnictwo na zapytanie Wy- 
działu, że Rząd ma zamiar, ustanowić w każdym 


powiecie w przyszłej organizacyi, lekarzy z odpo- 


wiednim dla potrzeb ludności wiejskiej zakresem 
działania. 


Do projektu poruczonego Wydziałowi o rozkła- 


dzie dodatków podatkowych, zbierają się w Wy- 
dziale potrzebne daty statystyczne i inne mate- 
ryały. 


W sprawie udzielonego przez sejm zasiłku 4000 
złr. dla restauracyi kościoła 8. Anny w Krakowie, 
mającego być zwróconym z majątku uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zażądał Wydział krajowy, aby 
Senat Uniwersytetu na wspomnioną kwotę 
złr. wystawił dokument kaucyonalny. Na to odpo- 
wiedział Senat, że do wystawienia takiego doku- 
mentu zażądał upoważnienia ad Ministerstwa sta- 
nu, które jeszcze nie nadeszło, że jednak zrobio- 
no o tem powtórne przedstawienie. 

Co do sprawy odnoszącej się do jura stolae — 
Namiestnictwo oznajmiło d. 5 grudnia 1866 r., że 
postanowienia patentu z d. 1 lipca 1785 r. ciągle 
obowiązują, że konkordatem zmienione nie zosta- 
ły, i że rozstrzyganie skarg o przekroczenia w tej 
mierze zastrzeżonem jest Namiestnictwu. Wzglę- 
dem rewizyi postanowień 0 jura stolae toczą się 
układy z ordynaryatami, a rezultat rokowań po- 
dany będzie do wiadomości Wydziału. 

Oszczędność, z jaką postąpiono przy obsadze- 
niu posad urzędowych, zasługuje na uznanie Sej- 
mu, a chlubnie także winna być podniesioną gor- 
łiwość i pilność urzędników, którzy chociaż w licz- 
bie niższej, niż postanowiona etatem, potrafiili je- 
dnak podołać nawałowi pracy przy odebrania fun- 
duszów i zakładów i przy najtrudniejszych nowej 
administracyi początkach. 

Pomijając inne czynności Wydziału krajowego, 
które są dopiero w biegu, jako też i te, które bu- 
dżetem objęte zostaną, na tem kończy sprawozda 
nie komisya do zbadania czynności Wydziału kra- 


jowego wysadzona. 


Przewodniczący, 


Sprawozdawca, 
Adam hr. Potocki. 


H. Wodzicki. 


Wiedeń 29 grudnia. Reorganizacya monarchii 
tak ściśle jest związana z polityką zewnętrzną 


państwa i tak zależną od zewnętrznych konjektur | 
politycznych, iż artykuł Timesa o niechybnej woj-| 


mi dygnitarzami nie przyszło do żadnej „sceny*, 
ale między kanclerzem chorwackim, a członkiem 
deputacyi adresowej, właścicielem dóbr i imien- 
nikiem bana, 
istotnie do zajścia, które ztąd początek wzięło, iż 
Fmp. Kuszewicz spotkawszy przypadkowo w gma- 
chu kancelaryi nadwornej p. Jellaczyca w kon- 
wersacyi z kim innym, wmieszał się w dyskurs, 
w którym tak nie hamował swoich wyrażeń, iż 
p. Jellaczyć widział się zniewolonym do oświad- 
czeniał, iż wyjdzie, jeżeli kanclerz nie przerwie 
swego dyalogu. P. Kuszewicz bowiem nietylko o 
członkach deputacyi ale o całym narodzie chor- 
waąckim wyrażał się w nader ubliżających wyra- 
zach, a między innemi powiedział i to, że votum 
nieufności dane rządowi w adresie izby, nie inny 
cel miało, jak tylko wysadzić go (Kuszewicza) 
z posady, aby godność bańską uczynić dziedzicz- 
ną w rodzinie Jellaczyców, ale na nic się się nie 
przydadzą te intrygi; bo i tak kanclerzem pozo- 


. kanclerzem Jellaczycem przyszło 


stanie i t; d. i t- 


Gdy p. Jellaczyc taką kategoryczną dał alter- 


natywę kancjerzowi, rozmowa się odrazu urwała 


i p. Kuszewicz wyśliznął się bez pożegnania z 
pokoju, w którym przyszło do owej sceny. 


Dodajmy, iż ban horwacki F'mp. br. Sokcewicz 


przybył wczoraj do Wiednia. 


Królestwo Polskie. 


Ukazami z dnia 23go grudnia usunięty został 


Czerkaski, a w miejsce jego przeznaczony 
Braunschweig. Ukazy te brzmią: 


1) My Aleksander II itd. Na przedstawienie 


Namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, naj- 
miłościwiej uwalniamy od służby zgodnie z wła- 
sną jego prośbą, rzeczywistego radzcę stanu księ- 
cia Czerkaskiego, członka Komitetu Urządzające- 
go i dyrektora prezydującego w Komisyi rządo- 
wej spraw wewnętrznych i duchownych. 


Dan w Petersburgu d. 11 (23) grudnia 1866. 


Na oryginale własną J. C. Mci ręką podpisano: 
Aleksander. 


Kontrasygnował, za głównego naczelnika kan- 


celaryi J. C. Mci dla spraw Królestwa Polskiego, 
Sekretarz stanu, 


D. Nabokow. 
2) My Aleksander II itd. Na przedstawienie 


Namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, mia- 
nujemy najmiłościwiej radzcę tajnego Braunschwei- 
ga, członka Komitetu Urządzającego, tudzież Ra- 
dy Administracyjnej, oraz prezesa Komisyi Likwi- 
dacyjnej w Królestwie, dyrektorem głównym pre- 
zydującym w Komisyi rządowej spraw wewnę- 
trznych i duchownych. 


(Data i jc jak wyżej). À 
Braunschweig był dawniej gubernatorem cywil- 
nym wołyńskim, Zmiana ta w posadzie dyrektora 


głównego Komisyi raw wewnętrznych, miała 
r. 


być owocem starań Berga w Petersburgu, i 
ona to wstrzymała jego powrot do Warszawy. 
Hr. Berg jest w tych dniach oczekiwany w War- 
szawie. Podwładni jego urzędnicy chcieli mu przy- 
gotować owacyę, od której się jednak wymówił; co 
nieprzeszkadza, iż owacya nastąpi, lecz w zamian 
ma wyjść od obywateli, którym polecono wypra- 
wić bal na cześć namiestnika, jak to bywało, ile 
razy Paskiewicz wracał do Warszawy po nieja- 
kiej nieobecności. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 30 grudnia, Wczoraj o godz. 53h 
wieczór zakończył życie Józef Warszewicz, !NSpe- 
ktor ogrodu botanicznego, w 56 roku życia. Urodzony 
na Litwie, kształcił się w Wilnie, a w r- 1831 wal- 
czył jako oficer. Następnie jako wychodziec przeby- 
wał w Prusiech, zwłaszcza w Instruciu, Berlinie i 
Poczdamie. W r. 1845 udał się 2a zaleceniem sła- 
wnego Aleksandra Humboldta z Towarzystwem kolo- 
nizacyjnem belgijskiem do Ameryki, zwiedził w celach 
botanicznych Środkową Amerykę, zwłaszcza wyspy 
Śgo Tomasza, Sgo Salwatora, kraje Nikaragua, Co- 
starica, Ecuador, Venezuela, wreszcie wrócił r. 1850 
do Europy, zwiedziw8zy po drodze przylądek Dobrój 
Nadziei. Umówiwszy Się o posadę inspektora ogrodu 
botanicznego w Krakowie, wyruszył na powrót tegoż 
roku w jesieni do Ameryki na wezwanie lorda Derby 
i obrał za cel badań swych południową Amerykę, 
zwłaszcza Boliwię, Peru, Chili i Brazylię, a w roku 
1858 powrócił do Europy i objął zarząd ogrodu bo- 


tanicznego W Krakowie. Sława jego jako podróżnika 


i badacza przyrody głośną jest w Europie i w Ame- 


ryce, A lmie jego, więcój może znane za granicą ani- 


żeli w kraju, uwieczniła nauka nadaniem jego nazwi- 
ska wielu roślinom. 

Bolesną jest ta strata nietylko dla miasta naszego, 
bo któż potrafi zastąpić zmarłego w stanowisku, jakie 
zajmował, ale i dla ogółu, bo imię jego należy do 
kraju. Jako człowiek prywatny, używał on powszech- 
nego poważania i liczył wielu osobistych przyjaciół. 
Jeden z dzienników niemieckich rzekł o nim: „War- 
szewicz może z dumą wspominać przebyte trudy i 
mozoły, które jako młłośnik przyrody złożył na ołta- 
rzu umiejętności.“ 


Brzegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Praga 28 grudnia. (N. fr. Pr.) Rozpuszezono 
tu pogłoskę, iż prowadzą się układy z p. Herb- 
stem względem wejścia jego do gabinetu. — W sfe- 
rach szlacheckich opowiadają, że lord Russell pi- 
sał list do jednego z ministrów austryąckich, w 
którym uważa Niemców w Austryi za główną pod- 
stawę monarchii i radzi przywrócić konstytucyę. 

Berlin 28 grudnia wieczór. Staats- Anzeiger 
donosi, że król nadał francuskiemu ministrowi 
spraw wewnętrznych Lavalette i francuskiemu po- 
słowi Benedetti order Orła czarnego. —  Ziedlers 
Corresp. mówi, że wszyscy urzędnicy hanowerscy, 
którzy podpisali deklaracyę szlachty, pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności. 

„Frankfurt 28 grudnia. Członkowie byłego 
ciała ,prawodawczego zanieśli prośbę do rządu 
pruskiego o zaprowadzeuie pruskiej ordynacyi 
miejskiej, wybór burmistrza, zwrót kontrybucyi i 
utrzymanie stopy pieniężnej, dopóki takowa uży- 
waną jest w Niemczech południowych, 

Paryż 28 grudnia. La France mówiąc o po- 
stanowieniu Cesarza Maksymiliana bronienia swo- 
jej korony wspierając się na stronnictwie klery- 
kalnem, dodaje: W żadnym razie Francya nie od- 
woła rozkazów wydanych, aby ewakuacya Mexyku 
nastąpiła w zupełności d. 1 marca. 

Paryż 28 grudnia wieczór. Monitor wieczorny 
pisze: Według najświeższych doniesień z Korei, 
pod datą Szangai d. 6 listopada, układy między 
tamecznym rządem a admirałem Roze otrzymały 
zwrot bardzo pomyślny. 

Florencya 29 grudnia. Senat przyjął bez 
rozpraw odpowiedź na mowę tronową, Minister 
skarbu przedstawił projekt względem tymczaso- 
wego obrotu finansów. 

Haga 28 grudnia. W izbie wyższej minister 
skarbu Todette rzekł, iż Belgia w sporze o Skal- 
dę zawezwała bez wiedzy Holandyi wyroku ob- 
cych państw. Holandya nie zrzeka się praw swo- 
ich i nie uznaje na teraz żadnego wyroku. 

Londyn 28 grudnia. Dzisiejszy Times uważa 
wybuch wojny między Turcyą a Grecyą za bli- 
ski, lecz wątpi, aby inne państwa natychmiast 
się, w nią wmieszały. Austrya mogłaby tylko 
w związku z Niemcami wynagrodzić sobie na 
Wschodzie straty świeżo poniesione; przymierze 
zaś Austryi z Francyą rzuciłoby Prusy w ramio- 
na Rosyi. Rosya zagarnęłaby dolny Dunaj, Prusy 
górny. Anglia w prawdopodobnym upadku Tarcyi 
aniby się spieszyła ani ociągała z wdaniem się. 

AIM. AZER 


Wiedeń 29 grudnia. 


— r. Dziś wieczór zapewniają, że sejmy będą 
wybierać tylko delegacye ad hoc, a nie „członków 
do Rady państwa“. Podaję tę pogłoskę z wszel- 
kiem zastrzeżeniem. W drukarni rządowej dru- 
kują akt objętości 300 wierszy, æ który się ma 
odnosić do kwestyi konstytucyjnej. Treść jego nie 
jest mi wiadoma. 

Wypłata losów Esterhazego na nowo podjęta. 


Poliuik zamieszcza telegram z Wiednia z piątku 
wieczór, donoszący, że z pewnością słychać, jako 
z nowym rokiem zwołana ma być reprezentacya 
państwa i tej przedłożona będzie w. oznajmieniu 
cesarskiem centralna konstytucya dla krajów z tej 
strony Litawy bez powołania się ną patent lu- 
towy i bez cofnięcia zawieszenia konstytucyi luto- 
wej. Zgromadzeniu temu będą przedłożone proje- 
kta względem porozumienia się z Węgrami. Sejm 
węgierski będzie dalej obradował. ` 

Dzienniki berlińskie naznaczają bar. Budberga 
przyszłym rosyjskim ministrem spraw zagrani- 
cznych, albowiem ks. Gorczakow ciągle słabując, 
będzie musiał usunąć się. 

Powyżej zamieszczamy ukaz mianujący Braun- 
schweiga w miejsce Czerkaskiego ministrem spraw 
wewnętrznych i duchownych w Kongresówce. 

Poseł austryacki przy dworze francuskim ks. 
Metternich miał w sobotę popołudniu wyjechać 
napowrót do Paryża, tak aby się znajdował na 
noworocznem przedstawieniu się Ciała dyploma- 
tycznego w Tulieryach. 

W. Abendpost dowiaduje się z Aten z dnia 
20 b. m., że rząd angielski odwołał statek „As. 
surance*, którego kapitan przewoził wychodźców 
kreteńskich i zastąpić go kazał innym statkiem 
pod Kandyą. Dalej zaprzeczono, aby wice-konsu- 
lowie angielscy w Atenach i Pireju byli członka- 
mi komitetu filo-beleńskiego. Rząd angielski odra- 
dził greckiemu, ady nie wysyłał korwety wojen- 
nej „Hellas“ dla towarzyszenia parowcowi „Pan- 
hellepion*, gdyż mogłoby to sprowadzić zajście 
z okrętami tureckiemi. Zukunft dowiaduje się, że 
jenerał Hahn udał się z ochotnikami do Kandyi. 
Jest to wiądomość bardzo wątpliwa. Jenerał Hahn, 
znany fil-hellen, który przed 40 laty walczył za 
niepodległość Grecyi, a potem ważną grał rolę 
w Atenach pod rządami króla Ottona, jest dziś 
w bardzo juź podeszłym wieku. 

W Tryeście otrzymano wiadomości z Syra z d. 
23 grudnia, a mianowicie, że okręt grecki „Pan- 
hellenion* powiózł znów do Kandyi 800 ochotni- 
ków, a między mimi wiele Garibaldczyków, pod 
wodzą majora Petropolaki. Z Kanei donoszą 19go 
grudnia, że Turcy stracili w ostatnich bitwach 
pod Kares i Meskla 1500 ludzi. Mustafa pasza 
przebywa w Suda, oczekując posiłków. Zgroma- 
dzenie narodowe Kandyotów odrzuciło wniosek 
jego, że Porta przyzna wyspie autonomię. Wszy- 
stkie wąwozy prowadzące do prowincyj Selino, 
Sfakia i Kissanos, obsadzone są przez chrześci- 
jan. (Główna kwatera powstańców znajduje się 
w prowincyi Kaneo pod dowództwem Koroneosa. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Lwów 30 grudnia, Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przyjęto wnioski względem powstrzymania 
kadastru. Wniosek Kuryłowicza o przyśpie- 
szenie uregulowania jura stolae przyjęty. W ob- 
radach Statutu dla miasta Lwowa wniosek Zie- 
miałkowskiego, aby jedno tylko było koło 
wyborcze dla Lwowa, uchwalony. 


Załączają się Sprawozdania stenograficzne 
z 18go i 19go posiedzenia Sejmu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
L —— 


r Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


